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Wicepremier Kwiatkowski przedstawia plan inwestycji 


Zatarg między rządema przemysłzmwUSA.|© HI LIDS 


na fle wykonania ustawy o 40-godz. tygodniu pracy 


Wasz 5. 2. PAT. Niezwykły zatang 
aomiędzy rządem a przemysłowcami grozi za- 
hamowaniem wykonania programu budowy 
floty i utrodnieniem położenia w przemyśle, 
które wobec strajków jest bardzo naprężone. 
Przemysł metalurgiczny nie chce podejmować 
się zamówień rządowych, gdyż nie chce wpro- 
wądzać u siebie 40-godzinnego tygodnia pracy, 
podczas gdy ustawa właśnie przewiduje zasto- 
sowanie tego przepisu w wytwórniach, wyko- 
nywujących zamówienia państwowe. Na wnio- 
sek min. marynarki o dostawę 2.735.000 fun- 
tów miedzi otrzymano oferty zaledwie na 
1,035.0600 funtów, Również i na dostawy stali 
nie złożono ofert w rozmiarze, żądanym przez 

ep. marynarki. Arsenałom w Portsmouth i 
New Hampshire. a także stoczniom, które bu- 
dują pancerniki, grozi unieruchomienie. Dep. 
marynarki zaproponował zawieszenie ustawy 
o 40-zodzinnym tygodniu pracy, ale miss Per- 
kine nie zgodziła się na to, a przywódca związ- 


ków zawodowych ostro zaoponował przeciw 
takim propozycjom. 


Na ironcie powodziowym... 
Nowy Jork, 5. 2. PAT. Rzeka Mississipi przy: 


biera. Wzdłuż koryta rzeki wznosi się i wzmac- 
nia tamy. 

Nowy Jork, 5. 2. PAT. Najbardziej niebeż- 
pieczny moment powodzi już minął, według o- 
pinii oddziałów ratowniczych i straży powo” 
dziowej w Memmph's i Tennessee. Poziom rze- 
ki Ohio nie zmienia się i utrzymuje się na po- 
ziomie wałów ochronnych. 


EJ LJ 
„i strajkowym 

Nowy Jork, 5. 2. PAT. Dwie fabryki w De- 
droit, których ewaknację nakazał sąd, są w dal- 
ezym ciągu okupowane. Naprężenie jest bardzo 
silne. 3.000 gwardzistów jest gotowych na 
wszelki wypadek do działania. 


Nowa misja Hitlerii: 
„przebudzenie Europy“... 


Hamburg, 5. 2. PAT. Minister Goebbels wy- 
głosił w Hamburgu wczoraj przemówienie wo- 
bec 40.000 słuchaczy. W mowie swej, mówiąc o 
rezultatach czteroletnich rządów narodowo- 
socjalistycznych, Goebbels oświadczył, iż „na- 
rodowy socjalizm stworzył pewieu rodzaj wepół 
Czesnej demokracji(?!), która naród stawia w 

ezpośrednim stosunku do politycznego kształ- 
towania swego losu"(!!). | 

Stosunki gospodarcze Rzeszy mówca ocenia 
Optymietycznie, twierdząc, że „niemiecka wa- 


luta jest najbardziej ustabilizowaną na świecie” 

Mówca przeszedł następnie do zagadnienia 
polityki zagranicznej. „Inakktat wersalski — 
zdaniem jego — jest podarty*. 

Mówiąc o wydarzeniach hiszpańskich, które 
tłumaczy wyłącznie wpływami i polityką bol- 
szewicką, minister propagandy powiedział, iż 
Niemcy mają „prawdziwie europejską mięję* 
do spełnienia. Misją tą ma być „przebudzenie 
Europy... 


Woczekiwaniu dwóch nowych 
procesów w Sowietach 


Moskwa. 5. 2. PAT. Według wiadomości | z kół urzędowych, wkrótce ma się odbyć 


JARMARK 


wysprzedażowy od 8 lutego b. r. 
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wielki pokazowy proces aresztowanych Nie 
mców. Proces ten ma być pod. pewnymi 
względami uzupełnieniem ostatniego proce 
su 17. 

Proces opozycji prawicowej Bucharina, 
Rykowa, Bułanowa i innych odbędzie się 
dopiero po procesie Niemców. Termm: obu 


procesów w. tej chwili ustalić nie można. 


superheterodyna luksusowa model 695A 
teraz na 18 rat, poleca: 


„ANTENA” 


Fachowa firma radiowa 


Kraków, STAROWIŚLNA 


Podziękowanie p. Prezy- 
denta Rzplitej 


Warszawa. 5. 2. PAT. Z polecenia pan? 
Prezydenta R. P. szef kancelarii cywilnej, 
dziękuje niniejszym wszystkim instytucjom. 
zyzeszeniom i osobom, które złożyły, wzglę 
dnie nadesłały panu Prezydentowi życze- 
nia z okazji imienin. 


Dymisja wicemin. 
Kaweckiego 


Warszawa. 5. 2 PAT. Podsekretarz sta- 
nu dla spraw administracyjnych w Minis- 
terstwie Spraw Wewn. p. Henryk Kawecki 
peget z dniem 5 lutego w stan spoczyn 

z powodu złego stanu zdrowia. 

P. min. Kawecki otrzymał od prezesa Ra 
dy Ministrów specjalne podziękowanie za 
wieloletnią wydatną pracę w służbie państ 
wowej. 


Dyr. Paciorkowski następcą 
wicemin. Kaweckiego 


Warszawa, 5. 2. PAT. Pan Prezydent Rze- 
czypospolitej dekretem z dnia 5 'utego miano- 
wał dyrekiora departamentu politycznego p. 
Jerzego Paciorkowskiego podsekretarzem 6ta- 
nu dla spraw administracyjnych w Minister- 
stwie Spraw Wewnętrznych. - 

P. mia. Jerzy Paciorkowski, ur. 13 grudnia 
1893 r. w Będzinie, ukończył gimnazjum Woj- 
ciecha Górskiego w Warszawie, a następnie 
siudia prawnicze w Petersburgu. Służbę pań- 
stwową rozpoczął w Ministerstwie Opieki Sp.; 
po czym przeszedł do administracji spraw we” 
wnętrznych i pracował w zarządzie centralnym 
Ministerstwa. Następnie mianowany został 
wojewodą kieleckim, z tego zaś stanowiska 
przeszedł na stanowisko ministra opieki spole- 
cznej w rządzie premiera Sławka. Wybrany po- 
slem na Sejm w r. 1935 złożył mendat poselski 
i został mianowany dyrektorem departamentu 
RE dd w Ministerstwie Spraw Wewnętrz- 
mych. 


2 
I. SCHWARZBAR 


_ Na czwartkowymi posiedzeniu Komisji Du- 
dżetowej Senatu sen. Janusz ks. Radziwiłł do 
magał się od Rządu, by wyrobił w społeczeń- 
stwie pogląd, że sprawa żydowska rozwiąza- 
ną będzie „w jakiś kulturalny sposób”. 

' Słusznie! W jednym i w drugim punkcie — 
słusznie! Inicjatywę powinien ująć w swe rę 
ce Rząd, a sposób rozwiązania — powinien 
być — kulturalny. Ale ogólnik ks. Radziwiłła 
— nie nie mówi. Co oznacza mglisty termin 
„jakiś kulturalny sposób?” Z wywodów ks. 
Radziwiłła wynikałoby, że ma to być anty- 
teza — drogi pogromów. System ten mówca 
potępił i wskazał na jego proweniencję rosyj 
ską. Ks. Janusz Radziwiłł zdaje sobie chyba 
sprawę z tego, że — potępienie pogromów 
nie stwarza jeszcze tytułu do kultury. Każ- 
dy człowiek, który ma w sobie choćby szczy- 
pię etyki, choćby trochę respektu dla siebie 
jako człowieka, z obrzydzeniem i wstrętem 
odwrócić się musi od metod pogromowych w 
życiu politycznym i w życiu społecznym wo- 
góle. Jest rzeczą niezwykle znamienną dla 
współczesnych obyczajów politycznych, że 
potępienie pogromów stało się — potrzeb- 
tym. Doszło do tego, że potępienie pogromów 
urasta do rzędu czynu specjalnie szlachet- 
nego. Upatruje się w nim jakby ekspiację 
wobec własnego sumienia i nakazów religij- 
nych, a po takim odciążeniu sumienia — 
szuka się tym skwapliwiej rozwiązania — kul 
turainego, które bynajmniej kulturalnym nie 
jest. W takim podejściu do sprawy stwarza 
się błędne wyobrażenie, jakoby zagadnienie 
żydowskie w Polsce już znalazło rozwiąza- 
nie zgodne ż kulturą, jeśli się tylko — ochro 
ni nagie życie Żydów i ich mienie, od gwał- 
tów, od bicia, od rabunków. „Kultura” staje 
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bunt zrywa się w każdym człowieku który 
dumnie uświadamia sobie swoje człowieczeń- 
stwo w każdym obywatelu, ezy jest żydem 
czy nie — Żydem, jeśli z poczuciem godności 


łatwo — ut exemplum docet — szuka gobie 
ujścia także w formach niekulturalnych. Kto 
je potępia, winien w konsekwencji dojść do 
potępienia i usunięcia źródła — choroby anty 


własnej spogląda na stosunek państwa do | semityzmu. A to źródło leży — w pragnieniu 
niego i swój do państwa, dlatego bunt zry- | pozbycia się Żydów. Był czas, kiedy antyse- 
wa Się i w nas, gdy spotykamy się z takim  mityzm uzasadniał swą rację bytu brakiem 
„uproszczeniem” zagadnienia żydowskiego, patriotyzmu u Żydów. Twierdzenie to było 
do jakiego sięgnął — zresztą nie on po raz niesłuszne, ale mogło się ono stać przedmio- 
pierwszy — ks. Radziwiłł na wspomnianym tem — dyskusji. Dziś antysemityzm doszedł 
posiedzeniu Komisji budżetowej Senatu. : do tego, że — pragnie żydów się pozbyć, Ży- 

Sedno sprawy leży w — treści, A w tym, dów wygnać choćby razem z ich patriotyz- 
względzie ks. Radziwiłł zaakceptował jako | mem. Ten problem nie jest już przedmiotem 
generalne lekarstwo na kwestię żydowską | — sporu. Nie to jest dziś istotą antysemi- 
— emigracjonistyczną politykę pana minist- | tyzmu, jakimi są żydzi, ale to, że żydzi istnie 
ra Becka. Jeśli się w społeczeństwo wmawia, | ją, że istnieją — wogóle w państwie. Takie 
Że tu leży punkt wyjścia z kwestii żydow- | nastawienie jest właśnie rezultatem — hasła 


skiej, jeśli się społeczeństwo żydowskie jaka , emigracyjnego. 


całość stawia w rzędzie przedmiotu politycz 
nego, który należy eksmitować, to otwiera 


bzytżurki 
TOLEDO 


się społeczeństwu polskiemu — wrota do wy 


się zagadnieniem wyłącznie formy, a nie treg$'| boru formy, prowadzącej do tej eksmisji. Wy 


ci. Takie stanowisko oznacza — afirmację 
antysemityzmu. Nie lekceważymy  bynaj- 
mniej znaczenia, jakie posiada potępienie 
form antysemityzmu. Umiemy doskonale o- 
cenić odległość, jaka istnieje między poglą- 
dami i — powiedzmy — estetyką politycz- 
ną poglądów ks. Radziwiłłą a np. p. Dudzińs- 
kiego. Lecz jeśli mamy sięgnąć do treści za- 
gadnienia, to — w rezultacie nie ma różni- 
cy. społeczno - politycznej między systemem 
brutalnym zadręczania nas Żydów a syste- 
mem łagodnym, między systemem ekstermi- 
nacji bez chloroformu i w chloroformie, mię 
Czy systemem dobijania nas — chirurgicz- 
nym a — konserwatywnym. 

' Kultura, którą pragnie zastosować ks. Ra- 
dziwiłł, jest pojęciem nie tylko formy, ale i 
treści. Pojęcie obywatelstwa, pojęcie praw i 
obowiązków obywatela w państwie i wobec 
niego, treść Konstytucji i ustaw, głoszących 
zasadę równouprawnienia sięga — temu chy 
ba nikt nie zaprzeczy — o wiele, o wiele da- 
lej i głębiej niż — negatywne prawo ochro- 
ny obywatela przed — pogromami. Dlatego 


KUPONNr.13 


il. KONKURS ZIMOWY 


dla Czytelników 
„NOWEGO DZIENNIKA" 


Pensjonat „Jedynaczka” w Rabce 
Pensjonat „Oaza“ w Zakopanem 

Pensjonat „Palace” w Zakopanem 
-Pensjonat „Wersal“ w Zakopanem 


OBIE —— | 


bór formy staje się wtedy już tylko — spra- | 


wą... temperamentu a co gorsza sprawą — 
celowości. Akces do hasła, że Żydzi muszą 
emigrować z Polski — wytwarza właśnie w 
społeczeństwie polskim przekonanie, że jes- 
teśmy elementem dla państwa  niepotrzeb- 
nym, szkodliwym. Z takiego przeświadczenia 
rodzi się negatywny stosunek społeczeńst» 
wa polskiego do Żydów. Takie przeświadcze 
nie jest źródłem antysemityzmu. W nim leży 
istota zagadnienia. Jest niekonsekwencją wo 
łać później, że środkami policyjnymi nie moż 
na zagadnienia żydowskiego załatwić, jeśli 
się akceptuje tezę, która spiętrza, potęguje 
niechęć społeczeństwa polskiego do Żydów. 
Bo teza o „lekarstwie” emigracyjnym gro- 
madzi momenty emocjalne w społeczeństwie 
polskim wobec Żydów, a te momenty — znaj 
dują upust w faktach, w czynach, które czy 
nią koniecznymi represje —— policyjne. Jeśli 
ryczałtowe hasło emigracji żydowskiej ma 
być tym „jakimś środkiem kulturalnym”, to 
siłą — praw psychologicznych takie hasło 


Dlatego też i ci, którzy w sposób kultu- 
ralny propagują to hasło kolektywnie wobóc 
społeczeństwa żydowskiego pośrednio 
przyczyniają się do — akumulacji antysemi- 
tyzmu, do podniesienia go do rzędu racji sta 
nu, do rzędu aktu — samoobrony państwa, 
a w dalszej konsekwencji — wywołują nie- 
uchronnie te niekulturalne formy antysemi- 
tyzmu, które — potępia ją. 

Kulturalne rozwiązanie zagadnienią żydow 
skiego leży zatem — jedynie i wyłącznie na 
płaszczyźnie włączenia społeczeństwa żydow 
skiego do procesu wewnętrznego uzdrowie- 

To jest jedyny punkt wyjścia dla — „jar. 
kiegoś kulturalnego sposobu rozwiązania 
sprawy żydowskiej”, Konsekwentny, jasny, 
i prosty. | Pm 

I dlatego też — na błędnej linii znalazła. 
się niestety odpowiedź pana Premiera, któ- ' 
ry w” odpowiedzi swej na Komisji budżeto: : 
wej Senatu — znowuż sprowadził zagadnie- 
die, żydowskie do — zagadnienia samego ad- 
straszenia w drodze represyj politycznych, 
ay — przyrzeczeń zwolnienią z obozu w Be- 
rezie. 

Nasuwa się analogia wniosków jakie wy- 
ciągnęliśmy z przemówienia ks. Radziwiłła. W 
całej — pełni. Nie można skutecznie zwal- 
czać — skutków, jeśli się nie zwalczą — 
przyczyn. Można — człowieka tak samo — 
dobijać niekulturalnie jak — kulturalnie, Mo 
żna to uczynić — na raz, można I — powoli. 

Wartość — etyczna takiego czynu jest ta 
sama. Możną i wobec — całego narodu sto- 
sować jeden system lub drugi: kulturalnie 
lub niekulturalnie, 

Sens polityczny pozostaje w jednym i w 
drugim wypadku — ten sam, mimo różnie 
—  „estetycznych”. 

Zwolennicy systemu „kulturalnej” ekster 
minacji wobec Żydów — zdają sobie chyba 
z tego doskonale — sprawę. 

My — też... 


Ribbentrop. wyłamuje się spod 
protokołu dyplomatycznego! 


Hitlerowskie pozdrowienie przy wręczaniu listów 
uwierzytelniających Jerzemu VI. 


Londyn, 5. 2. (C). Ambasador niemiecki von 
Ribbentrop wręczył onegdaj, wraz z wszystkimi 
innymi członkami korpusu dyplomatycznego, 
awe listy nuwierzytelniające królowi angielskie- 
mu Jerzemu VI. Ceremonial polega na tym, 
że ambasadorowie ustawiają się w jednym 
szeregu naprzeciwko tronu, po czym kłaniają 
cię jeden po drugim, podają rękę królowi, a 
po drugim ukłonie wracają do szeregu. Jedynie 
Ribbentrop wyłamał się z pod przepisanego 
ceremoniału. Występując bowiem z szeregu, 
podniósł najpierw rękę do pozdrowienia hitle. 


rowskiego, a gest ten powtórzył po raz drugi, 
skoro po podaniu ręki królowi, miał wrócić 
na swe miejsce. Ze względu na to, że do tej 
pory nigdy żaden z dyplomatów tego nie uczy- 
nil. oraz wobec tego, że nawet ambasador 
Mussoliniego w Londynie, Grandi. nie uchybił 
przepisom protokółu dyplomatycznego, zacho" 
wanie się Ribbentropa juź w pierwszym dniu 
po jego powrocie z Niemiec do Londynu. wy- 
wołało w kołach dyplomatycznych zrozumiałe 
poruszenie. 


Program inwestycyjny rządu 
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- Ekspose wicepremiera Kwiatkowskiego w komisji sejmowej 


wą arszawa, 5, 2. PAT. Sejmowa komisja budżeto- 
MAE zakończeniu prac nad preliminarzem bu- 
uk wik Przystąpiła dziś do obrad nad rządowy- 

b SB tami ustaw o inwestycjach z funduszów 
s icznych 1 o dotacjach na rzecz Funduszu Obro- 

y Narodowej, 

Zapowiedź przemówienia p. wicepremiera Kwiat- 
cawskiego wywołała żywe zainteresowanie wśród 
tzionków Izb ustawodawczych. 

W przewidywaniu dużej frekwencji ze strony 
posłów 1 senatorów, posiedzenie komisji odbyło 
Się nie, jak zwykle, w aali komisji budżetowej, lecz 
M znacznie obszerniejszej — tak zwanej „sali ko- 
umnowej", 
se posiedzenie przybył p. premier gen. Sławoj- 
Składkowski, marszałek Sejmu St. Car, wiceprezes 
! minister skarbu inż. Kwiatkowski, minister gen. 
, ASprzycki, min. Ulrych, min. Zyndram-Kościał- 
sowski, min. Roman, min. Kaliński, min. Poniato- 
Wski, liczni podsekretarze stanu, wicemarszałko- 
wie Senatu i Sejmu, poza członkami komisji bu- 
dłetowej, członkowie innych komisyj parlamentar- 
Pe oraz wyżsi urzędnicy resortów gospodar- 

ch. 

Przewodniczący komisji pos. Świdziński po za- 
8ajeniu obrad udzielił głosu wicepremierowi inż. 
Kwiatkowskiemu, który w bardzo obszernym prze- 
mówienin, transmitowanym przez wszystkie roz- 
głośnie Polskiego Radia przedstawił uzasadnienie 
wspomnianych projektów rządowych oraz dał pod- 
waliny programu inwestycyj, jakie mają być doko- 
nane w Polsce w ciągu najbliższych lat. 

Przemówien* p. wicepremiera Kwiatkowskiego 
wysłuchane było przez obecnych z dużym zainte- 
resowaniem, a po jego zakończeniu rozległy się 
huczne oklaski. 


SUMA INWESTYCYJ. 


Inicjując dzisiejsze debaty komisyjne, mówił p. 
wicepremier, chciałbym przypomnieć „iż proiekto- 
wałem w przemówieniu z 10 czerwca ub. r. na po- 
siedzeniu sejmowej komisji specjalnej do rozwa» 
Zenia pełnomocnictw, zamknięcie pewnego cyklu 
prac inwestycyjnych w okresie 4-ch lat na sumę 
około 1650—1800 mil. zł w zależności od naszej sy- 
tuacji pieniężnej. 

Suma ta w okresie 4-ro lecia pd 1 lipca 1936 do 
30 czerwca 1940 r. miała być uruchomiana w spo- 
sób następujący: w pierwszym roku: 340 milj. zł, 
7w drugim roku 400 milj. zł, w trzecim roku 470 
milj. zł, w ezwartym roku 590 milj. zł, razem 1300 
milj. zł. Przyznaję dziś otwarcie, że i ta cyfra wy- 
dawała mi się wówczas optymizmem, niedostatecz- 
nie rzeczowo usprawiedliwionym. 

Po nadto musiały się nasuwać poważne refleksje, 
co do skutków obciążenia skarbu kosztem tych in- 
woastycyj. Jak wiadomo od wielu lat była u nas 
prowadzona akcja inwestycyjna, na którą wydat- 
kowano od 1932/33 do 1935/36 z sum budżetowych 
762,9 milj. zł z poza budżetowych 566.7 milj. zł. 


DAWNE DEFICYTY. 


Deficyty budżetowe za wymienione lata wynio» 
sły razem 996,3 inilj. zł, a więc o 230 milj- zł więcej, 
niż suma inwestycyj zawartych w budżecie. W tym 
samym okresie czasu sumy uzyskane przez skarb 
państwa w drodze operacyj kredytowych wyniosły 
Wynieniona suma operacyj kredytowych była w 
lym okresie większa niż łączna suma deficytu bu- 
dżetowego i inwestyeyj poza budżetowych, czyli, 
że budżet w ciągu ostatnich 4 lat nie pokrywał na- 
wet samych tylko ściśle konsumcyjnych wydatków. 

Jestem oczywiście jak najdalej od myśli jakie|- 
kolwiek czczej, bezcelowej krytyki tego stanu rze» 
tzy, przytaczam dlatego, że po dzień dzisiejszy 
istnieje zupełnie nieporozumienie co do środków, 
lakim: minister skarbu miał prawo operować, two- 
rząc pierwszy wstępny i wąski program czterolet- 
nich inwestycyj. Jest i było zupełnym niezrozu- 
Mieniem rzeczywistości, gdy damagano się nagle, 
jak gdybyśmy rozpoczynali życie na nowo, bez 
Wymienionych skutków kryzysu, by skarb posta- 
wił znacznie większe sumy do dyspozycji na in- 
Westycje i rozładowanie bezrobocia. Obok tych 
ądań wystawiało się równocześnie hasło stabili- 
zacji waluty i efektywnego zrównoważenia budże- 
tu. Jest zupełnym niezrozumieniem sytuacji, jeżeli 
nagle po tylu latach nieprzerwanie innej praktyki, 
domagano się od ministra skarbu, by rozszerzając 
Pojęcie, zakres i prelimonarz inwestycji, włączył 
je do normalnego budżetu i w tych dopiero oko- 
licznościach próbował zrównoważyć budżet, możli- 
Wic przy powstrzymywanin się od drenowania ryn- 
iu pieniężnego wbrew długoletnim ustalonym pra- 
itykom budżetowym. 
` Z dużym przybliżeniem mogę podać, że poza su- 
Mami budżetowymi i poza kredytami nie obciąża- 
lącymi bezpośrednio rynku pieniężnego, o dostar- 
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Bacia 


czanymi przeważnie w formie towarowej lub w 
formie wykonywanej pracy — zmobilizowano w 
r. 1936 na cele inwestycyjne z rynku pieniężnego 
iz „pożyczki inwestycyjnej z r. 1935“ na kwotę 
240 milj. żł. 

Tempo prac inwestycyjnych zostało wzmocnio- 
ne w stosunku do pierwotnego planu, dzięki temu 
wykończono roboty państw. — łącznie z pewnymi 
sumami budżetowymi i z pozycjami kredytowy- 
mi — w r. 1936 (z wyłączeniem prac, kierowanych 
przez Min Spr. Wojsk) na kwotę zwyż 320 milj. 
zł. Z sumy tej przypadło na inwestycje i roboty 
publiczne, lokowane terenowo w województwach 
zachodnich prawie 47 milj. zł, w Warszawie pra- 
wie 30 milj. zł, w wojewódzwach centralno-połu- 
dniowych 158 milin. zł}, w wojewódzwach wscho- 
dnich prawie 50 milj. zł i na sumy trudne do po- 
dzielenia terenowego (np. tabor kolejowy) pozo- 
stało ok. 35 milj. zł. 


PIERWSZY ROK MOBILIZACJI 
FINANSOWEJ. 

Gdyby więc uwzględnić jak przyjęto w założe- 
niu, wszystkie sumy zawarte i uruchomione na 
cele inwestycyjne w samym budżecie, to możnaby 
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Nowa potęga świata powstaje przed naszymi 
oczyma — potęga moralna. Są jeszcze mocar» 
stwa i ludzie, którzy starają się uchylić i usu» 
nąć z pod jej potężnego i mocarnego wpływu. 
To im się nie uda. Pozbawione szacunku i sym- 
patii wszechludzkiej będą takie państwa, które 
kpią z etyki i humanizmu, i robią różne ko- 
ziolki ucisku, myśląc może po staremu „wol- 
noć Tomku w swoim domku" . Nie można teraz 
żyć bez szacunku i sympatii wszechludzkiej. 

9 lipca 1925. 
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Słowa te rozbrzmtewsją na ustach 
tysięcy graczy, którym losy 
ze słynnej kolektury 


BRACIA SAFIER 


KRAKÓW, RYNEK GŁ. 6 
zapewniły beztroski byt. 


Zakup bezzwłocznie los bej klasy 
w tej kolekturze, a wkrótce może 
Ci się szczęście uśmiechnąć. 


Ciągnienie już 18 b. m. 


stwierdzić, że w drugiej połowie 1936 r. zdołaliśmy” 
na tyle przyspieszyć wykonywanie planu finansowe 


go, iż do końca grudnia zamknęlibyśmy pierwszy 


rok planowej mobilizacji finansowej. 

Od r. 1924, t. j. od chwili pierwszej stabilizacji 
polskiej waluty do końca r. budź. 1935/6 ogólna su- 
ma wydatków budżetowych państwa netto wynosi 
okr. 30 miliardów zł. Z wydatków budżetowych i 
z akcji pozabudżetowej z dyspszycji samego tylko 
państwa inwestycje pochłonęły w tym 12-leciu łą: 
cznie z wojskiem — zwyż 6 miliardów zł. 


ZBĘDNE INWESTYCJE. 


Racjonalność gospodarcza tych inwestycyj nie- 
raz szwankowała i często była w dysharmonii z za- 
łożeniaini technicznymi. Nieraz brakowało shar- 
monizowania poszczególnych poczynań inwesty- 
cyjnych, wskutek czego powstawały inwestycje 
gospodarczo zbędne. Warunki finansowe inwesty- 
cyj czasem nie odpowiadały gospodarczym możli- 
wościom, jedne potrzeby, może mniej ważne, zdo- 
bywały szybko środki pieniężne, a inne ważniejsze 
ulegały odroczeniu, a skutki tych wszystkich bra- 
ków obciążać musiały budżet zwyczajny i pęcznie= 
jącą obsługę długów państwa i jego przedsię- 
biorstw bez istotnej rekompensaty wyrażonej w 
rozroście i dynamice gospodarstwa społecznego. 
Ilekolwiek jednak byłoby słuszności lub przesady 
w podobnie ujętej krytyce, to krytyka ta nie byłaby 
najważniejszą i to nie tylko dlatego, że podobne 
błędy rejestruje każdy naród i każdy organizm go- 
spodarczy. 


NOWE ZADANIA. 


Ale oto wyrasta zagadnienie nowe i główne. W. 
jakim stopniu te odcinkowe plany, te indywidu, 
alne osiągnięcia, te poszczególne rozwiązania u. 
stosunkowały się do naczelnych założeń polskiej 
polityki gospodarczej Czy stały się odbiciem je” 
dnolitej polskiej racji stanu? Oto wielki i na 
wskroś nowoczesny problemat: rozwiązaliśmy ód 
lat, z lepszymi lub gorszymi rezultatami różne po 
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stulaty lokalne, regionalne, dzielnicowe, każdy z 
nas — w najlepszej intencji — przyciągnął tro- 
chę pieniędzy publicznych dla celów, którym słu 
żył: czyniliśmy nakłady z punktu widzenia po- 
trzeb handlu, komunikacji, rolnictwa i przemysłu 
— szukaliśmy sposobów rozładowania bezrobocia 
w pojedynczych zagrożonych okręgach. Rozbudo 
wywaliśmy etatyzm i czasem próbowaliśmy wzma 
cniać gospodarstwo prywatne ze źródeł pubiicz- 
nych, Ale w jakim stopniu rozwiązaliśmy postu- 
laty syntetyczne dzisiejszej i przyszłej, żywej, rze 
czywistej i obciążonej — na przyszłość poważny 
mi trudnościami, odbudowanej i zjednoczonej Pol 
ski? 
Na pierwszym miejscu musi być postawiony po 
stulat szybkiego wzmocnienia naszej 
zdolności obronnej i ustawienia jej na cał- 
kowicie nowoczesnym poziomie technicz- 
nym, produkcyjnym i komunikacyjnym. 
Powtóre musimy ruszyć z martwego punktu dą 
żności ku stworzeniu warunków dla 
systematycznego nprzeimysłowienia kraju, 
jakie praktycznie jedynej, wielkiej i trwałej 
możliwości dla absorbcji i przyrostu 
ludnościowego, 
dla trwałego rozładowania bezrobocia, a zarazem 
dla otwarcia możliwości przetworzenia surowców 
polskich na wartości wyższego rzędu. Wreszcie 
powstaje postulat takich przeobrażeń struktury 
gospodarstwa polskiego, gospodarstwa zarówno 
agrarnego jak i przemysłowego, by wielkie okrę, 
gi gospodarczo bierne zaktywizować, by zatrzeć 
wielkie różnice ekonomiczne między wschodem 
i zachodem Polski, by umożliwić przesunięcia w 
lokalnych dyspozycjach energią mechaniczną, by 
obniżyć podstawowe elementy w kosztach włas- 
nych produkcji, a w ten sposób ugruntować ren- 
towność procesów gospodarczych na drodze 
wszechstronnego rozwoju, a nie ograniczonego 
wyzysku. 
W krótkości możnaby zrekapitulować, że 
cele nasze są następujące: zabezpieczyć 
i utrwalić pokój, pogłębić, zjednoczyć i roz- 
szerzyć Polskę gospodarczo i społecznie, 
tak by mogła zabezpieczyć pracę dla ludzi 
i udźwignąć poważne koszta, które z tej 
przebudowy powstaną. 


ROZBUDOWA PRZEMYSŁU. 


Musimy doprowadzić do takiej koncentracji wo 
l i wysiłku, by inwestycja wykonywana w pla- 
nowo określonym miejscu budziła żywy oddźwięk 
i zadowolenie w całej Polsce. Musimy dojść aż 
tak daleko, by resorty państwowe przy dyspozy 
cjach finansowych na dany okres inwestycyjny ro 
czny, wyrzekły się egoizmu resortowego. Musimy 
dojść aż do tego, by w sporach i dyskusjach oœ 
plan inwestycyjny przeważaia troska o treść, a 
nie o formę wniosku. 

Nie negując w sposób absolutny szeregu potrzeb 
lokalnych, nie negując możliwości kompromisu 
między aktualnymi potrzebami dnia dzisiejszego, 
a planowymi potrzebami przyszłości, w imię syn- 
tetycznych potrzeb gospodarczych — musimy rzu 
cić pierwsze konkretne hasło: Rozbudowy nowe_ 
go centralnego rejonu przemysłowego. 

Tak, jak ongiś całym programem i symboliką 
polityczno . gospodarczą stało się to słowo: Gdy- 
nia tak dziś stawiamy nowe hasło w programie 
uprzemysłowienia, które otrzymuje symboliczną i 
skróconą nazwę: „Okręg Centralny". Dziś okręg 
ten stanowi większą pustkę programowo - gospo 
darczą niż kresy wschodnie. Nie jest on i dziś a- 
ni wybitnie rolniczy, ani przemysłowy. On nie 
ma fizjonemii gospodarczej, choć w chwilach nie 
bezpieczeństwa, wprost geofizycznie, musiałby się 
stać ośrodkiem zorganizowanej materialnej obro- 
ny. Jeśli tak jest, to tu rozwinąć się muszą nowe 
węzły komunikacyjne, muszą nastąpić ważkie ko 
rektury energetyczne, surowcowe i przetwórcze — 
Okręg ten musi się stać pomostem, który stworzy 
rynek zbytu i dla płodów rolnych okręgów wsche 
dnich i dla surowców i półproduktów okręgów za 
chodnich i odbiorcą energii opartej o siły wodne 
i cieplo gazu ziemnego, a skoncentrowanej na 
połuuniu. Można udowodnić że wszelkie wysiłki 
gospodarczego ożywienia Kresów pozostaną w 
połowie bezskuteczne, jeżeli pomiędzy Zachodem 
i Wschodein pozostawimy martwe pustkowie, filtr 
bezwładu, okręgi przeludnione, nędzne, Wytrzy- 
małość zewnętrznych granic Polski na naciski bę 
dzie tym większa, im twardszy gospodarczo i or_ 
ganizacyjnie będzie kraj obejmujący okręgi cent- 
palne między Sanem i Wisłą,, 

Drugim hasłem, które musimy ożywić I zaktu- 
alizować, to hasło zatarcia układów struktural- 
nych, wyrosłych pod wpływem i naciskiem inte- 
resu państw zaborczych. 

Musimy zbadać ten program od strony możli- 
wości finansowych. 

Pierwsze zręby rozbudowania przemysłu w 
tym okręgu przemysłu, dróg komunikacyjnych, 
uregulowania rzek, z doprowadzeniem i rozpro 
wadzeniem gazu ziemnego i energii elektrycznej 
muszą pochłonąć sumę około 3000 milj. zł. Nie mo 
żemy jednak zaniedbać normalnego programu 
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dróg komunikacyjnych, rozbudowy dróg wodnych 
regulacji i melioracji, inwestycji rolniczych, rolni 
czo-przemysłowych, rozbudowy Gdyni i floty han 
dlowej, akcji budowlanej, akcji wyposażenia 
miast, niezbędnego urządzenia w całej Polsce i na 
kresach wschodnich, co zaabsorbuje corocznie 
nie mniej jak 250 milj. zł z funduszów publicz- 
nych. Pozostają jeszcze potrzeby specjalne: doty 
czą one rozbudowy szkół i niektórych gmachów 
państwowych, potrzeb obronnych  ześrodkowa- 
nych w innych dzielnicach państwa, a przede 
wszystkim wykończenia wielu prac podjętych, 
Tak więc widzimy, że plan 4-ro letni obracający 
się w granicach sum poprzednio wymienionych 
dla nowego, szerszego i planowego programu, już 
zupełnie nie wystarcza. W każdym razie zanim 
moglibyśmy podjąć wykonanie planu szerszego i 
dłuższego np. dzisięcioletniego, musimy przygoto- 
wać odpowiednie warunki wstępne. 

To też plan 4.ro letni nietylko nie upada, 
winien stanowić 

wyraźny pomost do planu znacznie szerszego. 
Byłby to okres dostateczny, aby w akcji planowa 
nia i w celowości 
nych sum na wielki program inwestycyjny po- 
czynić niezbędne postępy i przygotowania. 

Aby te nowe prace wciągnąć w orbitę planu 4- 
letniego, należy i ten plan rozszerzyć. Wedle sta 
nu obecnego i przy uwzględnieniu wszystkich źró 
deł pieniężnych, możnaby orientacyjnie mówić, 
że zdołamy zmobilizować na okres najbliższych 4 
lat już 

nie 1.800 milj. zł. ,ale conajmniej 2.400 miij. zt. 
Nie sądzę, abyśmy w pesymiźmie kalkulacyjnym 
mieli przyjąć, że sytuacja rynku pieniężnego w 
Polsce w r. 1937 będzie gorsza niż w latach 1934 
iub 1935. Raczej należałoby sadzić odwrotnie, W 
roku 1934 kapitalizacja na „rynku sztywnym“ wy 
raziła sią sumą 249 milj. zł, w r. 1935 sumą 213 
miljn. zł, 

Zakładam więc, że plan inwestycyjny, nie po- 
winien wydrenować rynku pieniężnego zbyt sil- 
nie i dlatego preliminuję jako maksimum dopusz- 
czalnych możliwości: 
lokaty na rynku sztywnym zł. 150 mil. 
wpływy z poż. francuskiej (finansowe) zł. 136 mil. 
banki państw. z własn. środków (BGK) zł. 10 mil. 
bilety skarb. i kred. krótko i średn. ter. zł. 150 mil. 
wpływy Fund. Pracy na cele inwestyc. zł. 40 mil. 


ale 


razem zł. 486 mil. 


Sumy te są wedle planu obciążone następujący- 
mi zzbowiązaniami, dotyczącymi całkowicie pla- 
nowanych prac inwestycyjnych: 
na rozbudowę kolei Śląsk — Gdynia (rezerwa z 

zamroż. na r. 1937) zł. 22 mil. 
na dotację na FON. 1) poż. francuskiej 'zł. 100 mil. 
2) ze środków pien. własnych zł. 100 mil. 


zł. 222 mil. 
W ten sposób z całkowitej mobilizacji gotów- 


razem 


wydatkowania nadzwyczaj- . 


PUPULARNE 


14 dni 135.— 
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kowej, wynoszącej, jak wspomniałem 483 mil. zł, 
po potrąceniu wymienionych zobowiązań 222 mil 
zŁ pozostaje 264 mil. zl To jest dokładnie ta su- 
ma, którą obejmują ińwestycje w przedłożonej Iz- 
bom przez rząd ustawie „o inwestycjach z fun- 
duszoów państwowych w r. 1937”. 

W chwili obecnej pragnę tylko podkreślić, że 
na większą część preliminowanych wydatków ist 
nieją upoważnienia ustawowe, a ostatnio np. przy 
uchwalaniu pożyczki inwestycyjnej w r. 1935 Iz- 
by ustawodawcze udzieliły rządowi generalnych 
pełnomocnictw do wydatków na cele inwestycyj 
ne, Nie zasłaniałem się istniejącymi upoważnie- 
niami. Pragnąłem bowiem, by Izby ustawodawcze 
mogły mieć dokładny wgląd w całokształt wydat 
ków. Wymienione cyfry gotówkowe nie zamykają 
w sobie wszystkich części składowych wysiłków 
inwestycyjnych w Polsce w r. 1937, 

Tak więc — budżet zwyczajny — poza zaliczo” 
nym już Funduszem Pracy przyczyni się do uru- 
chomienia prac inwestycyjnych w r. 1937, ok. 175 
milj. zł z kredytów towarowych zagranicznych i: 
z polskich należności zamrożonych za granicą, sko= 
rzystają niektóre resorty do wyaokości ok. 85 milj, 
zł. Będą to przeważnie maszyny i urządzenia. Wroga 
iszcie mamy możliwości korzystania z pewnych kre». 
dytów ściśle prywatnych, nieobciążających na- 
szych instytucyj finansowych, czy to w zakresie 
budowy dróg, czy też obwałowanie rzek, czy wresz- 
cie w zakresie dostaw towarowych  inwestycyj= 
nych. Wkońcu istnieje autonomiczny budżet śląski, 
który również preliminuje wydatki na inwestycje. 

Jestem jak najbardziej oględnym i ostrożnym w 
udzielaniu zgody na powstawanie nowych zadłu- 
żeń, gdyby jednak przyjąć, iż prace te dokonane 
zostaną na kwoty o połowę mniejsze, niż w. latach 
„1935/36, to i wówczas pozycje te dosięgną 50—60 
| milj. zł rocznie. 

Tak więc to, co w r. 1937 powstanie w Polsce 
w formie nowych inwestycyj w dyspozycji czyn- 
ników państwowych tylko, określi się 

sumą globainą 800 mil. zt. 
Będzie to ogromny wysiłek państwa i mogę dziś 
spokojnie stwierdzić, Że jest on możliwy już bez 
naruszenia czy to waluty, czy pozycji kredytu pań- 
stwowego. 

Wyrażnie więc przechodzimy z formy pasywnej 
i konsumcyjnej wydatków państwowych na pod- 
wyższenie części twórczej i inwestycyjnej. Praca 
ta dokonuje się w warunkach niełatwych. Trudno- 
ści psychiczne pracy publicznej są panom aż nadto 
dobrze znane. Trudności materialne były tu onia- 
wiane wielokrotnie. 

Polska musi własnym wysiłkiem tworzyć i bu- 
dować codziennie z uporem, ze świadomością celu 
własną nowoczesną organizację polityczną i go« 
spodarczą, zdolną do życia, do rozwoju i do wy- 
trzymania wszystkich ciśnień zewnętrznych i we- 
wnętrznych. 

Temu celowi służą w swej istocie i oba przed- 
łożenia rządowe, które stanowią przedmiot na- 
szych wspólnych trosk i rozważań — zakończył p. 
wicepremier. 


I 


Fahrykani żydowski zmuszony 
do zreńukowania „koniyngeniu” pracowników-Zycóg! 


Bielsko, 5. 2. (R). Dziś zakończył się w fa- 
bryce Rappaporta trwający od dwóch dni 
etrajk okupacyjny, którego podłożem było za- 
trudnienie przez właściciela tkaczy żydowskich. 
Jak swego czasu donosiliśmy, wybuchł w lecie 
ub. r. strajk na podobnym tle, zakończony u- 
mową, zawartą między robotnikami a właści- 
cielem fabryki, na podstawie której fabryka 
nie śmie zatrudmiać więcej, niż 4 tkaczy żydow- 
skich, krewnych p. Rappaporta. W międzycza- 
sia rohotnicy dowiedzieli się, że 2 z nich nie 
było wcale krewnymi właściciela, a gdy jeden 
z tkaczy żydowskich przeniósł się do innej fa" 
brykt, zaś fabrykani przyjął na jego miejsce 
innego Żyda, wybuchł w rezultacie 2-dniowy 


strajk okupacyjny. Podczas peruwaktacyj miał 
sekretarz związku włókniarzy p. Zawierucha 
oświadczyć, że Żydzi powinni być zadowoleni 
z iego, że w Bielsku robotnicy pola.y odgry- 
wają ważną rolę, gdyż inaczej dzisłoby się tam 
tas, jak się działo w Mińsku Marowieckim(!). 
Przedstawiciele robotników umolywowali swe 
stanowisko tym, że tkacze Żydzi przywędrowa* 
li ostatnio do Bielska z innych okohe Polski 
i nie mają potrzebnych kwalifikacyj. Pod gro- 
źbą dalszego straiku i unieruchowciema fabryki 
p. Rappaport musiał zgodzić się na ustalony 
przez robotników kontyngent 3 tkaczy żydow” 


skich, 


Wizyta ministra spraw zagr. 


Finlandii w Moskwie 
Moskwa. 5. 2. PAT. Dnia 8 bm. tie e 
do Moskwy z wizytą oficjalną finlandzki 


minister spraw zagranicznych Holsti. Na 
cześć Holstiego komisarz Litwinow wyda 
w swym pałacu gn UŁ przyję” 
cie, w którym weźmie udział korpus dyplo 
matyczny oraz dziennikarze zagraniczni. 


MATEUSZ MIESES 
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fens ghetta żydowskiegowśredniowieczu 


a. ewien odłam „akademików polskich od nie- 
Bt Cz.su, miast poświęcać się nauce, roz- 
ah swój widnokręg, doskonalić swój po- 
etyszny, wzbogacać swe walory ducho» 
we, być przykładem oświatowym dla fizycznie 
Pracujących mas ludowych, —- ówiczy się w 
barbarzyńskich napadach w kupie na kolegów 
i koleżanki pragnących się uczyć, ranią ich, 
aleczą, terroryzują ich w sposób niesłychany 
gwoli tylko jednemu przewinieniu, że są Ży 
Ea że pochodzą od narodu który dał światu 
X ary i Nowy Testament, Maimonidesa i Spi- 
ozę, Henryka Hertza, Eineteina i Bergeona. 
de godzą się Żydzi eami na ghetto ławkowe 
Ma uniwersytecie, a za to na nich z kactetem, 
pałką okutą i żyletką na kiju. 
Zydzi mają być wyodrębnieni, separowani, 
g dzieleni niby jakby jacyś zapowietrzeni, trę: 
owaci, których dotyk powoduje zarazę, cho» 
JE szerzy miazmaty. Ma nastąpić odbudowa 
ghetta w starym stylu. Zaczyna cię od szczy- 
tow, od wysokich regionów wiedzy. Biada ey- 
nom Izraela, o ile sami nie dadzą głowy pod 
jarzmo! . 

Żydzi w dawnych stuleciach mieszkali w od- 
rębnych ghettach. Wrogowie nasi myślą o res- 
tytnoji tego etanu rzeczy. Ma zostać wskrze- 
szone średniowiecze dla Żydów a pierwszy przy 
kład do tego da uniwereytet. 

Zaślepieńcy! Ludzie o horyzoncie piwnicz- 
nym! Czyż wiedzą ci siewcy nienawiści, ci mi- 
strze od kąkolu i krzaków ciernistych, ci piew- 
cy i bojownicy reakcji, których ręce ociekają 
od cieplej posoki poranionych ofiar żydowe- 

ich, czym było średniowiecze faktycznie, — 
abstrahując od Żydów, — dla rdzennego wło- 
śclaństwą i mieszczaństwa, dla wszystkich in- 
nawierców? Położenie bolesne Żydów w śred- 
Be tegn to załedwie mały rozdział w wiel- 
k e] epopei bólu i cierpień, krzywd i ucisku, 

tórą przechodzili wówczas ci wszyscy, którzy 
nie mieli ezczęścia należeć do drobnej garstki 
Logatych ziemian — możnowładców i kleru 
ub nie wyzmawali religii panującej na danym 
terytorinm, 

Żydzi byli odseparowani we wielu krajach 
w średniowieczu, które trwało aż do rewolucji 
rancuskiej, od ogółu ludności w osobnych 

ettach, nie gwoli jakimś ezczególnym bio- 
Og cznym, rasowym motywom czy jakimś psy“ 
chologicznym antagonizmom samorzutnej na- 
ka a tylko dzięki faktowi, że byli innowier- 

mi. 

Fanatyzm religijny w średniowieczu wszę- 
zie żlobił przepaść pomiędzy wyznawcami róż- 
nych religij i usadawiał ich naogół z właenej 
chęci, dobrowolnie w odrębnych dzielnieuch. 

udzie o podobnych przekonaniach metafizy- 
<znych, o identycznych rytuałach, ceremoniach, 
praktykach kultowych, o wspólnych domach 

żych i równych uroczystościach świątecz- 
nych, chcieli być między sobą i nie mieć bliż. 
Goa kontaktu z ludźmi innego autoramentu. 

Nie tylko Żydzi, ale i inne mniejszości wy- 
ŻYĆ były skonsygnowane wszędzie w spe- 
Ljamych ghettach. Stan ten, który był wyni- 
ak: 6amoetarczalności religijnej człowieka 
3 Mowiecznego stawał się przykrym i boles- 
k Wówczas, kiedy mieszkańcom takiej dziel- 
Esi Da wypadek rozrostu ludnościowego, nie 
hda no na rozszerzanie swego obszaru i lud- 
ci ię dusiła w ciasnocie. Ghetto średniowie” 
FR we wszystkich ewych przejawach z całym 

pa inwentarzem nietolerancji, nie było wca- 
ogól esy ficznym zjawiskiem żydowskim, jak 
3. = zi. Brak wiadomości z zakresu religio- 
zaa e porównawczego i socjologii wyzna- 
Cał r mści się na inteligencji europejskiej. 

„9 Chaos w kwestii żydowskiej jest w wiel- 
Garo AE wynikiem faktu, że ludzie nie eą 
mi etu przygotowani rzeczowo, aby zozu 
sa i co zjawiska ukazujące się w dzie- 
wazys SR ow, które w istocie są znamienne dla 

ch mniejszości wyznaniowych. 
nikaj o, dowskie od okresu Oświecenia za- 
dzoną Żyj, ze względu ma jakąś łackę WyrZą- 
er ha lom, lecz z uwagi na fakt, że czynnik 
oglczny separujący innowierców stracił 


ej mi 


TYSIĄCE OBYWATELI KRAKOWA |: jm falowa 


przekonało się, iż większe wygrane można uzyskac przez kupno losu 
w znanej, szczęśliwej ko!ekturze 


Zjednoczenia Zyd. Inwalidów Wojennych 


Kraków, Gredza 59, tel. 159-31 
Ciągnienie już 18-go lutego b.r. 


Zamówienia zamiejscowe załatwia się odwrotną pocztą. 


na mocy, że religia w swym charakterze nie- 
tolerancyjnym poetradała swój prymat, że rów- 
mocześnie i ghetta dla mniejszości innych wyz- 
nań ustały. 

Z upadkiem wojen religijnych, z chwilą gdy 
przestano topić czarownice i palić na stosach 
kauerzy i zaniechano wyłączania katolików w 
krajach protestanckich i protestantów w kra- 
jach katolickich z urzędów, straciło ghetto in“ 
nowiercze ewoją rację bytu. Żadna iia nie 
wskrzesze tego ghetta specjalnie dla Żydów, 
bez odbudowy całego kompleksu średniowie- 
cznego, dyskwalifikującego równocześnie wszy- 
etkich innowierców, wraz z całym micszczań- 
stwem i włościaństwem. Nietolerancja wyzna- 
niowa łączy się wszędzie z uciskiem społecz- 
nym wszystkich warstw. 


IL. 

W Polsce dawniejszej dają się stwierdzić 
ghetta różnowiercze i poza Żydami. 

Tatarzy litewscy, czyli muzułmanie, którzy 
mawet posługiwali się językiem białoruskim ja- 
ko ojczystym i żenili się z chrześcijankami, po- 
ciadali osobne dzielnice zwane „kąty“, niby 
ghetta. Język łączył, ale islam dzielił. 

Podróżnik cudzoziemski Werdum, który o- 
koło r. 1670 odwiedził wschodnie kresy Pole- 
ki, opisuje Kamieniec Podolski, gdzie ludność 
chrześcijańska, składała się wówczas z wyznaw 
ców różnych konfesyj, w następujcy sposób: 
Kamieniec Podolski dzieli się na trzy części, 
-ZWE m h [DER ie | A A 


Za pożyczen:e 1.500 złotych 


dum w procencie pokój z balkonem z rytusinym 
utrzymaniem na przedmieściu ..raxowa. Pokój nadaje 
Biq też na kanceiar.ą. Wiadomość niueanonimowe 
do Aom. „Nowego Dziennika" pod „„1.500', sdyg 


Południowa zamieszkują Ormianie (sekciarze 
gregoriańscy) i mają ewój osobny rynck, ra- 
tuez, piękny kościół itd. Srodkową część zajmują 
Rusini (schyzmatycy) wraz z dużym miejskim 
domem, na którym wznosi się wysoka wieża i 
kilkoma ładnymi kościołami. Na północy miesz- 
kają Polacy (katolicy), którzy także mają tam 
swe osobne kościoły, natusz i rynck. Każda 
część ma swoją osobną zwierzchność która sto- 
sownie do epraw i osób wydaje orzeczenia. 

Gdy za Zygmunta I został Bar założony, mia- 
sto to obejmowało trzy dzielnice Bar łacki 
(polski) katolicki, Bar ruski (6chyzmatycki) i 
Bar Czeremisów (muzułmański), 

Rusinom schyzmitykom nie wolno było po 
miastach się osiedlić poza swym rejonem. We 
Lwowie po pożarze w r. 1527 chcieli Rusini na- 
bywać od katolików opustoszałe w obrębie mu- 
rów place, ale lwowska Rada miejska nie chcia- 
ła dopuścić do rozprzestrzenienia się żywiołu 
echyzmatyckiego poza wyznaczoną ulicą. Nie 
miano zupełnego zrozumienia, iż przyrost na- 
turainy nacji w ciągu dwóch wieków, siłą rze- 
czy przerwać musiał wyznaczone ściśle sztucz- 
ne granice osiedlenia, toteż mimo zakazów i 
utrudnień Ruś zdobywa nowe placówki, wywo- 
łując w r. 1529 ze strony katolików skargi, że 
miejsca i kramy katolickiej wiary pozajmowa- 
li. Tout comme chez les Juifs. 

W Samborze zamieszkiwali Rusini (schyz- 
matycy) z dawna dzielnicę ruską za walami. 
Z pisma królowej Bony z dnia 16 maja 1553 
roku wynika, że nie było wolno im ani zaku- 
pować domów w mieście, ani też trudnić się 
rzemiosiem, ani też budować cerkwi między 
murami i wałami. Analogia do Żydów aż razi. 


konto P. K. ©. Nr. 211.410. 


Gdy Ormianie się osiedlili w Zamościu, wy” 
dzielił im Zamojski jedną połać rynku i dwie 
ulice. W Kamieńcu Ormianie do zaboru tu- 
reckiego trzymają 6ię ściśle swej dzielnicy o- 
znaczonej. W osiemnastym wieku powoli zaczy- 
nają wkraczać do rynku łackiego (polskiego- 
katolickiego), a po połączeniu jurymiykcji pol- 
skiej z ormiańską i na rynku i na ratuszu przy- 
wodzą. 

Nie wchodził przy tym wszystkim w rachubę 
moment narodowy. Gmina katolicka czyli łac- 
ka obejmowała i innorodców n. p. Niemców, 
byle tylko byli wyznawcami dogmatu rzymskie- 
go. We Lwowie n. p., gdzie Ormianie jako 
schyzmatycy byłi wykluczeni od udziału i w 
hierarchii miejskiej aż do końca 17 wieku sta-, 
nowili oni odrębną „nację* obok gminy kato- 
liekiej polsko - niemieckiej i Rusinów. W Mo- 
hyłowie nad Dniestrem posiadali tam osiadli 
Serbowie, Wołosi (niesłowiańscy Rumuni) Bo- 
Śniacy wraz z Rusinami osobną gminę mającą 
na czele prezydenta zwykle Greka, wszystkich 
tych bowiem spajał wspólny kit echyzmy. Po- 
lacy znów (jako rzymscy katolicy) stanowili 
osobną korporację s bummietrsem, rów- 
nież Ormianie jako dyzunici nzyskali też przy- 
wilej odrębnej organizacji z wójtem własnym. 

Ghetta dla innowierców poza Żydami dają 
się w taki sam sposób stwierdzić i w innych 
krajach Europy i Azji. W średniowiecznej Hi- 
szpanii istnialy obok dzielnic żydowskich (Ju- 
derias), również i dzielnice dla muzułmanów 
(Morerias) W okresie, gdy chrześcijaństwo na 
półwyspie pirenejskim zmierzało wyrngować 
islam, wydał rząd hiszpański w r. 1528 spec- 
jalne zarządzenie, że muzułmanie powinni mie- 
szkać zmieszani z katolikami. Żydowskie dziel- 
nice w Hiszpanii posiadały przed muzulmeń- 
skimi ten przywilej, że Żydzi mieli prawo 
mieszkać w obrębie murów miasta, a wyznaw- 
cy Korsnn musieli się usadawiać poza murami. 

Na Balkanach ghetta różnowiercze istnieją 
częściowo podziśdzień. Jest to najbardziej za- 
cofany zakątek Europy, gdzie średniowiecze 
pod panowaniem zacofanej Turcji trwało w 
glab 19 wieku. W Serajewie n. p. zastała Au- 
stria osobna dzielnicę muzułmańską t. zw. ma” 
hallę, osobną dzielnicę katolicką t. zw. Latin- 
luk, oraz schyzmatycką dzielnicę. W Konstan- 
tynopolu zajmowali schyzmatyccy Grecy pew“ 
ne osobne dzielnice (Fanar, Perę, Galatę), gre- 
goriańscy Ormianie zamieszkiwali głównie 
dzielnice Jedi Kule, Kumpkapu. Rzymscy ka- 
tolicy — Frankowie osiedlali się w Perze. 

* e . 


Zagadnienie żydowskie nie da się wyłączyc 
i traktować na odrębnej, wyjątkowej płaszczy- 
źnie. Żydzi nie stanowią jakiegoś historycznego 
hore d'oeuvre. Myla cię ci, którzy mniemają 
że zapomocą etykiety rasowej, dadzą się Ży- 
dzi wyeliminować poza nawias epołeczeństwa. 
Średniowiecze nie da się ożywić i wskrzesić 
partiami, częściowo, do woli i rozkazu. Dys- 
kryminowanie które się zaczyna od Żydów mo- 
że się skończyć na tych, którzy się tego naj- 
mniej spodziewają, którzy się przypatrują ob- 
jętnie zachciankom czarnosecińskim pewnych 
grup. Obsta principiis! W oboza.h koncentra- 
cyjnych w Niemczech etanowią Żydzi zaledwie 
drobny ułamek. Robociarze niemieccy, kler 
katolicki, inteligencja wolnomyślna, mieszczań 
stwo postępowe Reichu znajdują się pod knu* 
tem, nie mniej jak potomkowie Sema. Niech 
o tym efery ludowe oraz i mniejszości narodo- 
wo-wyznaniowe w Polsce pamiętają... 


€ 


L arabskiego frontu 


„MUZUŁMANIE, 
BOJKOTUJCIE CHRZEŚCIAN!* 


(h) Omawiając działalność Komisji królew- 
skiej w Palestynie paryski „Temps“ podaje 
szereg ciekawych faktów, rzucajacych światło 
na stosunki, panujące w obozie arabskim. 

Dużo miejsca poświęca wspomniane pismo 
tarciom między Arabami muzułmańskimi a 
chrześcijańskimi, podając, że w ostatnim cza- 
się kolportowano w całej Palestynie oraz w 
krajach arabskich poza Palestyną manifest zre- 
dagowany w niesłychanie gwałtowny sposób, 
a skierowany przeciwko Arabom chrześcijań- 
skim. W manifeście tym czytamy m. in.: „Mu- 
zułmanie, bojkotujcie chrześcijan! Bojkotujcie 
ich, ponieważ żerują na naszych narodowych 
interesach, by ciągnąć korzyść dla siebie.. Nie 
uznają żadnych świętości, żaden z nich nie zo- 
stał uwięziony. Szpiegują oni bezustannie na- 
rody muzułmańskie, wszędzie, w Syrii, w Liba- 
nie, w Palestynie, w Iraku, w Algierze i Egip- 
cie, zdrazając wszystko obcym rządom koloni- 
źatorskim. W szkołach, na zebraniach, w róż- 
nych instytucjach wychowują nasze dzieci w 
myśl zasad chrześcijańskich, sprzecznych z za- 
sadami naszego liberalnego Koranu. 


INTERES PRZEDE WSZYSTKIM. 

Kwestia współpracy Arabów palestyńskich z 
niezawisłymi państwami arabskimi poza Pale- 
styną w świetle wywodów wspomnianego ar- 
tykułu, nie przedstawia się zbyt idealnie. Oka- 
«ttje się bowiem, iż królowie arabscy gotowi są 
popierać palestyńskich Arabów tylko w tym 
wypadku, jeśli nie zajmą krańcowo nie ustę- 
pliwego stanowiska wobec hrytyjskiej władzy 
mandatowej i jeśli — nie zostanie narażony na 
szwank ich interes materialny. 

Kiedy po kiłkumiesięcznym strajku naczel- 
na rada muzułmańska w Palestynie zauważyła, 
że prestiż jej jest zagrożony, mufti zwrócił się 
do arbaskich władców z prośbą o nowe dyre- 
ktywy. Wysłanników muftiego przyjęto wszę» 
dzie z niechęcią i w ten sposób wyrażono nie- 
zadowolenie z polityki Arabów palestyńskich 
wobec władzy mandatowej. Auni Bey zabiegał 
wszędzie, by zwołano do Bagdadu czy też do 
Mekki kongres muzułmański względnie pana- 
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Wszystkim, którzy wzięli udział w pogrzebie 
naszej Matki bl p. 


SARY FEINEROWEJ 


lub wyrazili nam współczucie, składa serdeczne 
podziękowanie 


Iraku, Ghazi, jak i Ibn Saud stanowczo odmó- 
wili swego patronatu dla tych manifestacyj, 
wszystkie bowiem względy polityczne ustąpiły 
miejsca argumentowi ekonomicznemu. Królo- 
wie arabscy sprzeciwili się tej manifestacji 
dlatego, że mogłaby ich przyprawić o straty 
materialne. Liczyli się bowiem z tym, że Anglia, 
wczasu poinformowana, zakazć może odbywa- lestyńskich zwrócili się Muzułmanie indyjscy 
nia pielgrzymek, które właśnie z końcem lute- | do wicekróla Indyj, lorda Linlithgow'a z me- 
go się odhywają, w związku ze świętem Eid el | moriałem, w którym podkreślali swą solidar- 
Kebir Wobec tego Auni Bey zwrócił się z tą sa- | ność z Arabami palestyńskimi. Wicekról Indyj 
mą propozycją do władz egipskich. Ale i tu od-  ugzielił jednak odpowiedzi, w której szczegóło- 
rzucono te jego sugestie, ponieważ sprzeciwia- | wo wykazuje, że Arabowie palestyńscy nie ma- 


RODZINA 


DEKLARACJA BALFOURA 
NIE JEST ZAGROŻONA. 


Równocześnie na skutek nalegań Arabów pa- 


PRZEJAZDY DO PA LES TYNY 


odnowionym statk' em polskim „Polonia“ 
szybko sprawnie. solidnie i tanio 
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i wszystkie placówki prowine'onalne 
ły się one polityce zgodnego współżycia z An- 
glią, jaką egipski rząd wafdystów od czasu 
zawarcia układu angielsko-egipskiego uprawia. 

Dopiero wtedy kiedy Arabowie palestyńscy 
widzieli, że nie mogą liczyć na poparcie ze stro- 
ny poza:palestyńskich Muzułmanów, zwrócili 
się do królów arabskich z zapytaniem, czy u- 
ważają oni ewentualne składanie zeznań przed 
Komisją Królewską ze strony przywódców a- 
rabskich za zgodne z interesami Islamu. Na to 
zapytanie przyszła natychmiast odpowiedź 
twierdząca, zaopatrzona w uwagę, że w ogóle 
Arabowie poza-palestyńscy odrzucają całkowi- 
cie wszelką politykę obstrukcji i oporu wobec 
władz angielskich. 


ją najmniejszych powodów do uskarżania się. 
Lord Linlithgow dowodzi, że sami Arabowie 
sprzeciwili się ustawowemu ograniczaniu 
sprzedaży ziemi, że nie uzasadnione są żale o 
pogorszeniu się sytuacji ekonomicznej Arabów, 
skoro statystycznie dowieść można, że sytua- 
cja ta uległa niezwykłej poprawie, a to głównie 
w okolicach zamieszkałych przez żydów. Wi- 
„cekról Indyj podnosi w dalszym ciągu, że wła- 
śnie dzięki napływowi kapitału żydowskiego 
i wzmogła się fala emigracji Arabów do Palesty- 
ny. Jeśli zaś chodzi o deklarację Balfoura, była 
ona istotnie rezultatem stanu rzeczy, jaki wy- 
i tworzył się w czasie wojny światowej, jednak- 
i że byłoby niesłuszne utrzymywać, że cel tej de- 
klaracji obecnie stał się już nieaktualny. 

W ostateczności dochodzi autor artykułu do 
konkluzji, że względu na to, iż nieustępliwość 
arabska zagraża autorytetowi Wielkiej Bryta- 
nii i autorytetowi Ligi Narodów, kwestia pale- 
styńska jest obecnie nie tyle problemem dyplo- 
macji, ile problemem siły i prestiżu. 


Kiedy szczęście sprzyja? 


Do wszystkiego. trzeba mieć trochę szczęścia. 
Tak wszyscy zwykle wzdychamy, ale nie wszys- 
cy zastanawiamy się nad właściwym znaczeniem 
tych słów. Trochę szczęścia — to nie znaczy, by 
pieczone gołąhki same wpadały do gąbki. Rzecz 
trzeba nałeżycie przygotować, opracować i z wia- 
rą iść naprzód 

Wtedy szczęście sprzyja. 

Gdy 


sobie sam przygotował. Jeżeli wygrał ne Loterii 
Państwowej, czyż nie musia] sobie wygraną przy- 
gotować przez nabycie losu? Tylko ten wygrać 
może, kto na loterii gra. 

Otóż wygraną na loterii może każdy łatwo 
przygotować, kto tego naprawdę chce. Należy 
tyłko nabyć los w znanej ze szczęścia kolekturze 
J. Wolanow, Warszawa, Marszałkowska 154, po 


komuś się uda, mówimy: ma szczęście, ale | czym ma się już duże szanse wygrania, gdyż Jak 


rabski w dniu 25 lutego. Zarówno jednak król | nie zastanawiamy się nad tym, że on to szczęście | wszystkim wiadomo, „Wolanow stale wzbogaca”. 


| Autoryzowany przekład 


s niemieckiego 


100) 

Ludzi takich jak on, potrzebujemy — oświad 
czyła łaskawa pani, obiecując, że jeszcze te- 
go samego dnia pomówi o tym ze swym tak 
wpływowym przyjacielem. Mężułek jest prze 
cież nawskroś liberalnym człowiekiem — za- 
pewniała „pierwsza sentymentalna” z Jeny, a 
ona wiedzieć o tym musiała; wszyscy zaś o- 
keeni odczuwali coś w rodzaju wstrząsającego 
respektu gdy mówiła w sposób tak intymuy 
a tym wzbudzającym lęk swym przyjacielu. 
— Nie jest też absolutnie zawzięty. Być mo- 
że, że ten Hófgen pozwalał sobie przed tym 
ra rozmaite ekstrawaganeje i male głupstwa 
— dla czegoś podobnego ma mężuś zrozumie 
nie, jeśli chodzi o artystę tej miary. Najważ- 
niejszą rzeczą jest to, czy Hófgen w swej is- 
tocie jest dobry — mówiła Lotte nieco bez- 
myślnie, ale z serdecznym akcentem w gio- 
sie. I zrobiła to, co obiecała. Gdy potentat 
był u niej wieczorem, prosiła go: — Mężusiu, 
bądź dobry! — Chcę za wszelką cenę, by w 
komedii, w której debiutować chcę w berliń- 
skim teatrze państwowym, Hendrik Hófgen 
był jej partnerem, Nikt się do tej roli tak nie 
nadaje jak on — szczebiotała sentymentalna, 
— a chyba i jemu zależy, by miała odpowied 
niego partnera, występując po raz pierwszy 
przed publicznością berlińską! — Generał 
chciał tylko wiedzieć, czy Hófgen jest Ży- 


dem, a gdv się dowiedział, że wprost prze- | działo pod gołym niebem, 


ciwnie, że chodzi tu o jasnowłosego Nadreń- 
czyka, którego przynależność rasowa jest zu- 


pełnie czysta, obiecał że temu człowiekowi ! 


nic złego się nie stanie, bez względu na to, 
jakie grzechy ma w przeszłości. 

O tym miłym przebiegu swej rozmowy po- 
informowała pani Lindenthal małą swoją ko- 
leżankę, a Angelika Siebert natychmiast do- 
nicsła o tym Hendrikowi. 

I tak skończyły się smutne dni paryskie! 
Skończyły się samotne spacery wzdłuż bul- 
waru Saiut Michel, nad Sekwaną i po Polach 
Elizejskich dla których czaru Hendrik był 
tak ślepy. Czy Hendrik Höfgen żywił w swo 
im pokoju hotelowym kiedyś śmiałe i bun- 
townicze sny? Czy odczuwał kiedyś tak gwał 
towną i tak przy tym boleśnie rozkoszną ko- 
nieczność oczyszczenia się wewnętrznego, wy 
zwolenia i startu do nowegc dzikiego życia? 
Zupełnie o tym zapomniał, gdy pakował swe 
kufry. Nucąc coś wesołego, spieszył do biura 
podróży Cook and Son, by zamówić dla siebie 
miejsce w wagonie sypialnym do Berlina, a 
po drodze do biura musiał panować nad so- 
bą, by nie skakać z radości. 

W drodze powrotnej do swego hotelu, po- 
łożonego w pobliżu Boulevard Montparnas- 
se, przeszedł Hendrik obok kawiarni du Do- 
nie. Powietrze było łagodne, wielu ludzi sie- 
stoliki i krzesła 


były wysunięte aż na chodnik, Hendrik zmę- 
czony drogą miał ochotę trochę wypocząć i 
napić się oranżady. Stanął, ale po chwili pos- 
tanowił inaczej, Pomyśla: sobie: kto wie co 
za ludzi tu spotkać mogę. Mogą to być sta- 
rzy znajomi, których wolę unikać. Bo czy ta 
kawiarnia nie jest miejscem spotkań emi- 
grantów? — Nie, nie wejdę. — Chciał już 
odejść, gdy wzrok jego nagle zatrzymał sie 
na grupie osób, siedzących miicząco przy jed 
nym z okrągłych stolików. Handrik wzdryg- 
nął się i tak bardzo się pizeląkł, że aż chwy- 
ciły go kurcze żołądkowe i nie mógł ani kro- 
ku zrobić, 

Naprzód poznał panią von Herzfeld, avpo 
tem dopiero zauważył, że obok niej siedzi 
Barbara. A więc Barbara była w Paryżu! By 
ła przez cały czas w pobliżu, on tęsknił za 
nią, tęsknił jak jeszcze nigdy, a ona żyła 
w tym samym mieście, w tej samej dzielnicy, 
być może o kilka domów od niego. Barbara 
opuściła Niemcy a oto teraz siedziała na ta- 
rasie kawiarni du Dome, siedziała obok pani 
von Herzfeld, z którą w Hamburgu bynaj- 
mniej nie była zaprzyjaźniona. Teraz niezwy- 
kłe i twarde okoliczności zbliżyły te obie ko 
biety. Siedziały przy jednym stole, obie z tym 
samym smutnym zadumanym  spojrzen.em, 
przechodzącym obok rzeczy i ludzi w daleką 
jakąś dal. (c. d. n.) 
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Don Ernesto Jimenez Caballero 


(Korespondencja wlasna „Nowego Dziennika“) 


Rodzina Caballero poslada właściwie dwóch ına podstawie piosenek można było przypusz- 


elkich reprezentantów. Jednym z nich jest 
argo, o światopoglądzie krańcowo lewicowym, 
ny mówca i teoretyk marksietowski, obec- 
ay p emier rządu frontu ludowego. Drugi — 
to Ernesto Jimenez Caballero, krewny premie- 
a Larga, człowiek o głębokiej wiedzy i wyrazi- 
ciel nowych, śmiałych idei w literaturze hisz- 
Pańskiej, A ten właśnie Caballero II, połowę 
*Wego życia poświęcił — żydostwu. Od czasów 
proklamacji republiki w Hiezpanii, hołdował 
on futuryzmowi, był rzeczoznawcą od różnego 
rodzaju nudyzmów i redaktorem „Gaceta bi- 
teraria“ znanej z tego, że służyła ideom na 
Wskróś nowoczesnym. 
i Jednakże główną „słabością“ Ernesta Cabal- 
ero byli — Żydzi. Naturalnie przedmiotem je 
Bo zainteresowań nie byli Żydzi w ogóle, ani 
problem żydowski jako taki. „Futurystyczny* 
taballero zajmował się przede wszystkim tylko 
Swoimi Żydami. Uwagę jego absorbowali Żydzi 
aefardyjscy, ci, którzy do dnia dzisiejszego 
wią jeszcze językiem Cervantesa, którzy do 
dziá dnia śpiewają jeszcze „Espana mia“ zupeł- 
Die tak jak śpiewano to 500 lat temu i jak 
Diewają tylko Żydzi, a nie Hiszpanie. 
eszcze jako student uniwersytetu w Sala- 
mance, gdzie przez długie lata wykłądał Mi- 
4 de Unamuno i „żydowski“ senator Angel 
„tulido, szukał Ernesto Caballero nowych du- 
towych horyzontów. Senator Pulido odkrył 
„Bełurdy jakich Żydów i z początkiem bieżącego 
Wälecia rozwinął akcję w kierunku powrotne- 
KO sprowadzenia ich do Hiszpanii. Ernesto 
„ida |lero natomiast chciał tych Żydów zdobyć, 
Jeśli nie dla hiszpańskiego kraju, to przynaj- 
Mniej dla hiszpańskiej nauki i'dla hiszpańs- 
teko folkloru. Ustrój republikański wyposażył 
mlodego Czballera w możliwości pracy dla u- 
Tzeczywistnienia jego marzenia, 
ten sposób doszedł Caballero do Żydów, 
kolej, do swoich Żydów. s l 
w największym centrum Żydów epaniolskich, 
W Salonikach, przebywał Caballero przez dłuż. 
Szy czas. Trzy razy zawitał do Salonik, gdzie z 
Pieczołowitością i z oddaniem studiował ję” 
tyk, tradycje, pieśni i przysłowia tych hiszpań- 
3 ich wygnańców, którzy stali cię obecnie nie- 
cenionym źródłem dla badaczy historii i lite- 
Tatury hiszpańskiej. Popierany przez hiszpań- 
sKle Ministerstwo oświaty, Caballero nie szczę: 
ił wydatków, i istotnie zebrał niezwykle cen- 
€ materiały, a prócz tego eprowadził do Ma- 
Tytu kilku żydowskich młodzieńców z Saraje- 
a, Smyrny, a nawet z Sofii i Bukaresztu. 
e Uelem jego było: przyczynić się do kultural- 
ej ekspansji Hiszpanii, przez rzucenie pumo“ 
U między republiką hiszpańską a milionem 
sefardyjskich Żydów na św ecie. Być może zre- 
» że celem ubocznym było także zdobycie 
Pewnego rynku dla hiszpański. h wyrobów 
Brzemysłowych. W owym czasie oświadczył mi 
allero: 
ta: Jest nas w Hiszpanii kilkuset takich mi- 
„ników Żydów, naturalnie: sefardyjskich Ży- 
w Jeet to ponrostu cudowna rzecz: W Egip- 
his 1 <urcji, w Grecji i w Bułgarii, posiadamy 
w Zpeńskie kolonie, dlaczego więc nie wyko- 
Ystać tego faktu? 
następnym roku 1934. przybył Ca- 
znow do Salonik, a wtedy mógł się już 
oż Ycić pewnymi plonzmi swej pracy. Prze- 
dach, nam kilka książek o sfardyjskich Ży: 
ma | pęk szeroko o projekcie ustawy, jaki 
tae wniesiony przez kilku posłów do Kore 
nislek; b spnawie masowej naturalizacji spa- 
ta +» Żydów. oraz wspomniał o mających 
rzy RC nominacjach Żydów eefardyjskich, któ 
ną hi wieków są obywatelami hiszpańskimi, 
tszpańskich koneulów. 
tep wszystko jednak možna było w sło- 
nią: jego wyczuć pewien odcień rozczarowa* 


ballero 
ý cz 


== Praca nama lai bardzo alcika. Sadząc 


czać, że ci efardyjscy Żydzi wrócą na pierweze 
zawołanie do Madrytu. A tymczasem jądą oni 
— do Tel Awiwu... 

Syjonizmowi nie mógł się dość nadziwić, ale 
Ernesto Caballero jak gdyby cierpiał z tego po- 
wodu. Kiedy po jakimś czasie wrócił do Ma- 
drytu, zaczął publikować w gazecie swojej ar- 
tykuły nacechowane sympatią dla żydowskiego 
ogółu, a nie tylko dla Żydów sfardyjskich. Jed- 
nakże wspomniany projekt naruralizacyjny nie 
doczekał się realizacji. 

W ostatnich dniach marca 1935, kiedy bra- 
łem udział w uroczystościach ku czci Majmo- 
nidesa w Kordowie, nie było tam Ernesta Ca- 
ballera. Nadrabin Gminy sfardyjskiej w Jugo- 
eławii, dr. Alcalay i dr. Levy ze Sarajewa, eru- 
kali go również w Madrycie i w Barcelonie, 
ale bez ekutku. Ernesto Caballero popadł bo- 
wiem w zatarg z ministrem oświaty Fernando 
Delos Rios, wlaśnie w związku z uroczystościa- 
mi majmonidesowymi w Kordowie. Redaktor 
„Gaceta Literaria“ uważał bowiem, że Maj- 
monides był sfardyjskim Żydem i dlatego wła- 
śnie nie należy na uroxzystości te zapraszać 
przedstawicieli żydowskich ani z Wiednia, ani 
z Berlina, ani z Nowego Jorku ani — z Jero- 
zolimy. 

Tak jest, w pierwszej mierze nie z Jerozoli- 
my, z ośrocka syjonizmu!... . 

Don Ernesto ustąpił wówczas ze stanowiska 
redaktora „Gaceta Literaria“, wydaje inne eza- 
sopisma, ogłasza cały azereg książek i — od- 
krywa w sobie coraz silniejszą skłonność do 
— faszyzmu. Rozwija szeroką działalność w 
organizacjach prawicowych hiszpańskich. Kie- 
dykolwiek jednak jakiś hiszpański arystokra- 
ta, stojący pod wpływem hitlerowskich agen- 
tów, głosi, że Żydzi chcą zawojować Hiszpa- 
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słowa szczerego współczucia. 544k 
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mię. Ernesto stałe, z pełnym oburzeniem za- 
kłada uroczysty protest i wywodzi gwałtownie: 
To jest klamstwo! Żydzi nie mogą być 
wrogami nowej Hiszpanii! 

Czy był on faszystą wedle typu Mussolinie- 
go? Trudno na to odpowiedzieć. Szukał no- 
wych dróg, tworzył nową ideologię dla mło- 
dzieży hiszpańskiej i — był zdecydowanym 
pacyfistą. Co do tego nie mam najmniejszych 
wątpliwości. W kilka tygodni bowiem po uro- 
czystościach w Kordowie napisałem do niego 
obszerny liest, w którym była mowa o faszyźmie 
i o pokrewnych zagadniemiach. Na list ten u- 
dzielił mi Caballero publicznej odpowiedzi, pi- 
sząc m. in.: 

„Pozostaję przyjacielem żydowskiego naro- 
du. Mój faszyzm jest czysto hiszpeński i chylę 
czoło przed wszystkimi tymi, którzy walczą 
przeciwko zaśniedziałości i przeciwko anachro- 
nizmom we wszystkich dziedzinach życia. We- 
dle mego zdania, antysemityzm jest też takie- 
go rodzaju starym przesądem i plamą na sumie- 
niu starego, przeżytego świata. Wiadomo Pa- 
nu, dlaczego nie przybyłem do Kordowy, Nasz 
minister nie wykorzystał uroczystości najmoni- 
desowych w kierunku zbliżenia między nami a 
Żydami sfardyjskimi. Tak oto cala moja pra- 
ca, której z wytrwałością oddawałem się przez 
tyle lat, minęła całkiem bezowocnie". 

Po jakimó czasie dowiedziałem się z prasy 
hiszpańskiej, że Don Ernesto Jimenez Caballe- 
ro jest aktywnym członkiem „Falangi“, czyli 
wojskowego ugrupowania „faszystowekiego, na 
którego czele stał Primo de Rivera. Kiedy zaś 
nastąpiło powstanie generała Franca, który 
działał tak, jak kazały niektóre państwa, któ- 
rym potrzebne są kolonie — doszła mnie wia- 
domość, że Ernesto Caballero znajduje cię w 


SALONIKI, w futym. 
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Zimą 
jakże często 6dczuwa się 
zmęczenie i zmniejszenie 
energii życiowej. Są to 
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słynny ua całym świecie. 


obozie generała. Co prawda nie bierze on u- 
działu we walkach frontowych, ponieważ jest 
sercowo Chory, jednakże służy generałowi 
Franco swym piórem i pisze artykuły za fa- 
szyzmem hiszpańskim. 

Lecz oto nagle nowa wiadomość! Nadchodzi 
ona równocześnie z Paryża i z Berlina, i po- 
daje, że na rozkaz generała Franca, areezto- 
wany został Don Ernesto Jimenez Caballero, 
który w najbliższym czasie ma być sądzony 
przez trybunał za zdradę „narodowych intere- 
sów“. 

Była to wiadomość wprost sensacyjna. Don 
Ernesto aresztowamy przez własnych  „tewa- 
rzyszy”! 

Wkrótce też wyjaśniona została przyczyna. 
A wyjaśnienie nadeszło — z Rzymu. 

Od kilku dni bowiem znajduje się Caballero 
w stolicy włoskiej, a pisma donociły, że „zna- 
ny fzczystowski pisarz musiał z rozmsitych 
względów opuścić Maroko hiszpańskie“. Ro- 
zumiemy wszyscy, jak to było z tym „opuszcza* 
niem Maroka. Poprostu: uciekł z więz'enia. 
Stamtąd wprost przybył do Rzymu, gdzie ma 
licznych znajomych i wielbicieli i gdzie otrzy» 
muje małą rentę od ministerstwa propagandy, 

Dlaczego Franco postanowił zaaresztować 
Caballera? Sprawę tę wyjaśnił sam Caballero, 
naturalnie bardzo delikatnie i tylko mimocho- 
dem, w pewnym wywiadzie, udzielonym przed- 
stawi.ielowi rzymskiego czasopisma. Oświad- 
czył mianowicie, że jest faszyetą i entuziastą 
Rzymu, ale — nie rozumie, ekąd właściwie 
„żydowska łyżka do marksistycznej zupy“ i w 
jakim celu pobierać się musi naukę u mistrzów 
z racistowskiego obozu.. 

Jest zatem jasne: Ernesto Caballero polity- 
cznie byl zwolennikiem Franca, nie zgadzał się 
jednak z jego antysemityzmem. Dlatego go a- 
resztowano i prawdopodobnie etracono by go 
również. Za wczasu udało mu się zbiec do Rzy- 
mu i zapewne jeszcze przeprosi się z swoim ge“ 
nerałem, 4 s 

A kto wie, może w dąjszym ciągu marzy je- 
szcze Ernesto Caballero 6 sfardyjskich Żydach 
i o tej piosence ..Fspana Mia“ śpiewsnej przez 
żydowskie matki które -— jak gdyby do tej 
chwil: nie zapoznali jeszcze czasów inkwizych: 

Biedny, naiwny Ernesto Caballero.. 
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Ściana Płaczu w Jerozolimie 


Tłumaczył Franciszek Xawery Pusłowski 


Strach i groza w mem Sercu oniemiły wszystko — 
Zanim jeszcze ujrzałem — uczułem, żem blisko... 
Mur się spiętrzył nademną. Mów stuleci świadku! 
Na twą skalę był ogrom chwały i upadku? 

Słońce ogniem zionęło, jakby kuźni paszcza — 
Ściana żarem oślepia z pod kurzawy płaszcza. 

I nagle do stóp muru od uliczki głuchej, 

Wyroiły się widma — postacie jak duchy... 
Głosy zlane wydały jęk, jak okrzyk w męce! — 

I błagalne do nieba podniosły się ręce. 

Kurz stuleci na szatach — poznaję żem z braćmi.., 
Gdzież czas ludzi tak stera? płacz tak lica zaćmi... 
Ktoś upadł, głazy święte całując rozpacznie, =- 
Inny wsparł się o ścianę i zawodzić zacznie 
Bezdeń straty i bólu co narodem targa, 

O tę ścianę jak przypływ bije — wieczna skarga! 
Ktoś mnie trąca milcząco — jakby stróż cmentarzy — 
W dłoni ku mnie zwróconej światełko się jarzy. 
Księgę Psalmów otwiera, której każdą stronę 
Pożółkłą, znaczą zgłoski i łzy niezliczone... 

Świecy ująć nie mogę, ani w księdze czytać, 

Nie upadam, by ścianę pocałunkien witać. 

Lecz na boleść bez granic, która serce tłoczy, 
Niema słów — i łez żadnych nie wycisną oczy. 
Światła w rękę nie wziąłem, lecz ofiarny płomień 
Wznieca pożar w mym duchu, bucha bez poskromień. 
Psalmów czytać nie zdołam, lecz w uczuć odmęcie, 
W mej duszy wszechpotężne Ścina się zaklęcie. 
Gorejąca modlitwa zbudzona bezzłośnie, 

Echo echom podane w nieskończoność rośnie. 

Już nie spocznę do śmierci, bo jak długie życie, 
Ścianie płaczu wtóruje mego Serca bicie. 


«as TRZY KRÓLOWE 


Dla ścisłości należałoby raczej powiedzieć | Kończy się tam, gdzie powinno się zacząć, je- 
— trzej królowie, lecz godziłoby się dodać, że | śli monografia ma mieć wartość  trwalszą 


byli to królowie w spódnicach. Tak się jakoś 
złożyło, że w jednym mniej więcej czasie 
wzbogaciła się literatura życiorysów powieś- 
ciowych o dwa „pastiche” Strachey'a i jed- 


ną ciężkawą rozprawę o ambicjach psycho- ; 


legicznych pióra. Alfreda Nemanna.') Tara 
dwie królowe angielskie, Elżbieta i Wiktoria, 
tu — Krystyna Szwecka. Przekłady popraw- 
ne i estetyczne wydania dały im szatę godną, 
pozostawiając daleko w tyle ciekawą w treś- 
ci lecz zniszczoną wydawnicza „Katarzynę” 
Giny Kaus. 

Strachey jest stanowczo jak na historyka 
zbyt — interesujący. Interesujący w codzien 
nym, niezbyt wykwintnym znaczeniu .Doce- 
nia i przecenia wartość plotki i darzy nią czy- 
telnika z uśmiechem bardzo towarzyskim i 
salonowym. Królowa Wiktoria w pantoflach 


nad zaspokojenie grubej ciekawości, węszą- 
cej po monarszych alkowach. Dowiadujemy 
się, że królowa omał nie spowodowała kryzy 
su konstytucyjnego, ponieważ desygnowany 
premier nie umiał się dość grzecznie ukłonić, 
| albo że znaczenie polityczne księcia - małżon 
|ka rosło po ślubie z każdym dniem a szcze- 
gólnie z każdą nocą. Gdybyż przynajmniej w 
tym arcyludzkim szkicu postaci były ślady 
modnego rewizjonizmu historycznego. Przy- 
zwyczajliśmy się w dziejach panowania kró- 
lowej Wiktorii widzieć erę, okres rozstrzyga- 
jący dla powstania współczesnego imperium 
| brytyjskiego. Strachey nie stara się zach- 
wiać nas w tym przekonaniu. Dla niego era 
wiktoriańska po prostu nie istnieje, patrzy na 
nią jakby przez odwróconą lornetkę. Palmer- 
ston jest zgrywającym się aktorem, Peel nie- 


i domowym stroju zjawia się z kolei jako nie, dźwiedziem, Disraeli clownem. A królewskie 
wypierzony podlotek na tronie, kochająca żo, stadło? — Ciepła, duszna atmosfera niemiec 


na i „groźna” babcia szerokiej, ukoronowa: | ko - mieszczańska. Mąż pedaat, bardzo obo- 
nej rodziny. I na tym wiaściwie się kończy. | Wiązkowy i nieco znudzony, żona wierna, im- 


*) Lytton Strachey: Krolowa Wiktoria, War- 
szawa, „Rój” 1937, tenże: Królowa Elżbieta i ksią- 
żę Essex, „Rój” 1937, Alfred Neumann: Krystyna 
królowa szwecka, Warszawa, Sp. Wyd. „Płomień” 
1937. 


ESEE ERO IE N 
KUPON ZNIŻKOWY DO KIN 
Adria — Atlantic — Bagatela — Uciecha 

Ważny 6. II. Wyciąć, przedłożyć do wymiany 
w Kolekturze Zw. Inwalidów, Grodzka 59, 


w Perfumerji N. Meersanda, św. Marka 20, 
lub w Adm. >N. Dziennika<, Orzeszkowej 7. 


petyczna i sentymentalaa, — wszystko ra- 
zem bardzo „gemdtlich” nadzwyczaj budują 
ce i irytująco ciasne. Milutka lektura dla mi- 
łośników anekdot, po której tęskni się za 
równie lekkim, lecz szersze horyzonty obej- 
mującym piórem Andre Maurois, 

! Trudno określić ile w tym zasługi Stra- 
chey'a że portret Elżbiety wypadł lepiej. Mo 
że tu zniknął obowiązek dyskrecji, który z 
pewnością krępuje Anglika w kreśleniu rze- 
czy i spraw stosunkowo bliskich. Zresztą au- 
tor już w tytule samym zacieśnił temat. Pos 
tanowił opisać dzieje miłości Elżbiety i hra 
biego Essex — nic więcej, Zdaje mi się, że 
plastyka obrazu zyskała automatycznie dzię 


ki opisywanej epoce. Późny renesans angiel 
ski, przedwcześnie w barok wybujały, bucha 
ogniem i żywotnością. Elżbieta śmiejąca się 
tak głośno, że ściany drżą, Elżbieta klucząca 
z genialnym kobiecym sprytem między krwis 
tymi samcami żądnymi majątku, użycia, wła 
dzy za wszelką cenę — to zjawisko ciekawa 
i niecodzienne. Elżbieta o zwichniętym życiu 
seksualnym w tej jurnej gromadzie straceń 
ców gotowych na wszystko zapalczywych i 
nie okiełznanych, to już coś więcej, to jakby 
zarys złożonej duszy współczesnej, skłóconej 
z sobą i z światem, pemej kompleksów a jed 
nak świadomej własnej siły. Siła z niemocy 

— Oto rdzeń, z którego Strachey wyprowa- 
dza dokonania i sukcesy królowej. Jej prze- 
ciwstawieniem jest średniowieczna maska in 
kwizytorska Filipa II, konającego w wrogiej 
Hiszpanii straszliwie powoli i marzącego a 
nowych Armadach. A obok królowej — jej 
sekretarz, lord Cecil, ułomny i bezkrwisty, 
on jeden prawdziwy arystokrata z ducha, lee 
piej niż Francis Bacon przyszłość rozumieją 
cy, potężny bo beznamiętny. Inni wybuchają 
i gasną jak pożar. On pozostaje w tyle, za 
kotarą i kieruje wielkimi figurami historii 
anonimowo — jak Opatrzność. 

Strachey jest nierówny, często powierzcha 
wny, lecz nawet w najsłabszych miejscach 
pozostaje interesującym „causeurem”. Nam 
tomiast Neumann zawodzi na całej linii. W, 
„Krystynie” nie ma ani jednego ustępu, któ» 
ry przypominałby świetnego „Czarta”. Pos 
wieściopisarzowi nie posłużyła widocznie ma 
tamorfoza w biografa. Nalot naukowości. 
zmienia się czasem w profesorskie ględziare 
stwo. „O tym wspominaliśmy już wyżej” — 
„Do tego przejdziemy wkrótce” — to coś 
nakształt odnośników niemieckich leksyko+ 

ów. 

Mimo wszystko, Neumann jest psycholo- 
giem nieprzeciętnym i wyrafinowanym. Tee 
mat miał wyjątkowo trudny. Córka bohater- 
skiego Gustawa Adolfa, szermierzą protege 
tantów, przechodzi na katolicyzm, bierze u- 
dział w trzech conclave, staje się figurą na 
szachownicy polityki papieskiej, Dlaczego?. 
Pallada północy, protektorka Kartezjusza, 
ulega czarowi barokowej rozpusty. Skąd ta 
zmiana? Władczyni Szwecji rezygnuje z troe 
nu, uwielbiana egeria humanizmu popełnia 
pospolite zbrodnie. Czy to ta sama osoba? 
Autor wiąże nici nieprawdopodobnie powik« 
lane, przedzierą się przez gąszcz tajnych dzia 
łań dyplomatycznych i puszczę reakcyj psy 
chicznych ludzi z wieku XVII. Znajduje wre 
szcie trop pewny, którego już nie zgubi. Krya 
tyna zahipnotyzowana żołnierskim  otocze» 
niem odrzuciła własną kobiecość. Zahamowa 
ny erotyzm wysublimował się w wysiłku u+ 
mysłowym, wypatrzył się w histerię w kult 
sensacji, w wieczny niepokój, żądzę czynów 
frapujących otoczenie. Sensacja towarzyszy 
jej życiu od zarania do zmierzchu, wiedzie 
ją od jednej karkołomiej ewolucji do drus 
giej, aż tłumiona kobiecość wyzwala się w 
niewesołym, spóźnionym uwielbieniu dla kay 
dynała Azzolina. 

Trzy kobiety na tronie, Tak różne, a jedx 
nak może i podobne do siebie, Wszystkie 
trzy zajęły w dziejach szczególne miejsca 
Elżbieta dała Anglii długi pokój i ugrunto 
wała jej potęgę. Krystyna obdarzyła świat 
ostatecznym zakończeniem 30-letniej wojny 
Wiktoria była symbolem rozkwitu równową 
gi europejskiej i dobrobytu mieszczańskie 
go, którego zmierzch zaczął się z jej śmier 
cią. Wszystkie trzy wywodziły swą potęgę 1 
kobiecej niemocy, z tych zalet, których brak 
na ogół mężczyznom będącym u władzy. Za 
czynamy żałować, że Europa nie miała wię 
cej takich władców. 


ja) 


„NOWY DZIENNIK“ sobota 6 lutego 193? 


NA TROPACH SMĘTKA” 


Książka ta wywołała ożywiong dyskusję. By- 
tacy, którzy uważali ją za bardzo szkodliwą. 
y pisarz Jan Wiktor, który dużo uwagł 
Poświęca niedoli mniejszości polskiej, gnębto- 
hej w Niemczech hitlerowskich, widocznie wal 
Cył z sobą, zanim publicznie oświadczył, że nie 
azi jakoby p. Melchior Wańkowicz zaszko- 
= swą książką sprawie polskiej w Niem- 
z Trudno doprawdy zrozumieć te wątpli- 
Ości, Są być może momenty, kiedy prawda 
st szkodliwą, ale tylko na krótką metę. Na 
szą metę nie można ukryć prawdy, zwła- 

za gdy jest bolesna. Sam autor przyznaje 
rażnie, że książka jego powstała z zamierzeń 
Politycznych, że trafił na sprawy dla Polaka 
tesne. A gdy ją przeglądał przed podpisaniem 

n druku, doskonale zdawał sobie sprawę z 
tego, że są w niej rzeczy dla Niemców przykre, 
nie ma w niej nienawiści. Nie można grze- 
znie udawać, że się nie widzi tego, że 350.000 
Np ości polskiej żyje po prostu w piekle. W 
ćmczech prowadzi się obecnie wyrażną an- 
olską rewizjonistyczną propagandę, która 
Pozostaje w sprzeczności z oświadczeniami czyn 
ów naczelnych. Żeromski wierzył, że Smę- 
zły duch tej ziemi (tj. Prus wschodnich) 
Prezentujący ducha wojującej niemczyzny, 
traktacie wersalskim Prusy wschodnie na 
Bawsze opuścił. Melchior Wańkowicz odbył 
Wycieczkę kajakiem do jezior Mazurskich, a 
bin Pnie autem, pieszo, koleją i wozem dra- 
iastym zwiedził Warmię i Prusy wschodnie 
stwierdził, że Smętek wrócił, że działa, że ma- 
"niemieckie wróciły do ręki Smętka i że 
»ŚWieżutkie tropy Smętka nachodziłem co 
k, że przemykał się przede mną wszędzie w 
JM wschodnio pruskim mateczniku spraw i 
“Susz ludzkich“. Zdaje mi się tylko, że autor 
ołdu je zbytniemu pesymizmowi, przypuszcza- 
ac, .że kanclerz Hitler ma o wiele rozleglejsze 
Plany: niż kłótnie pograniczne i że „na tropach 
Śmętką:: przyczynić się może do wyjaśnienia 
łatnięjących rozbieżności między teorią w. Ber- 
lnie a praktyką w Prusach wschodnich. Berlin 
Oskonale wie, co się dzieje w Prusach wschod- 

Ch, — wszak w Królewcu rezyduje nadprezy= 
dent Koch, jeden z wysokich dygnitarzy partii 
_Uerowskiej. Mogę się zresztą powołać na sa- 
ut p. Wańkowicza, który, obliczając termin 
Pływu 10-letniego paktu z Polską pisze wy- 
le, że teraz w Niemczech rozpoczął się o- 
a najgorszych roczników, bo do poboru sta 
4 roczniki wojenne. W roku 1940 dojdzie Rze- 
Za po raz pierwszy do pełnego kontyngentu 
pęjruta, to znaczy zetrą się całkowicie niedo- 
Ty urodzeń lat wojny. Ten najwspanialszy 
Ontyngent kształcić trzeba będzie dwa lata w 
1 miośle wojenym. Będzie więc gotów na rok 
» w którym to roku kończy się porozumie- 
rw: Polsko - niemieckie. Czyli mówiąc słowami 


pokój dzierży, póki mu potrzeba”. Licznie ros- 
rzucone są też po książce mapy używane po 
szkołach niemieckich, obejmujące „całe Niem- 
cy“, jak je sobie wyobraża obóz hitlerowski. 
A na tych kartach figurują nietylko korytarz 
i Wolne Miasto Gdańsk, ale i Poznańskie i Gór- 
ny Śląsk wraz z Katowicami, A te podręczni 
geograficzne wraz z tymi kartami były w u- 
żytku szkolnym jeszcze w roku 1935 i 1936. 
Nadzieje więc, że Berlin nie wie, co się dzieje 
w Prusiech wschodnich, jest tylko pięknym 
gestem kurtuazji. 

Możnaby przytoczyć z książki p. Wańkowł- 
cza rozmaite bardzo smutne, ale też i autenty- 
czne historie, jak np. tragedię Kiwickiego ze 
wsi Dłużec nad jeziorem Dłużeckim, który agi- 
tował za Polską podczas plebiscytu, a którego 
bratą zabito w jego własnych oczach. Albo też 
opowiedzieć dlaczego ten plebiscyt tak fatalnie 
dla Polski się skończył, bo na 475.925 głosów 
padło na Polskę tylko 15.871 głosów, chociaż 
cała ludność mówi dalej najstarszą i tylko tu i 
ówdzie germanizmami zeszpeconą mową pols- 
ką. Możnaby opowiedzieć o tragedii tych wszy- 
stkich, którzy dochowali wierności mowie pol- 
skiej i wydają jeszcze gazety polskie drukowa- 
ne alfabetem gotyckim. Możnaby wreszcie 
wzruszyć się historią nieugiętego nauczyciela 
polskiego Lanca, który otruty został, alboież 
przypomnieć w jaki sposób uprowadzony Zo- 
stał komisarz Biedrzyński i nikczemnie zamor- 
dowany został kpt. Liskiewicz. Ta ostatnia hi- 
storia jest conajmniej tak emocjonująca, jak 
porwanie dziennikarza Jacoba, ale o tym 
wszystkim prasa polska mało siłę rozpisuje. 

Nie będę zresztą opowiadał tych wszystkich 
historyjek autentycznych, jestem bowiem prze- 
konany, że czytelnik, który weźmie do ręki 
książkę p. Wańkowicza, nie odłoży jej. Wańko- 
wicz jest bajecznym naratorem i zna doskona- 
le swoje rzemiosło. Nie jest to jednak żwykły 
reportaż, chociaż jeśli o tę sprawę chodzi, moż- 
ña „Na tropach Smętka* uważać za arcydzieło 
reportażu, ale autor jaknajsumienniej się przy- 
gotował do swej podróży i cytuje żródła na pię- 
ciu stronicach dużego formatu. Książka ta jest 
nietylko dokumentem dlatego, że zawiera mnó- 
stwo dokumentów, nietylko. dlatego, że napisał 
ją rasowy pisarz, ale dlatego, że autor podcho- 
dzi do swego tematu z sercem bez żadnych tłu- 
mików, że pisze z pasją, której nie chciał wcale | 
tłumić. Jeśli więe chcemy się dowiedzieć, czym 
są Niemcy, jak wygląda szura i codzienna prak- 
tyka niemiecka, trzeba będzie wciąż cytować 
„Na tropach Śmętka* p. Melchiora Wańkowi- 
cza.. M. K. 


*) Melchior Wańkowicz, Na tropach Smętka, 
Warszawa 1937 Wydawnictwo Biblioteka 


KRONIKA LITERACKA 


reorganizacja Trupy Wileńskiej w Nowym 
É ku. Pisaliśmy już, że dnia 23 bm. odbędzie się 
bnję* 77 Jorku uroczyste przedstawienie „Dy- 
lą a dla uczczenia 20.lecia sztuki, która taką ro 
ak Tala w życiu teatru żydowskiego, Reżyse- 
| inscenizatorem jest Dawid Herman, który 
20-tu laty po raz pierwszy wystawił tę 
€ z „Trupą wileńską"* w Warszawie. W obe 
z przedstawieniu nowojorskim biorą udział 
"akomici artyści żydowscy, którzy byli pierw- 
gami czlonkami „Trupy wileńskiej", mianowicie 
Noga Alomis, Aleksander Azro, Bela  Belarina, 
T ch Nachbusz, Józef Bułow, Żelazo, Walter, 
„pti, Luba Kadison, Leib Kadłson, Chaim Kadi- 
i D: Szneur i wielu innych. Jest rzeczą możliwą, 
À zespół ten, stworzony na razie dla wystawienia 
buka“, nie rozpadnie się, lecz grać będzie na 
pod reżyseerią Dawida Hermana, 
Tor, fEPY gościnne Chajele Grober w Nowym 
tyst u. Do Nowego Jorku przybyła znakomita ar 
s, Chajele Grober na szereg gościnnych wy- 


Miriam Orleska to Warszawie. Po kilkumiestę- 
do 2 pobycie w Moskwie przybyła z powrotem 
ty „Warszawy pani Miriam Orieska, czołowa ar- 

r dawnej „Trupy wileńskiej". 

rugl tom „Sammelbuch" pod redakcją H. 


Leiwika i J. Opatoszu. W Nowym Jorku ukazał; 
się już drugł tom wydawnictwa „Sammelbuch”, 
redagowanego przez H. Leiwika I J. Opatoszu. = 
Tom ten obejmuje powieść B. Demblina, studła 
literackie Rywkina, („Tendencje literatury żydow 
skiej”) i L, Lehrera („M. L. Halpern), 

„Odyseja“ Homera w języku żydowskim. Nak. 
ładem warszawskiej „Biblioteki Uniwersalnej” | 
wyszła „Odyseja“ w tłumaczeniu żydowskim M. 
L. Peczenika. y | 

70-lecie W. Weresajewa. Znany pisarz rosyjski 
W. Weresajew obchodzi w tych dniach  70-lecie 
urodzin, Weresajew nazywa się właściwie Smido 
wicz i jest lekarzem. Zasłynął głównie jako autor 
„Zapisków lekarza", w których opisał swe prze 
życia. Podczas wojny japońsko-rosyjskiej wydał 
książkę pt. „Na wojnie", która przetłumaczona zo 
stała na szereg języków. W okresie, kiedy w lite 
raturze rosyjskiej dorninował pesymizm, znajda 
jący swój wyraz w głośnej powieści Arcybasze- 
wa „Sanin“, napisał Weresajew powieść pt. „Do 
życia”. Głośne są też jego powieści z okresu już 
bolszewickiego, jak „W głuchym zaułku”, „Trzy 
siostry“ 1 wiele innych. 

Nowa powieść Eryka Marił Remarqne'a, W Ja, 
dnym z czasopiem nowojorskich ukazała się pier 


ar PHILIPS 


Sprzedaż: zdahaWó nić: 


MUZA-HARMONIA 


Kraków, PI. Mariacki 1 i Grodzka 15 , 
I R | | 


Z sali odczyłowej 


Uniwersytet Hebrajski 


Staraniem Tow. Przyjaciół U. H. (Oddział w 
Krakowie) odbył się onęgdaj w sali Klubu Syjo- 
nistycznego zbiorowy odczyt na temat „Imponują” 
cy rozwój wszechnicy hebrajskiej na Górze Soo- 
pus”. W zagajeniu podniósł prezes Towarzystwa 
dr D. Bulwa doniosłe znaczenie Uniwersytetu He~! 
brajskiego dła rozwoju kultury hebrajskiej, fako-' 
też I dla praktycznych badań nad wszelkimi pro-' 
biemami związanymi z Palestyną. Następny z 
kolei mówca dr Z. Silberpiennig kreśli historię: 
powstania Uniwersytetu Hebrajskiego, wskazując 
ra charakterystyczny fakt, iż na długo przed uzy- 
skaniem deklaracji Balfoura nasi przywódcy rzua 
cili myśl założenia własnej wszechnicy, a jednym 
z pierwszych poczynań dra Weizmanna po przy” 
byciu do Palestyny w r. 1918 było położenie ka+ 
mienia węgielnego pod gmach Uniwersytet W 
dalszym ciągu mówca przedstawił ewolucję, jaką | 
przeszedł Uniwersytet — z instytutu badawczego! 
na normalną uczelnię. Referent przytacza w zas 
kończeniu szereg liczb statystycznych. I tak: U. 
posiada obecnie dwa fakultety, humanistyczny f 
matematyczno - przyrodniczy, obejmujące 7 insty- | 
tniów, liczba stedentów. na U. H. wynosi ponad. 
700 osób, U. H. zatrudnia ponad 100 współpraco- 
wników naukowych. Istniejąca przy U. H. Biblio- 
teka Narodowa i Uniwersytecka może się poch-| 
walić bogatym księgozbiorem, liczącym ponad 
300.000 tomów. 

O życiu studentów na U. H. informuje następny 
mówca prof. M. Szmulewicz, podnosząc niezwykle 
życzliwy, ale i wymagający, stosunek profesorów 
Uniwersytetu do swych studentów .Z kolei mów- 
ca omawia sytuację finansową Uniwersytetu, pos. 
dając, iż budżet jego wynosi obecnie 50.000 fun- 
tów. Dotacje fiłantropów amerykańskich, którzy 
pokrywali i pokrywają przeważną część budżetu, 
nie wystarczają na zrealizowanie tych żądań Í 
celów, jakie postawił sobie Uniwersytet w naj- 
bilższym czasie. Konieczna jest przeto finansowa 
akcja wśród społeczeństwa żydowskiego. Tow. 
Przyj. U. H. przeprowadza ohecnie taką akcją 
we wszystkich krajach Świata. Mówca wyraża 
nadzieję, że i krakowskie społeczeństwo żydow= 
skie też nie zawiedzie pokładanych w nim na- 
dziej, 


Obecni wysłuchali z wielkim zainteresowaniem 
bardzo ciekawych wywodów referentów. 


głośnej I przetłumaczonej na wszystkie niemal ją 
zyki świata książki antywojonnej „Na Zachodzie 
nie nowego". Newa powieść Remarque'a nosi ty 
tul „Trzej towarzysze”, Wyjdzie odrazu w 19 jęz 
zykach i zostanie sfilmowana. Erich Maria Rea 
marque liczy obecnie lat 39, przebywa stale w 
Asconie (Szwajcaria), gdzie ma własną willę. — 
żyje w odosobnieniu, zajmuje się hodowlą róż i 
psów. 

„ldea encyklopedii powszechnej”. W Londynia 
ukazał się odczyt H. G, Wellsa pt. „Idea encykla 
pedii powszechnej”, w którym autor mówi o prze 
paści, jaka istnieje dzisiaj między wynikami my 
ŝli najwybitniejszych jednostek a działaniem i-po 
glądami szarego człowieka. Nowa encyklopedia 
powszechna ma wyrównać tę przepaść. 

Pierwszy film Cecile Sorel. W najgłębszej tajem 
nicy pracuje obecnie wielka aktorka francaska Ca 
cile Sorel, która przez lata całe była filarem Kos 
medii Francuskiej, a od roku 1933 występuje w 
rewii, nad pierwsza swoją rolą filmową, Którą 
będzie Katarzyna Wielka w sztuce Rostanda. Jaki 
wiaderno, Sorel obawia się swej rywalki nies 
śmiertelnej Mistinguet, która ostatnio równień za 


wsza część nowej powieści Remarque'a, aulora:. debiutowała w filmie dźwiękowym. Ta okolicz- 


10 


„NOWY DZIENNIK“ sobota 6 lutego 1937 


Fela Lindenberger 
Nowy Targ 
zaręczeni w lutym 1937 r. 
Osobnvch zawiadomień nie wysyła się 


J. Jakób 


Tarnów 


ność widocznie skłoniła Sorel do apróbowania 
szczęścia w filmie, 

Zgon Henri Duvernois, Donieśliśmy już w tele 
gramach, że onegdaj zmarł w Paryżu znany pi- 
sarz Henri Duvernois. Swą działalność literacką 
rozpocząi Duvernois, który urodził się w Paryżu 
w roku 1875, w 17.tym roku życia powieścią pt. 
„Les vous et Lestoi" Potem poświęca się pracy 
dzięnnikarskiej, a w roku 1910 obejmuje naczelną 
redakcję czasopisma „Femina“. Przez długie la. 
ta ogłasza nowelki, opowiadania i felietony w 
dzienniku „Jaurnal* które wydał w kilku to- 
mach. Z powieści, które cieszyły się dużą popular 
mością, wymienić należy: „Crapotte”*, „Mort la 
bete" ,Edgar"”, „Popotte”, „La maison de confiden 
ce" „Les boulevards". Wydał też pamiętniki i na 
pisał cały szereg utworów dramatycznych bądź 
sam, bądż też do spółki z innymi. 

Zgon Margueritte Audoux. W tych dniach 
zmarłą w Paryżu Margueritte Audoux, autorka 
dzieła p, t „Marie Claire“; które Octav Mirbeau 
uważał za arcydzieło literatury francuskiej, 
Zmarła autorka byla podrzutkiem, wychowała się 
na wsi, a wszystkie jej dzieła tchną zapachem 
więmi. Z początku była krawcową, a literaturze 
poświęciła się, ponieważ z powodu złego wzro. 
ku musiała porzucić zawód krawiecki. Zmarła au 
torka okazywała w swych utworach jaknajszczer 
eze współczucie biednym i wydziedziczonym te- 
go świata, a umarła w szpitalu biedna tak jak 
bohaterzy jej książek, 

„Moja pierwsza podróż” Jeana Cocteau. Znako 
mity pisare francuski Jean Cocteau odbył podróż 
naokoło świata, a teraz wydał dziennik tej pod- 
róży p. t „Mon premier voyage", 

Ostatnie dzieło Rudyarda Kiplinga, Ostatnim 
dziełem Kiplinga była autobiografia, którą zaczął 
pisać w ostatnim roku swego życia i ukończył 
przed Gmiercią. Pierwsze rozdziały tej autobiog- 
rafii ukazują się obecnie w „Morning Post", 


(~s) 


Dziś w „BAGATELI” powtórnie premiery 


Pełna rewia w 20 obrazach (bez kina) 
Na czele zespołu: 
LEON WYRWICZ w specjalnym monologu 
o zqanych lekarzach krakowskich 
TADEUSZ FALISZEWSKI znakomity piosen: 
karz, oraz I. Puchalską, G. Honarska, |. Jedynska 
L Leń:ki, J. Fabian, W. Jankowski, L, Boruński. 


rzedstawień odz 7 i9 wiesz. — Bilety w cenis 
cika) Z = do sł 2—. x 
Kasa „Bagatell czynna jest Gd godz. 1-1 i 4—9 wiecz. 


Kómanikaty teatralne i koncertowe 


— DZIS PREMIERA KOMEDII MUZYCZNEJ 
„KRAWIEC W ZAMKU”, Dziś ukaże się na sce- 
nie teatru im. J. Słowackiego „Krawiec w zam- 
ka”, trzyaktowa komedia P. Armont'a i L. Mar- 
chana, w tłumaczenin Wł Krzemińskiego, z mu 
zyką Al. Steinbrechera. — Uwikłanym w intrygi 
życia zamkowego i rozrywanym przez płeć pięk- 
ną krawcem będzie p. Mieczysław Węgrzyn, peł- 
ną szczerości i prostoty panienką z zamku p. Ma- 
tusiakówna. W roli Artemizy, łowczyni eere mę- 
skich, wystąpi świetna artystka warszawska p. 
Janina Sokołowska. Parę książęcą odegrają pp. 
Biegański i Klońska. „Krawiec w zamku” powtó- 
rzony będzie jutro wieczorem i w poniedziałek, 
W niedzielę po południu „Niensprawiedliwiona 
godzina”, pełna humoru komedia St. Bekeffi'ego. 

— NIEZWYKŁY SUKCES REWII W „BAGA- 
TELI”. Wczorajsza premiera wielkiej rewii w 
20 obrazach pt. „Różowy walc” minęła pod zna- 
kiem zachwytu oraz frenetycznych oklasków dla 
świelnych wykonawców: Leona Wyrwicza, T. 
Faliszewskiego, oraz nowo pozyskanych sił. Dziś 
2 przedstawienia o godz. 7 i 9 wieczór. 

— STOW. MŁODYCH MUZYKÓW urządza w 
niedzielę 7 bm. Recital fortepianowy p. Nataltl 
Weisman-Hublerowej. Początek o godz. 17. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW: 


ADBIA: „Romeo £ Julia” (Norma Shearer). 

APOLLO: „Królowa Dżungli" (Dorothy Lamour, 
Miland). 

ATLANTIC: „Eok 2000“ wg. Wellsa „Takie są dziewvzę 
ta" Carola Lombard. 

DOM ŻOŁNIERZA: „Cały Paryż śpiews”, 

MUZEUM: „Mały Pułkownik*. 

PROMIEŃ: „Dzieci szczęścia”. 

STELLA: „Śmiertelny skok“ (Harry, Peel) = fijm nie- 
miecki 

SZTUKA: „Zapomniana symfonia”. 

UCIECHA: Dziewczę s Prateru. 

WANDA: „San Franoisgo" ślęanoiite Mao Donald, 
Clark Gablo) 


Bay. 


AUTORYZOWANE 
„ MIEJSCE SPRZEDAŻY 
ZEGARKÓW 


Mam zaszczyt zawiadomić moich Szanownych Odbiorców 


Że fabryka zegarków 


OMEGA 


oddała mi 


autoryzowaną sprzedaż 
świałowej sławy zegarków OMEGA 


Wielki wybór najnowszych modeli może zado- 
wolnić najwybredniejszy gust każdego. 


Zapraszam do oglądnięcia bez obowiązku kupna, 


H. J. TENNENBAUM, KRAKÓW, ul. STRADOM 10. Telefon ir. 4124 


Pobory ks. Windsoru przedmiotem 
dyskusji w parlamencie 


(Specjalna służba informac. „Now. Dziennika“) 


Londyn, 5. 2. (C). Izba Gmin rozważa obec- 
nie sprawę poborów, jakie przyznać należy b. 
królowi angielskiemu Edwardowi VIII. Labour 
Party broni tezy, że skarb państwa nie może 
być obecnie obciążony, i że wobec tego król 
Jerzy VI powinien sam z własnych funduszów 
wypłacać pensję swojemu bratu. Rząd jednak- 
że etoi na stanowisku, że uposażenie dla księ- 
cia Windsoru musi być równolegle traktowa- 
ne z lietą cywilną innych braci królewskich, ar- 
gumentując przy tym, że powinna mu być przy- 
znana pensja chociażby na skntek fungowania 
przez niego godności księcia Walii przez lat 25. 

Należy przy tym zaznaczyć, że książę Wind- 
eor nie damagał się żadnego finznsowego za- 


bezpieczenia przed swoją abdykacją, Edward 
VIIL, jak donosi tygodnik „Cavalcade*, wydał 
w ciągu 1l-tu miesięcy swego królowania nie 
tylko całą eumę jaką rozporządzał, ale zacią- 
gnal nawet pożyczkę, którą zabezpieczył swą 
przyszłą listą cywilną. Zmarły król Jerzy V. 
nie pozostawił żadnego epadku ewojemu naj- 
etarszemu synowi, licząc się z tym, że pokrycie 
jego wydatków zabezpieczone będzie w dosta- 
tecznej mierze listą cywiiną. Lwią część swego 
majątku przekazał Jerzy V. księciu Jorku, a o- 
becnemu królowi Jerzemu VI. Wysokość ma- 
jątku odziedziczonegoe przez obecnego króla 
po swoim ojcu, wynosi 300.000 funtów. 


SOBOTA, $ LUTEGO 


Kraków 6.80 Aud. poranna 7.25 Kilka iniormacyj *.30 
Muzyka poranna z płyt 8 Aud. dia szkół 1.30 „Śpiewaj- 
my piosenki“ aud. prow. prof. Br. Rutkowski 1137 5y- 
gneł czasu, hejnał 12.03 W. A. Mozart: jego utwory piy- 
ty) 12.40 Dalennik połudn. 12.30 „Trubuńa mlodych“... 
13.80 Koncert Życzeń z płyt 1480 Teatr Wyobraźni dla 
dzieci: „Słownik“ baśń Andersena a ilusty. muz. J. Ma- 
Èlaklewicza 15 Wiad. gosp. 15.15 Skęcz rekl. KKO. 15.40 
Koncert reklamowy 15.30 Płyty 16 Pogad. aktualna 16.10 
Wiad. s dnia... 16.15 Koncert ork. A. Hermana 17 „Pod- 
koziołek* aud. muz. w opr. H. Małkowskiej w wyk. chó- 
ru męsk. i ork. lud. 17.20 Płyty 17.50 Przegląd wydaw- 
nictw — prof. H. Mościcki 18 Pogad. aktualna 18.10 Wiad. 
sport. s Warsz. 18.16 Lok. wiad. sport. 18.20 Płyty 18.45 
Prcgram na dzień nast. 18.50 Pogad. aktualna. 19 Aud. dla 
Polaków zagranicą: a) „Nowa Polska za oceanem", feij. 
wygl. Al. Thun, b) Muzyka polska w wyk. Małej ork. 
P. B. 19.45 „Kotyllon piosenek“ lekka aud. muz. w opr. 
W. Budzyńskiego. 20.30 Nowości poetyckie omówi WŁ 
Bebyła, 20.45 Dziennik wiecz. 1 pogad. aktualna 21 Muz. 
lekka w wyk. Małej ork. PR. pod dyr. Zdz, Górzyńskie- 
go s uds. W. Łuczyńskiego 21.33 Syrena kernawałowa w 
opr. R. Zrębowicza 22.50 Muzyka taneczna w wyk. ork 
pod dyr. B. Gadena. 

Warszawa 6.50 p. Kraków 12.00 Skrzynka rolnicza, iná. 
Tarkowski 18.50 p. Kraków 15.15 Płyty 16 Nass program 
16.10 Życie kultur. stolicy 16.15 p. Kraków 18.20 Kou- 
esrt reklamowy 18.45 p. Kraków 28.30 Muzyka taueczaa. 

Lwów 6.80 p. Kraków 12.50 p. Warszawa 15.80 p. Kra- 
ków 15.80 Lwowskie wiad. bież. 13.85 Płyty 15.50 Przeglad 
wydawnictw kobiecych 16 Płyty 16.15 p. Kraków 18.85 
Lwowski felj. aktualny 18.50 p. Kraków. 

Katowice 6.30 p. Kraków 12.50 Nasz program 18 Kou- 
cert życzeń 14.50 p. Kraków 15.35 Życie kultur. Śląska 
15.40 Płyty 16.15 p. Kraków 18.20 Swaczyna u Dorotki — 
aud. dla dzieci 18.45 p. Kraków. 

Łódź 6.80 p. Kraków 12.50 Płyty 18.30 p. Kraków 15.55 
O wszystkim po troszku 16.05 Nasz program 16.15 p. Kra 
ków 18.20 „Idąc ulicą"... (aud. poetycka) 18.55 Płyty 13.45 
Obwilka artystyczna 18.50 p. Kraków 28.30 Koncert żye 
czeń, 

PROGRAM ZAGRANICZNY. 


Wiad 15.85 Wesołe pieśni w wyk. chóru 17.30 Spie- 
wamy pieśni ludowe 17.55 And. literacka 19.15 Reportat 
20.35 „Śniew, śmiech 1 taniec“ — radiopotpourr! ukł. Hru- 
by'ego 22.0 „Świadome akademickie igrzyska sportowe" 
reportaż 22.50 Muzyka taneczna. 

Mediolan 19 Muzyka rozrywkową 21 „Dziewczę s Zacho 
du” — opera Puccini'ego . 

Bruksela flam. 21 „Traviata“ — opera Verdl'ego. 

Droitwich 19.80 And. walijska 19.45 Koncert ork. woj- 
sśkowej 21 Music-Hall 32.20 Kwartet b-dur Haydne 22.50 
And. literacka 23.10 Koncert. 

Paris PTT. 18 Koncert orkiestrowy 21.80 „Le grand 
Mogo“ — operatka Audrana. 


Pudapeszt 18.40 Muzyka eslonowa 30 Słuchowisko, 21.10 
Muzyka jazzowa 22.05 Koncert ork, operowej. 


KOTYLION PIOSENEK W RADIO 


Książę karnawału zagości dn. 6. II. we Lwowie, by do 
awego karnetn wpisaó wszystkie tańce — od poloneza po 
przez kotylion aż do biaiego mazura. Do tańca przygry- 
wać będą dwie orkiestry. Wieczor urozmaicony zostanie 
występami solistów: Dunki Sleczkowakiej, Stanislawa 
Stebelskiego 1 Stanisława Ruseckiego.  Konferansjerka 
poprowadzi Wiktor Budzyński. Początek audycji o gods. 
19.45. 


„MIKROFON NA BALU MASKOWYM* 


Na zakończenia tygodnia wystąpi Syrena Karnawało- 
wa 3 audycją pt.: „Mikrofon na balu maskowym*, któ- 
ry ukrył się w zacisznym kątku, zamaskowanym palmę 
ezy rododendronem. Stoją tam fotele, ofiarowując wyt- 
chnienie zmęczonym parom. Na tle mełodyj tanecznych £ 

gwaru słychać ciągłe „gadu-gadu“ przypadkowych 
figur, które mię tutaj raz po raz zmieniają... Zanotowaóć 
czar 1 świeżość pierwszej godziny balu, „dojrzałość* go- 
dziny trzeciej w nocy, wreszcie szarawy nadchodzący T8- 
ner — ..pokazać złośliwość, miłość, blazę 1 przebłyski 
prawdy — oto cel migawek Wesołej Syreny, która w o- 
pracowaniu Romana Zrębowicza nadana zostanie w 
ostatnią sobotą karnawału, dnia 6. IL. o godz. 21.55. 


NAGRODY ZA URZĄDZENIE WIECZORNIO 
NA POMOC ZIMOWĄ DLA BEZROBOTNYCH 


Z przyjeranością słuchaliśmy onegdaj radiowego wie- 
mzoru tanscznego. Cztery zespoły orklestralne przygry- 
wały do tańca radiosłuchaczom, m udział w koncercie 
wzięła też „Czwórka radiowa“ i refreniści. Stwierdzić 
dzisiaj już można s zupełną słusznością, że audycja =, 
„Wielka wieczornica taneczna w całej Polsce“ —  byta 
rupełnie udana. 

Jak już donieśliimy bowiem Polskie Radio w zwląs- 
ku s tą imprezą urządziło Wielki Konknrs Karnawalo- 
wy na najlepsze rezultaty finansowe, uzyskane podczas 
zabaw. Przypominamy więc, że organizacje | organiza- 
torzy zabaw tanecznych w dn. 80. I. powinni nadesłać 
do dnia 10 lutego sprawozdania pod adresem: Polskie Ra 
dio W-wa, Mazowiecka 5, w których należy wyszczegól- 
nié: 

a) sumę uzyskaną na zabawie (załączyć dowód wpłaty 
na rzecz Funduszu Pomocy Zimowej, konto PKO. 70.200). 

b) dane dotyczące liczby osób, wraz z podpisami osób 
biorących udział w zabawie, 

€) dane dotyczące ceny biletów, 

d) informacje o środowisku i stanie zamożności danej 
dzielnicy. 

Po zebraniu wszystkich danych między 15 a 20 lutego 
odbędzie sią jury konkursu, które uczestnikom przyzna 
nagrody, między którymi znajduje się również i 10 oł- 
biorników lampowych, a mianowicie :odbiornik lampowy, 
„Echo“ 121 z Państwowych Zakładów Tele i Radiotechni-| 
cznych, odbiornik „Titanio™ f-my „Elektrit“, odbiornik 
„Piecoło* f-my „Natawis”*, wzmacniacz głośnikowy „E- 
cho“ O 11 i wiele innych nagród. 

Wyniki konknrsu wraz z listą nagrodzonych ogřoszon3 
zostana E końcem lutego 
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Ważne oświadczenia 


KRAKÓW, 6 lutego. 


Z przemówienia p. wicepremiera Kwiatkow= 
skiego na czwartkowym posiedzeniu sejmowej 
komisji budżetowej wyodrębnić należy dwa 
momenty, zasługujące, naszym zdaniem, na 
szczególne uwzględnienie. Pierwszy to uznanie 
szkodliwości moratoriów w dziedzinie stosun* 
ków kredytowych, drugi zaś, to zrozumienie 
naprawdę skutecznych metod walki ze speku- 
lacyjną zwyżką cen. 

Zapowiedź p. wicepremiera Kwiatkowskie* 
go, że „okres dalszego udzielania moratoriów 
i dalszego oddłużania ma się ostatecznie ku 
końcowi i że odtąd normalny kodeks cywilny 
regulować będzie stosunki gospodarcze mię- 
dzy dłużnikiem a wierzycielem* posiada w 
chwili obecnej znaczenie raczej teoretyczne. 
Najważniejsze moratoria, a mianowicie w dzie- 
dzinie ustawodawstwa finansowo"rolnego oraz 
w dziedzinie kredytu hipotecznego — sięgają 
roku 1938. Nie ulega wątpliwości, że gdyby 
zapowiedź zlikwidowania systemu moratoryj* 
nego została zrealizowana już teraz, lub choć: 
by powolnymi etapami — życie gospodarcze 
odczułoby bardzo szybko dobroczynne skutki 
takiego zarządzenia. Tymczasem nie wiemy, 
czy do okresu upływu moratorium dla rolni* 
ków i dla dłużników hipotecznych — sytuacja 
gospodarczo finansowa kraju nie ulegnie znów 
pogorszeniu i czy w tych warunkach przyszły 
rząd nie będzie się widział spowodowanym do 
ponownego przedłużania okresu moratoryjne- 
go. Przecież ustawodawstwo finansowo rolne 
z roku 1934 i moratorium hipoteczne z roku 
1933 było początkowo ograniczone do jedne. 
go. roku. "Pr 
« Poprzednik p. wicepremiera Kwiatkowskie= 
go na stanowisku ministra Skarbu prof. Ze 
wadzki oświadczył nawet w r. 1933 publicznie, 
że ustawodawstwo finansowo-rolne jest ostat* 
nim aktem ingerencji państwa w stosunki mig 
dzy wierzycielem a dłużnikiem. W niespełna 
rok po tym oświadczeniu ukazały się znane 
dekreiy Prezydenta Rzplitej o przedłużenia 
moratorium na dalsze trzy lata. 

Nieuątpliwie — mimo sceptycznych reflek- 
sji, nasuwających się w związku z smutnymi do- 
świadczerniami, poczynionymi w dziedzinie op” 
tymistycznych zapowiedzi rządowych — o* 
świadczenie p. wicepremiera Kwiatkowskiego 
o zaprzestaniu ingerencji państwa w stosunki 
dłużnika i wierzyciela winno przyczynić się do 
wzmocnienia wiary w przyszłość kredytu pry. 
watnego w Polsce. Chodzi teraz o to, aby wy” 
gasające w przyszłym roku moratoria były na* 
prawdę ustawami wygasającymi. 

Dvniosie było również oświadczenie p. wi- 
cepreniera Kwiutkowskiego w sprawie i 
s nieusprawiedliwioną zwyżką cen. W licznych 
artykułach poświęconych dotychczasowym me* 
todom rządowej walki ze zwyżkującymi cena* 
mi wskazywaliśmy, że ilekroć w jakimś pań- 
stwie metody te opierały się na zarządzeniach 
natury administracyjnej — tylekroć kończyły 
się one fiaskiem. Cen nie można ani zamknąć 
do kryminału, ani ustawiać w szeregu wojsko- 
wym i podporządkowywać jednolitej komen* 
dzie. Ceny są funkcją popytu i podaży, a za- 
tem są rezultatem pewnych stosunków ekono- 
micznych, na które można wpływać jedynie 
frodkami polityki ekonomicznej, a nie politys 
ki administracyjnej lub policyjnej. Proponowa* 
liśmy kilkakrotnie, jako racjonalny środek po* 
lityki ekonomicznej w walce z cenami — Libe. 
ralizację przepisów importowych, rozluźnienie 
kontyngentów przywozowych i ewentualnie ob- 
niżkę ceł. Stwierdzamy z satysfakcją, że p. wi- 
cepremier Kwiatkowski zapowiedział stosowa” 
nie obecnie właśnie tych metod. Można być 
pewnym, że okażą się one najlepszym, bo naj* 
pewniejszym i nojskuteezniejszym regulatorem 
ukladu cen w Polsce. Vir. 
aż 11,140 / 7 AEONRONNNNNNNNNN"NINGNESCCN | 


Sytuacja na rynkach rolnych 


Na światowych rynkach zbożowych w tygodniu 
sprawozdawczym sytuacja układała się słabiej, ce- 
ny przeważnie się obniżyły, z wyjatkiem żyta, któ- 
re jednak ze względu na nikłe rozmiary obrotów 
ogólnych większej roli nie odgrywa. Zniżka nie 
jest duża, nie przekracza bowiem 2—3 centy na bu- 
szlu (5—7 gr. na kwintalu), nie zanosi się wszakże 
na szybką poprawę, gdyż spekulacja wyzyskała już 
poprzednio wszystko, aby cenę możliwie wywin- 
dować. Zaznaczyć wszakże należy, że ceny płacone 
obecnie na rynkach światowych są zupełnie opła- 
calne dla rolnika krajów eksporterskich. 

Na rynku krajowym wytworzyło się dość skom- 
plikowane położenie. Bardzo ścisłe obliczenia 
stwierdzają, że w naszych warunkach opłacalność 
produkcji zbożowej zaczyna się dopiero od 20 zł. za 
100 kg żyta. W ciągu 7 lat kryzysu poziom ten nie 
został ani razu przekroczony, jakkolwiek na gieł- 
dach kilka razy cenę taką zanotowano, to jednak 
rolnik na miejscu otrzymuje o 3—4 zł mniej. Do- 
piero w ostatnich dniach ceny wzrosły o tyle, że 
po raz pierwszy i rolnik mógł otrzymać 20 zł za 
100 kg. 

Na rynku zwierząt rzeźnych w tygodniu spra- 
wozdawczym nastąpiła wyrażna poprawa, zwyżko- 
wało zarówno bydło, jak i trzoda chlewna. Ruch 
zwyżkowy dotyczy wszakże lepszych jakociowo 
sortymentów tego towaru (bydło dotuczone i świ- 


nie słoninowe). Towa pośledni w zaniedbaniu, ce» 
ny niskie. Jeśli chodzi wszakże i dobry rzeżny ma» 
teriał rynkowy, wymagający intensywniejszego u- 
przedniego żywienia, to uzyskiwanie ceny w zupeł- 
nością są opłacalne, utrzymując równowagę pomię- 
dzy produkcją roślinną i hodowlaną. Na zwyżkę 
duży wpływ wywarły również mrozy tak ze wzglę- 
du na łatwość przechowania mięsa, jak na małą 
podaż. Gdyby ciepła pogoda potrwała dłużej, to 
należałoby się spodziewać pewnego osłabienia cen. 

Na rynku masła i jaj większe zmiany nie zaszły. 
Ponieważ jednak zbliżamy się ku wiośnie, kiedy 
produkcja tych artykułów w gospodarstwach wło- 
ścianskich silnie wzrasta, przeto wraz z ocieple- 
niem można się spodziewać zniżki, której nie zró» 
wnoważy zwiększony popyt wielkopostny. 

Na rynku warzyw ceny wybitnie się poprawiły, 
o koniunkturze wszakże dla tego artykułu, jako 
wysoce uzależnionym od przebiegu pogody, można 
powiedzieć, że poprawa będzie trwała tak długo, 
dopóki będzie zimno. Ocieplenie zmusi warzywni- 
ków do większych sprzedaży. 

To samo można powiedzieć i o rybach, których 
ceny prawdopodobnie wraz z podniesieniem się 
temperatury obniżą się. Należy zaznaczyć, że ry- 
nek nie odczuwał braku nawet podczas ostatnich 
mrożów. Z. K. 


Zmiana wzorów zaświadczeń 
wywozowych 


Okólnikiem Min. Skarbu z dn. 21 stycznia 
1937 (L. 1/2 D. 32019/3/386) w sprawie zmiany 
wzorów zaświadczeń wywozowych wystawia- 
nych przez Min. Przem. i Handlu zawiado* 
mione zosteły wszystkie Dyrekcje Ceł, Urzędy 
Celne oraz Inspektorat Ceł w Gdańsku, że w 
związku z upoważnieniem Państwowego Insty- 
tutu Eksportowego do wydawania zaświadczeń 
wywozowych, wystawianych przez Minister- 
stwo Przemysłu i Handlu nastąpić ma zmiąna 
tekstu zaświadczeń wywozowych. W szczegól- 
ności od 1 lutege 1937 będą wystawiane tylko 
zaświadczenia uzupełnione pod tytułem Pań- 
stwowy Instytut Eksportowy podpisy zaś na 
zaświadczenia „naczelnik wydziału” i „refe- 
rent“ będą zastąpione podpisem „dyrektor“. 
Zaświadczenia wystawione przed 1 lutym rb. 
zachowują ważność w terminach w nich poda- 
nych chociażby nie zawierały wymienionych 
zmian. 


Stosowanie przez urzędy 


pozwoleń przywozowych 


Okólnikiem z dn. 26. I. 1937 (L. D. 
4 1880/337) Min. Skarbu wyjaśniło, że ówia- 
dectwa pochodzenia mogą być wystawione w 
kraju, w którym towar był przechowany lub 
został przeładowany, (ze zmianą dokumentów 
przewozowych), a nie w kraju zakupu i to o ile 
w warunkach pozwolenia przywozu Min. Przem 
i Handl. nie zastrzeżono, że świadectwo powin- 
mo być wystawione w kraju pochodzenia to- 
waru. W przypadkach przywozu pośredniego 
strona udowadnia pochodzenie towaru dla za- 
stosowania pozwolenia przywozu albo zaświad- 
czeniem, że towar nie został wprowadzony w 
kraju 3-cim do wolnego obrotu, albo też świa- 
dectwem pochodzenia. W razie przedstawienia 
przez stronę jednego z tych dokumentów, U- 
rząd Celny nie sprawdza już pochodzenia to- 
warów ani drogą ekspertyzy biegłych, ani przy 
pomocy dwóch świadectw chyba, że zachodzi- 
łoby podejrzenie nadużycia. Dla zastosowania 
cła konwencyjnego obowiązują przepisy para- 
grafu 9 i 10 okólnika L. D. 4 16979.3/35. Towa- 
ry pochodzące z kolonij z krajów pozostają: 
cych pod protektoratem lub z krajów manda- 
towych nie mogą być odprawiane na podsta- 
wie pozwoleń przywozu Min. Przemysłu i 
Handlu, których jako kraj pochodzenia weka- 
zano kraj macierzysty (metropolię) tych kolo- 
nij lub krajów i odwrotnie. 


Przyznawanie świadczeń 
wypadkowych 


Jak wyjaśnia Zakład Ubezpieczeń Społecznych, 
o każdym wypadku w zatrudnieniu pracodawca o- 
bowiązany jest zawiadomić właściwą ubezpieczal- 
nią społęczną w ciągu 5-ci dni od dnia wypadku, 
lub od dnia zawiadomienia go o wypadku przez 
poszkodowanego lub jego otoczenie. 

Na podstawie doniesienia pracadawcy, ewen- 
tualnie zawiadomienia dokonanego przez lekarza u- 
bezpieczalni lub władze (inspektor pracy, policja 
i t. d.), ubezpieczalnia społeczna wszczyna docho- 
dzenia, mające na cełu stwierdzenie następnuiących 
okoliczności: 

1) czy poszkodowany podlega obowiązkowi ubez- 
pieczenia od wypadków; 

2) czy prawo do świadczeń nie zostało przeda- 
wnione; 

3) czy okoliczności wypadku (data godzina, miej- 
sce, przebieg i przyczyna wypadku) odpowładają 
warunkom, niezbędnym dla przyznania świadczeń; 

4) rodzaje obrażeń, doznanych przez poszkudo= 
wanego; 

5) przebieg leczenia i czas trwania nierdolności 
do pracy; 

6) wysokość zarobku, który ma być przyjęty za 
podstawę wymiaru świadczeń; 

7) stopień niezdolności do zarobkowania. 

Jeżeli przy ustalaniu tych okoliczności powstaną 
rozbieżności, które mogą mieć wpływ na ustalenie 
prawa do świadczeń, lub wysokości świadczeń, u- 
bezpieczalnia społeczna óbowiązana jest usunąć te 
wątpliwości albo przez uzyskanie wiarygodnych 
dokumentów, albo przez przesłuchanie świadków 
w drodze administracyjnej nawet pod przysięgą. 


Kredyty czechosłowackie dla Rosji 
sowieckiej 


W tych dniach rozpoczęły się w Pradze ro- 
kowania w sprawie nowego kredytu dla Rosji 
Sowieckiej. Wysokość kredytu ustalona ma być 
znowu na 250 milionów koron czeskich, z cze- 
go 100 milionów stanowić będzie czysty kredyt 
finansowy, udzielony przez wielkie koncerny 
czechosłowackie. 

Trudności, które wyłoniły się w trakcie ro- 
kowań, są dość zuaczne, pomieważ delegaci ro- 
syjscy żądają korzystniejszych warunków. Wy- 
suwają oni żądanie 8-letniego kredytu, podczas 
gdy kredyt poprzedni wynosił 6 lat i domaga- 
ją się obniżki oprocentowania do 574% rocz 
nie, gdy dawniejsze oprocentowanie wynosiio 
6 procent. 

Poza tym zauważyć należy, że zaintęresowa- 
ne przedsiębiorstwa przemysłowe są mało skłon 


w lutach dawniejszych, wobec csego ną presr 
eakoji a Sowietami im mię zależy 
Z GIEŁDY _ 


KRAKOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Kraków, © £ Przenica 3095 siarn. szlist, 28.35—23 56 
dworska czerw stand. 27.75—36 biała stand 27.50—27.78 tar- 
gowa stanu 37.25—31.50 Żyto dworskie stand. 23—26.5 tar 
gowo stand. 23.75—38 Owies dworski stand, lekko sadeszos. 
20.50—21 targowy stand. lekko aadeszoz. 20—-20.50 Jevr 
mioń dworski stand. 38—24.50 targowy stand. 22.50—28 Ma- 
ka praenna gat. I. wyciąg 209% 43.50—6 IA 459, 43.0—44 
IB 35% 42.5043 IC 609% 40.50—41 ID 63 35 $8.50—89 ILD 
65% 8i.50—% IIB 5095 34—84.50 IIG 63 25 82.50—83 IIIA 
10% 38—39 rasowa o 83.26—85.75 Mąka żytnia ekr. krak 
I gat. 5095 86 68% 84 poślednia ponad 609% 19.50—20 razo 
wa 45%  26.50—37 Mąka żytnia okr. Poznańskiego I gat. 
600% 85.50 65% 84.50 II gat. 65 95 28. Otręby żytnie stand. 
13.75—16 pszenne stand. średnie 15.75—16. 

Tendencja spokojne, podaż średnie dowozy lokalne ma- 
łe. 

GIEŁDA WARSZAWSKA 

Warszawa, 4. A. Akcje: Bank Polski 106.75 (utrzym.) 
Węgięi 17 (utrzyma) Idlpop 18.20 (plus 5 gr). 

Tendencja utrzymana. 

Papiery procentowe $8% prem. poź. inwest, I em. 64.30 
(plas 50 gr.) II em. 65.50 (plus 5 gr.) konwersyjna 54.50 
(utrzymana) dolarowa 62.25 (minus 1.50) stabilizacyjne 
447.50) plus 3È gr.) kupon zł. 154.37. Tendencja przeważnie 
mocniejsza. > 

Dewizy: Belgia 80.10 (plus 10 gr.) Holandia 239.75 
(plus 85 gr.) Londyz 25.88 (plus 2 gr.) N. Jork czek 3,2814 
(plus 14, er.) N. Jork tel. 5.2634 (plus 34 gr.) Paryż 
24.61 (utrzymany) Praga 18.58 (minus á gr.). Tendeacja 
niejednolita a odcieniem mocnym. 


NOTOWANIA POZAGIEŁDOWE 
Warszawa, 5. 3. Kursy orientacyjnej. Dillonowska 63.73 
Warsaawska 55.25 konsolidacyjna grube 51.50-51.75 drob- 
ne 50.13 Śląska 56. Tendencja niejednolita. 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
Poznań 5. 2. Ceny tranzakcyjne nie notowane. Ceny 
orientacyjne: żyto 28.50-23.75 usp. atalsze pszenica bes 
zmian usp. spokojne jęczmiona bez zmian, usp. stalsze 
Wszystkie kat. mąki żytniej e 25 gr. wyżej. usp. spokoj- 
no. Reszta bez zmiany. Ogólne usposobienie spokojne. 
GIEŁDA ZURYCHSKA 
Zurych, 5, 2. Dowizy: Paryż 20.3534 Londyn 21.40 Nowy 
Jork 437.6314 Bruksela 73.75 Mediolan %.— Amsterdam 
239.45 Berlin 175.90 Wiedeń noty 78.40 Sztokholm 11935 
Oslo 107.55 Kopenhaga 95.55 Pragn 15.28 Warszawa 82.60 
Białogród 10 Ateny 8.90 Konstantynopol 3.45 Helsinki 
9.4414 Japonia 124.621/,. Tendencja niejednolita. 
POŻYCZRA STABILIZAC YJNA 
w Londynie Ł. 82 w Paryżu fr. fr. 1700 przy tendencji 
Riwjednolitej. 


POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 
Nowy Jork 5, 2. Kursy zamknięcia: Dillonowska 66.50 
Stabilizacyjna 78.125 Dołarowa nisnotow. Warszawska 

nięnotow. Śląska nmienotow. Tendencja utrzymana. 


DEWIZY BUROPEJSKIE W NOWYM JORKU. 
Nowy Jork 5. 3. Kursy zamknięcia Berlin 40.28 Londyn 
kabel 4.89 1/33 Paryż 4.6514 Zurych 22.87 Rzym 5.26% 
Amsterdam 54.76. Tendencja niejednolita. 
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Rozprawa przeciwko członkom 


Stronnictwa Chłopskiego 


Tarnów 5. I. (Ch) Dnia 4 bm. odbyła się 
przed trybunałem Sądu przysięgłych w Są- 
dzie okręgowym w Tarnowie rozprawa kar- 
na przeciwko członkom stronnictwa chłops- 
kiego Olechowskiemu, Bigusiowi i Wójtowi- 
czowi oraz przeciw członkom PPS. Lesiako- : 
wi, Maniawskiemu i Sobocińskiemu z pośród 
któwych Lesiak i Sobociński brali udział w 
sekeji bojowej PPS. w roku 1905. Wszystkim | 
oskarżonym zarzuca akt oskarżenia popeł-, 
nienie zdrad stanu oraz nawoływania i bra- : 
nie udziału w zebraniu mającym na celu oba- ; 


lenia przemocą rządu Polskiego w szczólno- ' 


„NOWY DZIENNIK" sobota 6 lutego 1937 
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ostatnie 2 dni w kinie gy 


Wszystkie procesy moskiewskie -- 
na jedno kopyto 


Organizatorom procesów brak oryginalności 


Londyn, 5. 2. (C). W wywiadzie, udzielonym 
przez dra F. Adlera, sekretarza drugiej Mię 
dzynarodówki, przedstawicielowi „Daily He- 
rald“, na temat ostatniego procesu moskiew- 
skiego, znajduje się pouczające porównanie 
si procesu z procesem menszewików w r, 

31: 
` — Wszystko co miało miejsce przed Trybu- 
nałem moskiewskim w ostatnim tygodniu, od- 
bywało się dokładnie w ten sam sposób 6 lat 
temu, w r. 1931. Wytoczono te same oskarże- 
nia, podsądni indagowani byli w ten eam epo- 
sób, jedyna różnica polega na iym, że wów- 
czas inaczej brzmiały tylko — nazwiska oskar- 
żonych. Przed 6 iaty wszystkie te zbrodnie ob- 
jęte były mianem „mienszewizmu', którego 
odpowiednikiem jest obecnie „trockizm*, Ów- 
czesnym oskarżonym w osobach Schera, lkowa, 
Ginsberga i innych, zarzwano zbrodnię šabo- 
tażu, plan zniszczenia rewolucji proletariatu i 
zamiary rozbioru Rosji. Tylko że wówczas za- 
rzucano oskarżonym, że 6ą agentami nie Nie- 
miec i Japonii jak dzisiaj, lecz że działają na 
korzyść imperium francuskiego, drugiej mię- 
dzynarodówki i eocjal-demokracji niemieckiej. 
W ciągu procesu z r. 1931 wymieniono zresztą 
wyraźnie nazwiska Leona Bluma i Vandervel- 


iż jako tych, którzy stali za oekarżonymi. 


Organizatorom moskięwskich procesów brak 
stanowczo oryginalności, — oświadczył dr. A- 
dler. W każdym z moskiewskich procesów wy- 
siępować musi jakaś „podróż zagraniczna", ja- 
ko główny dowód winy. W r. 1931 mówiono © 
podróży Abramowicza z Berlina do Moskwy. 
W procesie Zinowiewa oskarżenie opierało się 
głównie na podróży Trockiego z Berlina do Ko- 
penhagi. W ostatnim procesie znowu mieliśmy 
podróż Piatakowa z Berlina do Oslo. Jest przy 
tym rzeczą ciekawą, że żadna x tych podróży 
w istocie nie miała miejsca. Wszystkie są zwy- 
kłym wymysłem rosyjskiej G. P. U. 

W r. 1931 oskarżeni menszewicy stali pod za- 
rzutem, że otrzymali list od wepomnianego A- 
bramowicza, który zalecał im sabotaż i inter 
wencję mocarstw obcych. Dokładnie tak same 
zeznał ostatnio Radek, że otrzymał podobny list 
od Trockiego. Żaden jednak list nie znajdował 
się w aktach procesu, tak, że oskarżeni mogli 
treść jego cytować swobodnie, wedle uznania, 
I dokładnie tak eamo jak „list* x r. 1931 ni- 
gdy nio istniał, należy przyjąć a wielkim praw- 
dopodobieństwem, że Trocki — jak zresztą o- 
świadczył ostatnio — nigdy żadnego listu do 
Radka nie pisał. 


Curiosa amerykańskie 


(s) W Nowym Jorku znajduje się bardzo 
oryginalne przedsiębiorstwo, pod nazwą „Na= 
tional Surplus Company*. Przedsiębiorstwo to 
kupuje i sprzedaje rzeczy, których już nikt ku 
pować ani sprzedawać nie chce. I Surplus mi- 
mó kryzysu robi „kokosowe” interesy. Przed 
kilkoma miesiącami n. p. fabryka obuwia w 
Massachussets chciała się pozbyć 80.000 par wy 
sokich bucików damskich. Naturalnie nie zna- 
łazła nabywcy. Surplus dowiaduje się o ofer- 
cie, zakupuje cały transport bucików po 80 cen 
tów parę, ścina cholewki, sprzedaje guziki, i 
tak powstałe pół-buciki wysyła do Chin. Aibo 


; podczas powodzi wiosennej transport cukru na 


Mississipi znalazł się pod wodą. Cukier zanie- 
czyszczony nie nadawał się do użytku. Surplus 
zakupił ten muł cukrowy i sprzedał go właś- 
cicielom ulów z Jawy i Idaho. Albo inny wiel- 
ki interes: Surplus zakupił wojenny barak woj- 
skowy, reprezentujący milionową wartość za 
grosze. Zdemolował barak i sprzedawał poje- 
dyncze części drzewa i żelaza okolicznym chło- 
pom. Znajdujące się w baraku w wielkiej iloś- 


i ci trąbki sprzedał do domów towarowych, któ 


re znowu rozdzielały je swoim klientom jako 
premie. 


JAK MOŻNA SIĘ STAĆ BOGATYM? 

W jednym z wielkich dzienników'amerykań- 
skich czytelnicy zauważyli przed kilkoma ty- 
godniami następujący inserat: „Proszę mi prze 
słać jednego dolara: Harold Wiliams. 12 Ave- 


į nue 35“, Jakiś idiota, możnaby pomyśleć, żąda 


ści, że oskarżeni z PPS. brali udział w kur- gołara, kto mu pośle? Ale inserat pojawiał się 
sie Stronnictwa Chłopskiego, na którym 08 iw następnych dniach, zawsze z tym rozkazu- 
karżeni Stronnictwa Chłopskiego wykłada-' jącym sugestywnym: „Proszę mi przesłać jed- 


i. 

Po werdykcie przysięgłych oskarżeni Ole- ; 
chowski i Wójtowicz zasądzeni zostali przez, 
trybunał na karę więzienia po 2 i pół lat, Bi- į 
us na 1 i pół roku zaś oskarżeni Lesiak Ma 
niawski i Sobociński zostali uwolnieni, przy 
czym zasądzeni oskarżeni uznani zostali win- 
nymi tylko nawoływania i brania udziału w: 
zebraniu mającym na celu powyższe przes- ' 
tępstwo, a uwolnieni zostali od oskarżenia 
zdrady stanu. Oskarżonych Lesiaka i Sobo- 
cińskiego bronili adwokaci dr. Ringelheim z 
Krakowa I adw. dr. Agatstein z Tarnowa zaś 
dalszych oskarżonych bronili adw. dr. Merz 


i dr, Rozwadowski, 


| nego dolara”, I już trzeciego dnia nadeszło na 


adres Wiliamsa 270 przekazów pieniężnych. Je- 
den dolar, to wreszcie nie taka wielka suma, 
Ludzie posyłali z ciekawości. Następnie uka- 
zał się inserat: „Uwaga, przyjmuję dolara tyl- 
ko do 15 bm“. 

Ludzie poczęli teraz wyciągać najfantastycz= 


' niejsze wnioski: Prawdopodobnie jakiś zwarjo- 


wany filantrop, który wszystkim tym, którzy 
mu prześlą dolara, ofiaruje jakieś drogocenne 
upominki. „Albo: „jakiś genialny kupiec, któ» 
ry zapomocą tych jednodolarowych subskryp- 
cji, powoła do życia jakiś wielki niewidziany 
dotąd przemysł". £ Williams otrzymał teraz aż 
7685 przekazów. 


4. Poraz ostatni ukazął się inserat: „Jeszcze 


Fraszki aktualne 


MASŁO I MOWY 

Że brak tłuszczów i masła 
Niemcom już zbyt doskwiera, 
w myśl więc nowego hasła 
germański szczep 

smaruje chleb 

oracjami fiihrera. 


ENDECKI PATRIOTYZM 
I im brak kolonii 

sen z powiek płoszy 
chcieliby do Kaledonii 
dostać się via Działoszyn, 


KOMIWOJAŻER PATRII 

Nie tylko w śpiewie szuka radości 

bo nie tylko ze swej muzy czerpie 
więc swoim śpiewem przywabia gości. 
Pierw sobie śpiewa, potem Euterpie.* 


LIPEK I KURIER 

Lipek grosz do grosza zbiera 
i zanosi do Kuriera, 

A Ikaca moralność gibka 
wyraża się w regule: 

za pieniądze Lipka 

judzić na Srule. 


| 
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dwa dni można przesyłać po dołarze. Po upły- 
wie tego terminu, nie przyjmuje się więcej 
przekazów pieniężnych. 

I teraz mieszkańców miasta ogarnęła praw- 
dziwa gorączka, Publiczność rzuciła się formal- 
nie na urzędy pocztowe, które wprost nie mogły 
podołać nawałowi pracy. Musiano zawezwać 
policję, ażeby utrzymywała porządek na pocz- 
cie. 

Williams otrzymał około 300.000 dolarów. Po 
jechał do Honolulu i tam zakupił sobie posia- 
dłość, na której do końca życia będzie mógł 
spokojnie mieszkać. Kiika tysięcy osób wnio- 
sło przeciwko niemu skargę o wyłudzenie. Ale 
szkoda było pieniędzy na stemple. Harold Wil- 
liams nie jest oszustem. Niczego nie przyrze- 
kał, nie obiecywał, nie wymuszał. 300.000 lu- 
dzi dobrowolnie posłało mu pieniądze, jeszcze 
się o to dobijali. Nie można Williamsowi ni- 
czego zarzucić, ani nawet tego, że starał się wy- 
wołać fałszywe iluzje. Q to zresztą postarały, 


się same ofiary. 


WIZ 


Dziś DANCING wzo 


W salach Koła Obywatelskiego Szpitalna 36 I. p. 
odbedz:e się 


DZIŚ NAJWESELSZY ĎANGNG 


sezon z licznymi atrakcjami i niespodziankami 


Początek o godz. 7-ej wieczór. Bilety akademickie 
przy kasie 


64,51 m 


Zachód słońca 
16 g 26 m 


SOBOTA Szebat 25 5697 


W sprawie paszportów 
konsularnych i palestyńskich 

W ubiegłym tygodniu ukazała się w prasie ży- 
dowskiej notatka o odmawianiu przez władze 
polskie prolongaty paszportów konsularnych mie 
szkańcom Palestyny przebywającym chwilowo w 
Polsce, Informacje te zawierające poza tym jesz- 
czę inne nieścisłości eą w zupełności mylne. Jak 
wiadomo, stały mieszkaniec Palestyny, który nie 
utracił obywatelstwa polskiego może przybyć do 
Polski na zasadzie polskiego paszportu konsular- 
nego i przebywać w miej bez ograniczenia i po- 
trzeby starania się o zezwolenie na pobyt (co jest 
zrozumiałe gdyż jest obywatelem polskim). O ile 
upłynął w czasie jego pobytu w Polsce termin 
ważności paszportu, starostwo miejsca zamiesz- 
kania może go sprolongować po uprzednim zwró- 
ceniu się do Konsulatu polskiego w Palestynie, 
który paszport wydał i po otrzymaniu jego zgody 
na prolongatę. Jak na razie, nie było w tym kie- 
runku trudności ze strony odnośnych władz. 

Inaczej przedstawia się sprawa z obywatelami 
palestyńskimi, którzy przybywają de Polski za 
paszportami palestyńskimi. Muszą oni Jeszcze w 
Palestynie postarać się o tzw. wizę pobytową w 
Polsce, którą uzyskują w kompetentnym konsula- 
cie polskim w Palestynie. Przed uplywem termi- 
nu ważności winny zgłosić się do starostwa, któ- 
re władne jest wizę pobytową prolongować 


Wpisy na U. H. na rok 
akademicki 1937/38 


Krakowski Oddział Towarzystwa Przyjaciół 
Uniwersytetu Hebrajskiego w Jerozolimie podaje 
do wiadomości wszystkim zainteresowanym, że 
wpisy na rok akad. 1937/38 już się rozpoczęły i 
trwać będą do 15 marca br. włącznie. Po tym 
terminie podania nie będą przyjmowane. Wszel- 
kie informacje i przepisy mieszczą się w specjal- 
nei broszurze informacyjnej Towarzystwa. Cena 
broszury wraz z potrzebnymi formularzami wy- 
nosi 1.— zł. Biuro Oddziału (ul. Wielopole 24) 
otwarte jest codziennie, z wyjątkiem sobót w 
godz. od 3—5 popoł. 


Kurs lekarski dokształcający 

Wydział lekarski Uniwers. Jagiellońskiego urzą 
dza dokształcający kurs lekarski z zakresu zaka- 
żeń ropnych w czasie od 19 IV do 24 IV 1937. — 
Zgłoszenia uczestnictwa w kursie przyjmuje wraz 
z opłatą sekretarz kursu doc. dr H. Reiss (Kra- 
ków, Krupnicza 5) najpóźniej do 10 kwietnia. — 
Całkowita opłata za udział w kursie wynosi 30 
zł Szczegółowy program kursu ogłoszony będzie 
w pismach lekarskich. 


Wstrzymanie biegu pociągów mo- 
torowych na odcinku Trzebinia- 
Chrzanów 

Pociągi motorowe Nr Mt 311A, 311B, 312A i 
M2B na odcinku Trzebinia — Chrzanów i z pow- 
rolem, które zostały wprowadzone w rozkładzie 
lazdy od dnia 15 XII 1936, jako łącznikowe do 
dociągów dalekobicznych Warszawa — Zakopa- 
Re 1 z powrotem, będą wstrzymane od dnia 15 
utego 1937 r. z powodu zupełnego braku podróż- 
ych, korzystających z przejazdu tymi pociągami. 


„NOWY DZIENNIK“ sobota 6 lutego 1937 
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Szczeniowska zasądzona 


na 4 lata 


wiezienia 


za zabójstwo w stanie silnego wzruszenia 


Wyrok w procesie Heleny Szczeniowekiej, 
oskarżonej o zabicie swego męża śp. Ksawere- 
go Sz.zeniowskiego, ogłoszony został wczoraj 
w południe w krakowskim Sądzie Okręgowym. 
Wyrok oczekiwany był z dużym zainteresowa- 
niem, to też licznie przybyła publiczność wy- 
pełniła po brzegi salę sądową, gdzie o godz. 
1.30 w południe nastąpiło ogłoczenie wyroku. 

Oskarżona Szczeniowska, podobnie jak w cią- 
gu całego procesu, tak i tym razem zjawiła się 
w czarnej sukni i zajęła miejsce na ławie o- 
skarżonych, 


OCZEKUJĄC SPOKOJNIE NA ODGŁOS 
DZWONKA, 
zwiastującego wejście trybunału. 

Wśród ogólnego naprężenia przewodniczący 
sądu dr. Konopka odczytał 


WYROK UZNAJĄCY OSK. HELENĘ SZCZE- 
NIOWSKĄ WINNĄ ZBRODNI .Z ART. 225, 
PAR. 2 K. K., tj. ZABÓJSTWA W STANIE 
SILNEGO WZRUSZENIA I SKAZUJĄCY JĄ 
ZA CZYN TEN NA KARĘ WIĘZIENIA 
PRZEZ CZTERY LATA. 


Na zasadzie amnestii darowano oskarżonej jed- 
ną trzecią kary. Zaliczono jej również areszt 
śledczy. 

W motywach wynoku sąd stwierdza, iż wziął 
pod uwagę przyznanie się oskarżnnej do winy, 
a wyniki przewodu sądowego stwierdzają, że 
przyznanie jej było prawdziwe. 

Sad ustalił, że osk. Helena Szczeniowska 25 
czerwca 1935 r. strzeliła do męża z rewolweru, 


| trafiając go w czoło nad lewą skronia, a Kufa 
spowodowała śmierć. 

Sad wziął pod uwagę, że denat, który był jej 
mężem 
GNĘBIŁ JĄ MORALNIE I FIZYCZNIE, 
opuścił ją, a na dziesięć dni przed śmiercią po- 
wrócił do Kobylan, nie celem pogodzenia się, 
lecz celem objęcia majątku. 

Te fakty wskazują, że osk. Helena Szcze- 
niowska działała pod wpływem silnego wzru- 
szenia. 

Oskarżona tłumaczy się, że strzeliła w obro- 
nie właenej. Sąd rozważył dane przewodu eądo- 
wego i doszedł do przekonania, że 


DENAT NIE DĄŻYŁ DO ZAMACHU 
i nie stworzył warunków dla działania obrony 
koniecznej. 

Denat nie dokonał zamachu na mieszkanie, 
bo miał prawo tam mieszkać jako wepółdzier- 
zawca majątku. 

Nie mógł zagrażać Gędłkowi, bo ten pokonał 
go i ubezwładnił. 

Nie mógł zagrażać oskarżonej rewolwerem 
trzymanym w ręce, a zeznaniom świadka No- 
waka sąd nie dał wiary ze względu na ich roz- 
bieżność i niedokładność. Przy wymiarze ka- 
ry sąd uwzględnił przyznanie się oskarżonej 
do winy i jej nieposzlakowany charakter. 

Sąd zasądził oskarżoną na ponoszenie kosz- 
tów sądowych w wysokości 160 zł. Szczeniow- 
aka przyjęła wyrok spokojnie. Pozostałe po za- 
bitym akxje wartości 19.200 zł. przyznano 
macie spadkowej. 


Ucieczka wieźżnia w czasie pogrzebu 


Sensacyjny wypadek w Krakowie 


W bastionie więzienym przy ul. Kamiennej w 
Krakowie pełnił służbę m. in. strażnik Kazimierz 
Ogredziński. Pod jego strażą 16 więżniów uda- 
walo się przed baslion więzienny, gdzie sadzili 


| morwy. 


Pewnego dnia, gdy więźniowie zajęci byli sa 
dzeniem morw, przechodził tamtędy kondukt po- 
grzebowy. Więżniowie przerwali na chwilę swe 
zajęcia i przyglądali się konduktowi. 


Z chwilą nieuwagi strażnika, którego również 
zaabsorbował przechodzący orszak pogrzebowy, 
skorzystał jeden z więżniów, Józef Zieliński, któ- 
ry zeskoczył do rowu i zbiegł. 

Przeciw Ogrodzińskiemu wytoczono dochodze- 
nia dyscyplinarne, w wyniku których został on 
zwolniony ze służby. Niezależnie jednak od tego 
ma obecnie sprawę sądową. 


DO WIEDNIA 
5 na 7 i 14 dni 
„UNIGN LLOYD, Kraków, 


Szpitalna 36, Tel. 181-81 


Za kradzież 20 jaj -- półtora roku 
więzienia 

Jeszcze w listopadzie ub. roku na przechodzą- 
cego jedną z ulic Chrzanowa Tadeusza Spirę na- 
padł Franciszek Głąb i grożąc mu nożem spręży- 
nowym zabrał 20 jaj wartości 2 zi. 

Obecnie odpowiadał Głąb przed sądem kra- 
kowskim. Obrońca poddał w wątpliwość pełnię 
jego władz umysłowych. Proces zakończył się za- 
sądzeniem Głąba na półtora roku więzienia. 


| 


| 
Tajemnice starej kanapy 

| Do władz policyjnych w Krakowie zgłosiła się 
fp. Paulina Zimmerstark, zamieszkała przy ul. św. 
(Gertrudy 29, podając, że jeszcze w roku 1926 uk- 
ryła w kanapie, znajdującej się w mieszkaniu 
kilka pierścionków oraz złotych monet. Gdy obe- 
cnie zajrzała do schowka, przekonała się, że rze- 
czy te zostały w międzyczasie przez kogoś skra- 
dzione. 


Echa kradzieży kasowej 

Przed kilku dniami pisaliśmy O kradzieży ka- 
sowej na szkodę p. Chaji Perli Rosenzwelg, za- 
mieszkałej przy ul. Krakowskiej 55. W toku do- 
cbodzeń policja aresztowała  40-lelnią Janinę 


Skrzyńską, zamieszkałą w Woli Duchackiej, pod 
zarzutera współudziału w kradzieży. 

W czasie rewizji znaleziono u Skrzyńskiej rze- 
czy pochodzące z kradzieży u p. Rosenzweig, jak 
również rzeczy i garderobą pochodzącą z innej 
kradzieży. 

— 

— PANA, KTÓRY PODNIÓSŁ NARTY, jakie 
wypadły z taksówki na ul. Sarego w dniu 1 lute- 
go o godz. 5.30 pop. proszę o laskawe zgłoszenie 
się na nr. 113-27 za wynagrodzeniem. 5432b 

— C az 

WPaństwu IZAKOM KLIPSTEINOM w Krakowie. 

Dajwór 20, serdacznie gratulują z okazji jyy “3 


Ich syna Aszera Wg 


LEONOWIE FISCHOW + 
Kraków, Grodzka íi. 


Herman Griinwald Fela Kessłerówna 
Kraków 


zaręczeni w styczn:u 1987 r. 


Osobnych zawiadomień nie wyszła s 


WPanu HENRYKOWI DORNFELDOWI, 
lekarzowi dentyście w Krakowie, Grodzka 50, 
składamy serdeczne podziękowanie za pomyśl- 
nie przeprowadzony zabieg chirurgiczny. 
623kr S. Grünbaumowie. 

— <> — 

STOWARZYSZENIE ŻYD. STUD. W. S. H. zawiada-, 
mia, że w dniu 10 bm. odbędzie się 4-dniowa wycieczka 
do Łodzł i do Warszawy. Wszelkich informacji udziela- 

| ją oraz zgłoszenia przyjmują od godz. 2—3 J. Waren» 
| Łaupt, tel. 178-22 i M. Czapnieki „tel. 167-09. Zgłoszenia 
+ przyjiauje się do 9 bm. si 
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PRZEGLĄ! 


Porównanie 


Nasze uwagi na temat apelu dziennikarzy 
polskich w Sianech Zjednoczonych wywołały 
naturalnie oburzenie na lamach „W arszawskie- 
go Dziennika Narodowego“, Pismo to cytuje 
nasze twierdzenie, że nie zdarzył się nigdy wy- 
padek, żeby w kongresie amerykańskim ktoś 
oświadczył: „Mamy za dużo Polaków, nie chce- 
my ich mieć wśród siebie, muszą więc szukać 
wyjścia, muszą emigrować** i odpiera nasze ar- 
gumenty takim wywodem: 

Nie wie autor, czym jest Ameryka i czym 
się różni od państw europejskich, które są 
ojczyznami historycznych narodów i siedzi- 
bami narodowych cywilizacyj. Wytłumaczmy 
mu więc, że całe Stany Zjednoczone (poza 
garstką Indian), składają się z elementów na- 
pływowych, że dotąd jeszcze nie wytworzyły 
one osobnego narodu w europejskim rozu- 
mieniu tego słowa, ale ciągle są tyglem sta- 
piającym różne elementy. Tylko naród o skry- 
stalizowanej świadomości, naród z własną hi- 
storią, kulturą i ziemią ma prawo — i obo- 
wiązek — dążyć do wyeliminowania przesa- 
dnych, a więc przez to samo szkodliwych 
wpiywów obcego elementu na swe życie na 
rodowe. Ameryka nie może mieć „za dużo” 
ani Polaków, ani Irlandczyków, ani Anglosa- 
sów, bo Ameryka jest konglomeratem różno- 
narodowych imigrantów, osiadłych nie na 
swej ziemi, 

Pozwolimy sobie zauważyć, że jest to histo- 
riozofia osobliwego autoramentu. Minęły już te 
czusy, kiedy Stany Zjednoczone uchodziły za 
konglomerat rozmaitych elementów. Już dziś 
w każdym podręczniku socjologicznym mówi 
się o państwie amerykańskim na wzór państw 
europejskich, a świadomość narodowa Amery- 
kan jest niezaprzeczona podobnie jak nieza- 
przeczone są odrębne wartości kulturalne Sta- 
nów Zjednoczonych. W jednym przyznajemy 
słuszność „Warszawskiemu Dziennikowi Naro- 
dowemu“: Ameryka różni się od wielu państw 
europejskich: nie stosuje podziału wyznanio: 
wego ani rasowego, a troszczy się równomier: 
nie o wszystkich obywateli. Ale tego pismo 
endeckie woli raczej nie widzieć. 


Polemika z „Olimpem* 


Kongres P. P. S$. w Radomiu spowodował 
bardzo charakterystyczną polemikę pomiędzy 
„Gazetą Polską" a „Robotnikiem*, „Gazeta 
Polska“ nie zajęła dotąd stanowiska wobec o- 
brad kongresu. Nie mniej z zadowoleniem 
przyjmuje uchwały P. P. $. w sprawie zagad- 
nienia siły zbrojnej, natomiast krytycznie od- 
nosi się do postulatu zerwania z komunistami. 

Znacznie mętniej, jak dołąd przedstawia się 
uchwała, że „Kongres stwierdza słuszność 
decyzji, odrzucającej 
P. P. S. z partią komunistyczną”. Uchwała 
mogłaby nas zadowolnić, pod warunkiem, że 
P. P. S. istotnie zaniecha flirta z komunista- 
mi. Jak dotąd nie wiemy czy „odrzucenie mo- 
żliwości współpracy” oznacza walkę z komu- 
nizmem czy trwanie na stanowisku” wzajem- 
nej nieagresji”. 

Na słowa te odpowiada „Robotnik“ w arty- 
kule „Z Olimpu zabrzmiał głos“: 

Olimp — to rzecz prosta, — „Gazeta Pol- 
ska”. Jest to, albowiem jedyny dziennik w 
Polsce, który pomija z olimpijskim spokojem 
wszystko, cokolwiek się dzieje w wewnętrz- 
nym polskim życiu. 

Co do naszego stosunku do komunizmu O- 
limp ma jeszcze pewne wątpliwości. Olimp 
przewiduje ponadto, że Kongres nie wyraził 
entuzjazmu dla „sanacyjnego” systemu rzą- 
dzenia i dla „sanacyjrych”.. doświadczeń. 
Olimp akceptuje ten fakt ze stoicyzmem. 

Ton Olimpu jest — jakby to określić? — 
„Olimpijskı. Dostojny i w miarę uroczysty, 
kategoryczny 1 w miarę podniosły. Błąd zaś 
Olimpu polega na tym, że.. przestał on już 
dawno być.. Olimpem. 

Jeśli już mowa o kongresie P. P. S. to warto 
zdinteresować się losem rezolucji przeciwko 
antysemityzmowi jaką kongres miał powziąć. 
O kulisach nie uchwalenia tej rezolucji na 
Kongresie pisze „Moment“: 


„NOWY DZIENNIK” sobota 6 lutego 1937 


Przed XVIII. Konferencją Krajową 


Przygotowania do XVIII Konferencji Kra 
jowej, która odbędzie się dnia 14 bm. w Kra- 
kowie są w pełnym toku. 

Napływające do Egzekutywy zgłoszenia 
Komitetów lokalnych z listami wybranych 
delegatów wskazują, że w Konferencji weź- 
mie udział ponad 300 delegatów z wszystkich 
miejscowości naszej dzielnicy. 

Zainteresowanie Konferencją jest ogrom- 
ne. 
Egzekutywa odbyła szereg posiedzeń dla 
ustalenia programu, oraz przygotowania tez 
które mają być przedożone Konferencji. 

Sprawozdanie z działalności ustępującej 


Egzekutywy ukaże się drukiem w formie 
broszury 50 stron druku liczącej i będzie z 
początkiem przyszłego tygodnia doręczone 
wszystkim delegatom. Ponadto otrzymają 
delegaci cały szereg materiałów oświetlają- 
cych całokształt bardzo ożywionej i -wielo« 
stronnej działalności ustępującej Egzekuty- 
wy. Ustalając porządek dzienny obrad (któ: 
ry zostanie opublikowany w niedzielę), — 
pragnęła Egzekutywa umożliwić Konferen- 
cji omówienie wszystkich aktualnych proble- 
mów, — zarówno syjonistycznych, jakoteż 
i kwestyj związanych z obecną sytuacją Ży- 
dów w Polsce. 


Wysoki Komisarz 


Palestyny 


wyjeżdża do Londynu 


Wł. Żabofyński złoży zeznania przed Komisją Król. 


Jerozolima, 5. 2 ŻAT. Dziś podano oficjalnie 
do wiadomości, że 9 lutego Wysoki Komisarz Sir 
Artur Wauchope odleci samolotem do Londynu, 
gdzie spędzi kilkutygodnioyw urlop. 

Londyn, 5. 2 ŻAT. Jak się ŻAT dowiaduje z 
kół miarodajnych, Komisja Królewska delinityw- 
nie postanowiła przesłuchać W. Zabotyńskiego 
na publicznym posiedzeniu Komisji w Londynie. 

iPoza tym przesłuchani będą byli Wysocy Komi- 
|sarze w Palestynie jak również kilku wyższych 
urzędników Urzędu Kolonialnego. 


Ani prezydent dr Weizman, który zrezygnował 
ze swej podróży do Ameryki, ami żaden inny czło- 
nek egzekutywy Agencji Żydowskiej nie będzie 
składał w Londynie wyjaśnień przed Komisją 
Królewską, gdyż egzekutywa sądzi, że stanowis< 
ko swoje wyłuszczyła podczas przesłuchania w 
Jerozolimie. 

Data pierwszego publicznego posiedzenia Ko- 
misji Królewskiej w Londynie nie została jeszcze 
uslalona. Prawdopodobnie posiedzenie to odbę- 
dzie się w okresie najbliższych dwóch tygodni. 


My wiemy, jak to bardzo boli... 


Chuligański napad na studenta Polaka -- 
na Litwie kowieńskiej 


Warszawa, 5. 2. Pod nagłówkiem „Zdziczenie 
młodzieży litewskiej“ zamieszcza dzisiejsza 
„Gazeta Polska* następujący telegram agencji 
A. T. E. z Kowna: 

Dnia 30 stycznia wydarzył się w Dachnowie 


wypadek, świadczący o zupełnym zdziczeniu | 


młodzieży litewskiej, studiującej na tamtejszej 
| akademii rolniczej. Mianowicie podczas zebra: 
nia towarzyskiego, zorganizowanego przez stu- 
dentów pierwszego roku do lokalu, w którym 
odbywało się zebranie, wtargnęła grupa studen- 
i tów Litwinów, słuchaczy wyższych kursów. 
Wywołali oni do sąsiedniego pokoju studenta 
pierwszego roku, Polaka — Józefa Rojcewicza, 
i który nie przeczuwając nic złego, wyszedł z sa- 
li. W tym momencie kilkunastu studentów Li- 
twinów rzuciło się na bezbronnego Polaka, krzy 
cząc „Precz z Połakami* i bijąc go w okrutny 


łował wyrwać się z rąk swych oprawców celem 
przywołania pomocy. Jednak po kilku minu- 
tach został zupełnie zmasakrowany. 

W tym dzikim napadzie najbardziej odzna- 
czył się student trzeciego roku Chodasewiczus, 
który stosując metody godne rzezimieszków, 
wybił Polakowi kilka zębów, naruszył szczęki 
i podbił oczy. Inni oprawcy pobili ciężko Pola- 
| ka, zadając mu ciosy na całym ciele. Po do- 
' konaniu napadu rozbestwieni oprawcy — stu- 
denci litewscy zbiegli przezornie, obawiając się 

odprawy, jaką mogli im dać Polacy. To niesły- 
chane zajście rzuca światło na rozbestwienie 
młodzieży litewskiej, podjudzanej do podob« 
nych czynów przez razmaitych „działaczy pa« 
triotycznych'. Wśród Poloni litewskiej panuje 
olbrzymie oburzenie tym więcej, że do tej pory 
władze litewskie nie zainteresowały się tym 


możliwość współpracy | sposób twardymi przedmiotami. Rojcewicz usi- | faktem. 


Nowy proces dra „Fritza“ Seiftera 


Jake eskarżycielka występuje p. Irena Harand 


Bielsko. 5. 2. (R) Przed sądem grodzkim 
w Bielsku toczył się dziś ae z oskarże- 
mia prywatnego p. Ireny Harand z Wied- 
nia, którą zastępuje adw. dr Rottenberg, 
przeciwko drowi Fritzowi Seifterowi, któ- 
rego obronę wniósł adw. dr Prochaska. — 
Oskarżycielka prywatna zarzuca drowi Seif 
T Pa o Sp a a 

Jak się ma sprawa z rezolucją przeciw an- 
tysemityzmowi? Rezolucja, którą odczytano 
była rzeczowa, uczciwa i moglibyśmy może 
być zadowoleni z niej. Ale w ostatniej chwili 
zdarzyło się coś, czego nie oczekiwano W 
ostatniej chwili ktoś zwrócił uwagę, dlaczego 
staje się akuratnie w obronie Żydów? Istnie- 
ją przecież w Polsce także inne mniejszości 
narodowe! Dlaczego nie wymienia się innych 
mniejszości? Į kongres przesłał rezolucję do 
opracowania i zredagowania  Centralnemu 
Komitetowi. 

Jakoś nie mamy szczęścia nawet do rezolu- 
cji, potępiającej antysemityzm. 


terowi, że ten w piśmie procesowym, skie- 
rowanym do sądu w Wiedniu, zniesławił 
ją w niesłychany sposób, podnosząc wyssa 
ne z palca zarzuty, jakoby p. Harand za- 
mawiała w tygodniku „Śląska Brygada" ar 
tykuły przeciwko niemu. 

Na wstępie rozprawy dążył adw. dr Rot- 
tenberg do ujawnienia prawdziwego imie- 
nia oskarżonego oraz jego dochodów, co 

owoduje zdenerwowanie u dra Seiitera. 
Pealt się bowiem, że kilka lat temu 
zmienił on swe imię Salomon na Fritz. Na 
szczegółowe pytania co do dochodów, ja- 
kie przynosi mu współpraca z katowickim 
organem hitlerowskim „Oberschlesischer 
Kurier“ oskarżony odmawia odpowiedzi. 

Rozprawa została jednak odroczona Z 
powodu formalności prawnych, jakie pod- 
niósł obrońca z tym, że adw. dr Rottenberg 
ma oświadczenie, jakie złożył na rozprawie 
wnieść pisemnie do sądu 


W sali „kolumnowej“ Sejmu 


(Od naszego sprawozdawcy parlamentarnego) 


Warszawa. 5. 2. (Sin.) Dzisiejsze posie- 
dzenie komisji budżetowej Sejmu wypadło 
nader uroczyście, uroczyściej, niż plenar- 
ne posiedzenie, Na dziedzińcu sejmowym, 

anaście samochodów rządowych obok 
samochodów poselskich. W korytarzu na 
pierwszym piętrze wielki much. Ma się wra 
żenie, że cały Sejm przeniósł się na pierw 
sze piętro. Znajdują się bowiem w koryta- 
nzu posłowie, senatorowie, ministrowie i 
dyrektorzy departamentów. Starą salę ko- 
lummową, gdzie od wielu lat znajdował się 
klub BB, w przeciągu kilku dni wywietrzo 
no i wykadzono, by dawne wpływy mie 
wdarły się na posiedzenie komisji budżeto* 
wej Sejmu. lnaugurację dzisiejszego uro- 
czystego dnia powierzono wicepremierowi 
Kwiatkowskiemu. W pierwszej chwili zda 
wało się, że zabierze glos referent, ale reie 
rent sam wyrzekł się swojej kolejki, pro- 
szą przewodniczącego o oddanie głosu p. 
Kwiatkowskiemu. Zresztą słusznie mu się 
to należy. P. wicepremier Kwiatkowski w 
dziele odbudowy Polski odegrał już swoją 
rolę, mając za sobą kartę Gdyni, Działo się 
to w okresie stabilizacji życia gospodarcze” 
go Połski i Europy. W okresie drugiej sta 
bilizacji zabrał przeto głos ponownie p. 
Kwiatkowski, przedstawiając plan go 
darczy na okres 4-letni. Plan ten składa się 
właściwie z dwóch części: Z planu optymal 
nego i minimalnego. Program optymalny, 
względnie maksymalny obejmuje 3 miliar- 
dy zł i przewidziany jest ze współudziałem 
całego społeczeństwa. Program miliarda 
100 milionów zł ma być wykonany jedynie 
przez rząd w różnych dziedzinach życia go 
spodarczego. Na uwagę zasługuje okolicz” 
ność, jaką w przemówieniu swym wysunął 
p- Kwiatkowski o nowych środkach, z któ 
rych ma iść rozwój gospodarczy Polski po 
nowych drogach. Jeżeli w pierwszym okre 
sie została wysunięta Gdynia, to w drugim 
okresie miastem, skąd ma iść rozwój gos- 
podarczy i gdzie ma być skoncentrowany 
ośrodek życia i obrony gospodarczej jest 
Sandomierz. 

Jeszcze rok temu w czasie dyskusji bud- 
żetowej, gdy poseł tamtego okręgu Kraw- 
czyński podnosił doniosłość tego miasta, 
rozległ się ironiczny okrzyk wicemarszałka 
Miedzińskiego: ba, Sandomierz. Teraz San 
domierz stał się ośrodkiem życia przemy- 
słowego, miasto opiewane przez Żeromskie 
go jako okręg polowań, okręg ziemiaństwa, 
ma się stać ośrodkiem życia przemysłowe 
go. 

Przemówienie min. Kwiatkowskiego jak 
zwykle, było pelne optymizmu. Zdawało 
się, że cyfry dość skromne w przemówieniu 
jego urastały do wieiokrotnej potęgi. P. 

wiatkowski polemizował również z swy- 
mi przeciwnikami, którzy ten program go- 
spodarozy ze stanowiska rzeczowego i sta- 
mowiska konstytucyjuego zwalczali. Poświę 
cił on dłuższą część swego przemówienia, 
uzasadnieniu legalności wniesionych przez 
niego projektów ustaw inwestycyjnych. W 
ten sposób dał on pośrednio odpowiedź na 
konwentykle, które toczyły się w Senacie, 
gdzie kwestionowano legalność projektów 
ustaw inwestycyjnych, 

Podniosiy nastrój jego przemówienia 
przyjęli szczególnie gorąco posłowie, któ- 
rym się zdawało, że zaszczyt odbudowy 

olski spada na nich. To też oklaskiwali go 
gorąco tak samo, jak niegdyś oklaskiwali 
Ww tym lokalu pik. Sławka, 

W kuluarach przyjmowano jednak już z 
pewnym krytycyzmem niektóre uwagi p 
wicepremiera. Niezadowolenie wśród gru- 
py rolników wywołało oświadczenie p. wi 
cepremiera, że dla kontroli tej gospodarki 
oraz dla udoskonalenia planu powołano 
specjalną komisję fachowców i rzeczozna* 
wców życia gospodarczego, a więc znowu z 
pominięciem Sejmu. 

Po przemówieniu wicepremiera zabrał 
głos referent poseł Sikorski, a potem mini- 
ster spraw wojsk. S Kasprzycki. Dysku- 
sja rozpocznie się dopiero jutno, 


* 
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Wolność myśli wyznania i rasy -- 
podwaliną cywilizacji 


Uczczenie twórcy orkiestry palestyńskiej B. Hubermana 


Londyn, 5. 2. ŻAT. Na uroczystym bankie- 
cie na cześć założywiela orkiestry palestyńskiej 
Bronisiawa Hubermana, który miał miejsce w 
Anglo-Palestise Club pod przewodnictwem 
Hugha Alluma, a który zgromadził licznych 
przedstawicieli świata dyplomatycznego i mu- 
zycznego, wygłosił przemówienie jako repre- 
zentant ambasadora Rzeczypospolitej Polskiej 
hr. Michałowski. Mowca podkreslił, że uważa 
za wielki zaszczyt reprezentowac ambasadora 
Rzeczypospolitej na uroczystości ku czci męża 
tej miary co Huberman, który winien być za” 
liczony do czołowych przedstawicieli narodu 
żydowskiego, co poświęcili się sztuce. Jest on 
jednak więcej niż artysta, gdyż zdołał wielką 
część swojej energii poświęcić sprawie ludzko- 
ści i stanął do służby dla swojego narodu. Stwo- 
rzył on w swoim, kraju orkiestrę, która już 
od początku jest zaliczana do największych na 
świecie. Szczególnie jestem ezczęsliwy, zakoń- 
czył hr. Michałowski, że mogę wyrazić uznanie 
Hubermanowi jako obywatelowi polskiemu. 
My wszyscy w Polsce podziwiamy, powtarzam 
to słowo podziwiamy sposób, w jaki on łączy 
służbę dla swojego narodu z lojainością wobec 
Polski. 


Dłuższe przemówienie wygłosił ambasador 


ry złożył hołd Hubermanowi jako wielkiemu 
mistrzowi, wielkiemu Żydowi i wielkiemu Eu. 
ropejczykowi. Palestyna nie należy do Europy, 
lecz posiada wspólnotę kulturalną z Europą, 
m. in. w postaci orkiestry Huberinana. Europie 
potrzebni eą tacy ludzie, jak Huberman, któ- 
rzyby pomogli Europie wybrnąć z jej obecnej 
sytuacji. Huberman wierzy namiętnie w zdol- 
ność duszy ludzkiej, swą muzyką i działalnoś- 
cią w Palestynie i na całym świecie pomaga 
on zrozumieć, że wolność myśli, wyznania i ra- 
sy winną być i pewnego dnia jeszcze się sta- 
nie jedną z podwalin cywilizacji. 

Przemówienie powitałne w imieniu Agencji 
Żydowskiej wygłosił dr. Leonard Stein. Powi- 
tania nadesłał lord Cecil, ambasador Poieki hr. 
Raczyński, poseł austriacki bar. Frankensteun, 
sir Landon Ronald, sir Mamilton Hardy, lord 
Melchett i inni. 

Odpowiadając na powitania Huberman po- 
dzielił się wrażeniami z Paiestyry, gdzie znz- 
lazł cudowną publiczność. Z największym uzna» 
niem mówil Huberman o Toscaninim. którego 
zalicza do nujszlachetniejszych ludzi. Mówiąc 
o koncertach w Egipcie zaznaczył, że Palesty* 
na będzie nietylko *,,odbiorcą”, lecz również 
nadawcą dla Bliskiego Wschodu i całego świa: 


zechosłowacji w Londynie Jan Masaryk, któ: I ta. 


KRONIKA ŚLĄSKA 
I ZAGŁĘBIA 


Bazar Palestyński 


Będzin, 5. 2 (K) W sobotę dnia 6 bm. o godzinie 
9-tej wieczorem w salach Żydowskiego Domu Sie 
rót nastąpi uroczyste otwarcie Bazaru Palestyń- 
skiego. Na otwarcie przybędzie z Warszawy b. 
poseł A. Hartglas, który wygłosi obszerny referat. 

2 e a s a ehe a a 
Rewizjoniści uniemożliwiają 
« sę Ld a l 
odbycie akademii paiestyńskiej! 

Sosnowiec, 5. 2 (K) Wczoraj wieczorem w Te- 
atrze Miejskim w Sosnowcu w czasie akademii 
palestyńskiej, urządzonej przez komitet Keren Ha 
jesod, doszło do niesłychanego zajścia. Na akade- 
mię przybyła liczna grupa rewizjonistów, która 
na samym początku, po odegraniu hymnów pań- 
stwowych, usiłowała akademii przeszkodzić. Po 
prowoxżacyjnych okrzykach, prezydium akademii 
nie chcąc dopuścić do nieobliczalnych następstw, 
samo akademię rozwiązało. Łobuzerskie wybryki 
na wczorajszej akademii wywołały ogromne obu- 
rzenie i rozgoryczenie w szeregach narodowych 
całego Zagłębia Dąbrowskiego i są tematem roz- 
mów. Sosnowiec niewątpliwie na to odpowiednio 
zareaguje i da należytą odpowiedź przy tegorocz- 
nej zbiórce. 


Z Izby Przem.-Handlowej 
w Sosnowcu 


Sosnowiec, 5. 2. (K) Wczoraj wieczorem odbyło 
się plenarne posiedzenie Izby Przemysłowo-Han- 
dlowej w Sosnowcu pod przewodnictwem wice- 
prezesa Sapera. Na posiedzeniu tym prezes Izby 
poseł Siekański wygłosił referat o obecnej sytu- 
acji gospodarczej kraju przy czym podkreślił zna- 
czną poprawę w przemyśle województwa kielec- 
kiego. Następnie po sprawozdaniach wicedyrekto- 
ra Siekańskiego i radcy prawnego dra Brauna 
wywiązała się żywa dyskusja, przy czym podano 
krytyce nowy projekt podziału administracyjnego 
państwa, który przewiduje zniesienie wojewódz- 
twa kieleckiego. Po oficjalnej części wygłosił re- 
ferat o ograniczeniach dewizowych naczelnik de- 
partamentu Ministerstwa Skarba p. Manteł, 


Zamiast paragrafu aryjskiego -- 


numerus clausus... 


Sosnowiec, 5. 2. (K) Ostatnio donieśliśmy o na- 
strojach „rasowych” nurtujących wśród członków 
związku lekarzy w Zagłębiu Dąbrowskim. Jak 
się obecnie dowiadujemy, przed kilku dniami od- 
było się walne zebranie tego związku, na którym 
dr R. Liedtke zgłosił wniosek o wykluczenie ko- 
legów żydów z tego związku. Wniosek upadł, na 
topoiast przyjęta drugi wniosek „komDTomisnywy, 


wysunięty przez zarząd związku, e wprowadzenie 
numerus clausus na placówkach, będących do dy- 
spozycji związku lekarzy. Aczkolwiek uchwala 
la nie ma żadnego praktycznego znaczenia, albo- 
wiem na placówkach tych panuje numerus nul- 
lus, jest ona b. znamienna. Nie bez winy są tu 
lekarze Żydzi, którzy stanowią 85 proc. ogółu loce 
karzy i pomimo to nie posiadają ani jedneg> mam 
datu w zarządzie. Jak się dalej dowiadujemy, ua 
wspomnianym wyżej zebraniu jeden z lekarzy dr 
C., który już dawno wziął rozbrat z żydostwem, 
wygłosił żałosną spowiedź. „Dokąd mam pójść 
zapytał się — z żydostwem zerwałem, a przeciw- ` 
na strona gardzi mną obecnie”, Żale te wywoła- 
ły jednak na ustach aryjskich kolegów ironiczne 
uśmiechy. 


Pogrzeb wicewojewody 
Zgrzebnioka 


Katowice. 5. 2. (K) W Rudniku odbył się w dniu 
dzisiejszym uroczysty pogrzeb komendanta dwóch 
powstań śląskich oraz byłego wicewojewody bia- 
łostockicgo Alfonsa Zgrzebnioka. W pogrzebie brae» 
li udział m. in. przedstawiciele ministerstwa Spraw 
Wojskowych i M. S. W., oraz kilka tysięcy ludzi z 
Śląska i całej Polski. Przed trumną niesiono mnó» 
stwo odznaczeń zmarłego. 


0 awantury na przedstawieniu 
„Alfy Omegi” 


Sosnowiec, 5. 2. (K) Przed sądem grudzkin: w 
Sosnowcu toczyła się dziś rozprawa przeciwko 6 
członkom Stronnictwa Narodowego, oskarżonym o 
wyv'ołanie awantur i zkscesów w czasie przedsta- 
wienia „Alfy Omegi“ w Teatrze Miejskim w So- 
snowcu. Oskarżeni do winy się przyznali, przy 
czym „wyjaśnili“, że zgniłe jajka rzucali na publicz- 
ność oraz na estradę, albowiem w grupie aktorów 
występowała znaczna część Żydów, zaś autorami 
tej rewii są Hemar i Tuwim. Po przesłuchaniu o- 
skarżonych, adwokat wniósł o odroczenie rozpra- 
wy celem przesłuchania nowych świadków. Sąd 
przychylił się do tego wniosku i rozprawę odro- 
czył, 


Zasądzony za obrazę 


red. Mackiewicza 


Katowice, 5. 2. (K) Przed sądem grodzkim w Ka- 
towicach toczyła się w dniu dzisiejszym rozprawa 
z oskarżenia prywatnego naczelnego redaktora 
„Słowa wileńskiego Cata-Mackiewicza przeciwko 
redaktorowi odpowiedzialnemu „Polski Zachod 
niej“ Wilhelmowi Cholewie o zniesławienie w dru+ 
ku. Jak wiadomo, „Polska Zachodnia“ w odpowie- 
dzi na artykuł Mackiewicza, atakujący wojewodą 
Śląskiego dra Grażyńskiego umieściła artykuł p. te 
„Wprawdzie Mackiewicz, ale chamstwem pąchnie*. 
W wyniku dzisiejszej rozprawy sąd po przesłucha» 
niu stron wydał wyrok, skazujący redaktora Chos 
lewę na 3 tygodnie aresztu, 150 zł grzywny i'pono4 
szenia kosztów sądowych. 
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Etap na drodze do 
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zapewnienia armi 


potrzebnych funduszów 


Minister Spraw Wojsk. gen. Kasprzycki o dotacji 
rządu na F. O. N. 


Warszawa, 5, 2. PAT. Na dzisiejszym posie- 
dzeniu komisji budżetowej Sejmu po przemo- 
wieniu referenta pos. Sikorskiego zabrał glos 
p- minieter spraw wojsk. gen. Kasprzycki, wy- 
głaczając następujące przemówienie: 

„Nawiązując do dyskusji, która miała miejsce 
w czasie debat komieji budżetowej Sejmu nad 
budżetem Min. Spraw Wojsk., pozwolę sobie 
przypomnieć panom, że powszechnie uznano 
i specjalnie podkreślano niewystarczalność 
środków finansowych, przewidywanych w prze- 
dłożeniu sejmowym do dyspozyeji wojska na 
okres budżetowy 1937/38 oraz na łata następ- 
ne i konieczność zmobiłizowanią nowych środ- 
ków finanscwych na ten cel. Stwierdzono bez- 
spornie rozbieżność, jaka istnieje pomiędzy ro- 
suącymi potrzebami armii w związku z konie- 
cznością utrzymania obronności Polski na po- 
ziomie technicznym państw ościennych, a ogra- 
miczonymi możliwościami normalaego budżetu 
wojska. 

Rząd mając identyczny pogląd na sprawę, 
w3tiósl do Wysokiej Izby projekt ustawy o do- 
tacii na rzecz Funduszu Obrony Narodowej. 

Jednak, jak mialem zaszczyt przedstawić tę 
wprawę komisji budżetowej, wspommany pro- 
jekt tylko częściowo zaspakaja potrzeby na- 
szej armii. 

Rząd opracował projekt tej ustawy, mając | 
na względzie zasadnicze elementy swej polity- 
ki gospodarczej i zaspokojenie innych dzie- 
dzin naszego życia państwowego, opierając się 
na wyniku bardzo skrupulatnej i wybitnie o- 
strożnej kalkulacji pomiędzy możliwościami, 
jakie daje nam nasza sytuacja gospodarcza, a 
koniecznościami, jakie wysuwa dzisiejsza ogól- 
na koniunktuna polityczna. Ustawę tę należy 
„zatem rozumieć, jako etap na drodze do zape- 
wnienia armii potrzebnych funduszów. 

Dotacja na Fundusz Obrony Narodowej nie 
jest i nie może być granicą wysiłku finansowe- 
go epoleczeństwa, to nie jest wszyetko, co woj- 
aku do epełnienia jego wielkich zadań w dobie 
obecnej potrzeba. To też rząd zdaje sobie na- 
leżycie sprawę z tego, że nie wolno mu zanie» 
chać starań o uzyskanie w tym celu dalszych 
środków finansowych. s 

Kontrola gospodarki tymi środkami finanso- 
wymi przez wojsko. któna zgodnie z rozporzą- 
dzeniem w eprawie wykonania dekretu p. Pre- 
zydenta Rzplitej o Fundnezu Obrony Narodo- 
wej, ogłoszonym w Dz. Ustaw nr. 53 dn. 11 lip- 
ca ub. r. będzie prowadzona według ogólnych 
przepisów o gospodarce i rachunkowości pie- 
niężnej w wojsku, daje pełnię możliwości naj- 


dokładniejszego zapoznania się organów Naj- 
wyższej Izby Kontroli ze etanuem i eposobem 
ich realizacji. 

Mówiąc o zadaniach, jakie stoją przed armią, 
chciałbym je wobec Wysokiej Komieji należy- 
cie i szczegółowo oświetlić. Zdajemy sobie jed- 
nak wszyscy sprawę z tego, że ujawnianie 
szczegółów organizacyjnych i zamierzeń władz 
wojskowych przyniosłoby więcej szkody, ani- 
żeli pożytku dla pracy wojska. Zmuszony je- 
stem ograniczyć te wyjaśnienia li tylko dg za- 
pewuienia panów, że realizując kredyty prze- 
znaczone na dozbrojenie armii, będziemy kie- 
rować się myślą zapewnienia zaplecza dla na- 
szego przemysłu wojennego, w dalszym ciągu 
rozezerzając naszą eamowystarczalność przemy- 
słową i obronną. 

Zresztą w pracy tej nad usamodzielnieniem 
się Polski pod każdym względem nadal koor- 
dynować będziemy wysiłki i poczynania nasze 
z wysiłkami w tym kierunku innych resortów, 
nietylko w bezpośrednio interesu;ących wojsko 
dziedzinach, jak przygotowania w dziedzinie 
ścisłego przemysłu wojennego, względnie eu- 
rowcowego, ale i w dziedzinie przemysłu po- 
mocniczego i przygotowania personalu techni- 
cznego. 

Pod hasłem tej koordynacji wysiłków zo- 
stał przez rząd opracowany i wniesiony do Sej- 
mau rządowy projekt ustawy o inwestycjach z 
funduszów państwowych na r. 1937 

Podkreślić pragnę przy tej sposobności, że 
duch tej pracy wojska nie nosi w sobie zna- 
mion agresji, a jest jednolitym wyrazem po- 
lkorowości i obronności państwa i społeczeństwa 

Ponud tą pracą wojska, związaną ściśle z re- 
alizacją ogólnego planu inwestycyjnego rządu 
oraz ponad koordynacją naszych prac z pra- 
cami innych ministerstw, istnieje świadomość 
wytycznych potrzeb planu naczelnego wodza, 
marsza!ka Śmigłego-Rydza. Praca nasza nace- 
chowana jest troską o zapewnienie wszystkich 
warunków obronności naszego kraju, troską 
— abyśmy, jako wartość bojowa, ta podstawo- 
wa gwarantka naszej niepodległości, nie pozo- 
stali w tyle pod względem doskonałosci za in- 
nymi (oklaski). 

Następnie przemawiał p. minister komuni- 
kacji Ulrych. 

Po przerwie obiadowej w dalszym ciągu za* 
bierali głos ministrowie: Rolniciwa i Reform 
Rolnych — Pon'atowski, Przemysłu i Handlu 
— Roman, oraz Opieki Społecznej — M. Zyn- 
dram-Kościałkowski. 

W dniu jutrzejszym rozpocznie się dyskusja. 


Fiasko akcji trybowania mięsa zadniego 


powoduje dalsze podrożenie mięsa koszernego 


Warszawa. 5. 2. (A) Rzeeżnicy żydowscy 
w Warszawie sprzedają zadnie mięso po 
tak niskich cenach, że kupowane jest ono 
mie tylko przez chuligańskich 
mentów, ale bardzo często 


konsu- + 
także przez! wczorajsze posiedzenie plenarne 


zawiodła, czego najlepszyn dowodem jest 
fakt, że na 400 sztuk bydła zabitego w cią 
gu ostatniego tygodnia w Warszawie na ko 
szer, wytrybowano jedynie 5 sztuk, Na 
rabinatu 


chrześcijańskich właścicieli mniejszych ja- | przybył po raz pierwszy od czasu zjazdu 


tek. Równocześnie mięso koszerne prze- 
dnie jeszcze bardziej podrożało, gdyż rze 
źnicy żydowscy muszą pokrywać swoje stra 
ty, peniesione na zadnim mięsie. Bezpośre 
KA powodem wzrostu drożyzny jest 
fakt, że akcja rabina Poznera w sprawie 
trybowania zadnich części mięsa zupełnie 


rabinów, rabin Pozner, co uważa się za do 
wód, że wycofał on się już z niefortunnej 
akcji trybowniczej. Warto zaznaczyć, że 
w stolicy daje się zauważyć stały wzrost 
cen drobiu, które od czasu wejścia w życie 
ustawy ubojowej podskoczyły o 100 proc. 


a © 
Z mistrzostw hokejowych 
e 

w Krynicy 

Krynica. 5. 2. (wo) Dziś, w czwartym dniu tur 
nieju hokejowego, Czarni (Lwów) wygrali spot- 
kanie z AZS (Warszawa) 2:0, (0:0, 1:0, 1:0), Gra 
obustronnie b. ostra. Czarni ustawicznie atako_ 
wali, rewanżując się za wczorajszą klęskę. AZS- 
owi brak było taktyki ofensywnej. Przeciw za. 
woódom tym wniesiono protest z powódu 4 graczy 


w ataku AZS. W razie uwzględnienia protestu, 
wynik będzie opiewał 5:0 dla Czarnych. 
Wieczorne spotkanie KTH z Warszawianką, ro 
zegrane na doskonałym lodzie, skończyło się zwy 
cięstwem KTH 1:0 (0:0, 1:0, 0:0). Gra bardzo os- 
tra obfitowała w liczne emocje podbramkowe po 
obu stronach, Podczas meczu kontuzjowany zos- 


Układ clearingowy 
poisko-palestyński 


Warszawa, 5. 2. (A). W dniach najbliższych 
podpisany zostanie układ clearingowy polsko- 
palestyński. Układ ten przewiduje w pierw- 
szym rzędzie poważny wzrost eksportu pol- 
skiego do Palestyny, co da Polece dodatnie sal- 
do handlowe w wywozie do Palestyny. Chalu- 
cowie emigrujący do Palestyny, nie będą pod- 
legali restrykcjom walutowym. 


Akcja polityczna Eliezera Kapłana 
w Stanach Zjednoczonych 


New York. ŻAT. Okrętem „Berengaria” przy- 
był do New Yorku członek egzekutywy i kierow- 
nik finansowy Agencji żydowskiej p Eliezer Ka- 
pian, który powiiany został przez przedstawicieli 
amerykańskiej organizacji syjonistycznej oraz ży 
dostwa amerykańskiego. 

W rozmowie z przedstawicielem Żydowskiej 
Agencji Telegraficznej, p. Eliezer Kapłan zobra- 
zował obecną sytuację w Pałestynie, oraz nader 
ważne zadanie, które wypadnie rozwiązać w cza- 
sie najbliższym. Eliezer Kapłan sądzi, że należy 
się liczyć w najbliższej przyszłości z trwałym na- 
pięciem w Palestynie. Jako przedstawiciel Agen- 
cji żydowskiej będzie on zabiegał o poparcie po- 
lityczne ze strony Stanów Zjednoczonych dla po- 
stulatów syjonistycznych w rokowaniach z rzą- 
dem angielskim w sprawie zaleceń Komisji Kró- 
lewskiej. Z powodu doniosłości obecnych roko- 
wań politycznych dr Weizman został w Londynie, 
gdzie kieruje syjonistiyczną akcją polityczną. 

Pan Kapłan dodał też, iż egzekutywa zwróciła 
się do Zjednoczonej Kampanii Palestyńskiej o pro 
kiamowanie zbiórki 5 milionów dolarów w rów- 
nych częściach dla Keren Hajesodu i Keren Ka- 
jemet w obliczu piętrzących się zadań. 


KRONIKA LWOWSKA 


Zamordowa?ł właściciela 
domu podczas eksmisji 


Lwów. 5 2 (M) Przed sądem lwowskim 
rozpoczęla się dziś sensacyjna rozprawa 
przeciwko szewcowi Adamowi Tuszyńskie 
mu, oskarżonemu o zasztyletowanie dia 
Henryka Bernhardta, właściciela dóbr i wil 
li. Tuszyński mieszkał od dłuższego czasu 
w willi dra B., nie płacąc czynszu i właści- 
ciel chciał go eksmitować. Gdy w mieszka- 
niu Tuszyńskiego zjawił się komornik w a- 
systencji Bernhardta, Tuszyński rzucił się 
na niego i zasztyletował go, kładąc go tru- 
pem. Wyrok zapadnie jutro. 


Młodociani złodzieje 
nie będą sądzeni 


Lwów. 5. 2. (M) W dniu dzisiejszym pro- 
kuratura umorzyła dochodzeniee przeciw* 
ko klubowi młodocianych złodziei, znane- 
mu pod nazwą Miki—”iki, składającemu 
się z samych uczniów gimnazjalnych, któ- 
rzy wybudowali sobie szałas na cmentarzu 
żydowskim. Umorzenie nastavilo ze wzglę 
du na lo, że uczniowie ci byli nieletni i 
nie zdawali sobie sprawy z tego, co robią. 


> e 
Zamach samobójczy 
© s 
policjanta 

Lwów. 5. 2. (M) Dziś przedpołudniem na 
cmentarzu łyczakowskim 25-letni posterun 
kowy P. P. Michał Bednarek w zamiarze sa 
mobójczym sięzelił sobie w skroń, W sta- 
nie beznadziejnym przewieziono go do szpi 
tala. 

Warszawa. 5. 2, PAT. W dniu 8 bm. o g. 
20-ej w siedzibie Polskiej Akademii Litera 
tury (Krak. Przedm. 32, na parterze Pała- 
cu) odbędzie się odczyt p. Juliusza Poniato 
wskiego, ministra rolnictwa i reform roln. 
p. t. „Droga rozwoju wsi polskiej”. 


góra, obronionych doskonale przez Schneidera. 
Z jednego z tych slrzałów padła decydująca 0 


tal gracz Warszawianki Metternich, ugodzony krą | zwycięstwie bramka. Obecny stan turnieju: 1) K. 
żkiem w nasadę nosa. Mimo kontuzji, M. grał w| T. H, 4 gry 6 punktów (9:3), 2) AZS (Warszawa) 


dalszym ciągu. Z KTH najlepszy był Rechota, któ 
ry z połowy boiska oddał szereg ostrych strzałów 


4 gry 6 pkt. (8:3), 3) Cracovia 4 gry 5 pkt, 4) War 
szawianka 4 gry 4 pkt. 5) Czarni 5 gier 5 pkt. 


„NOWY DZIENNIK sobota 6 lutego 1937 


Zakaz eksportu żyta przedłużony 


do 15 marca 


Warszawa. 5. 2. (A) Dziś powzięta została 
decyzja przedłużająca zakaz eksportu żyta 
l jego przetworów do 15 marca br. Pewna 
nieznaczna ilość nagromadzonego już w 
Gdansku żyta będzie możliwa do eksporto 


wania „ale dopiero 
waniu się w sytuacji na rynku krajowym. 


dokładnym zoriento 


Jest prawieże pewnym, że zakaz wywozu 
żyta zostanie po 15 marca przedłużony na 


czas nieograniczony. 


——— 


„ącie niebezpiecznego bandyty 
arabskiego 


„serozolima. 5. 2. (ŻAT) Policja w Nablu 
Sie aresztowała jednego z najniebezpiecz- 


Batari kierował bandą terrorystów, która 
napadała na auta na szosach w okolicy Dże 


nicjszych bandytów arabskich Chilmi Bata | nin, Nablus i Tul Karem. Przy aresztowa* 
ri, którego skazano w swoim czasie na 15 | nym zmaleziono karabin, 2 rewolwery i 100 
lat więzienia, lecz zdołał on dwukrotnie u- | naboi. i 


ciec z cytadeli w Akko. W czasie rozruchów 


Diensywa kolonialna Ribbeniropa 


Londyn, 5. 2. PAT. Agencja Reutera dowia- 
duje się, że sprawa zwrotu dawnych kolonij 
niemieckich ma być poruszona niebawem przez 
ambasadora v. Ribbentropa w rozmowach z 
przedatawicielami rządu brytyjskiego. Jak przy 
puszczają, v. Ribbentrop odbędzie w przyszłym 
tygodniu konferencję na ten temat z zastępują- 
cym min. Edena lordem Halifaxem., Ribben- 
trop ma jakoby domagać się uznania ełusz- 
nych niemieckich preteusyj kolonialnych. Po- 
ruszenie tej sprawy ma być naturalną konsek- 


wencją sobotniego przemówienia kanclerza Hi- 
tlera. Chociaż v. Ribbentrop posiada wszelkie 
iastrukcje co do traktowania zagadnień kolo- 
nialnych, żadna oficjalna nota w tych spra. 
wach nie będzie złożona w Foreign Office i nie 
przewiduje się rychłego wystosowania podob: 
nej noty. 

Agencja Reutera twierdzi, że nowe instruk- 
cje, otrzymane przez v. Ribbentropa, dotyczą 
również stanowiska Niemiec poduzas dyskusji 
o zawarcie „nowego Locarna'. 


Wyjazd gości rumuńskich |Z procesu hitlerowców 


Warszawa. 5. 2. PAT. Gubernator Banku 
‘Narodowego Rumunii, p. CGonstantinescu, 
wraz z towarzyszącymi mu urzędnikami 
banku wyjechał w dniu wozorajszym do 
Bukaresztu. P. Constantinescu żegnał na 
dworcu prezes Banku Polskiego dr Byrka, 
przedstawiciele Ministerstwa Spraw Zagra- 
nicznych oraz poseł rumuński Zamfirescu z 
całym personelem poselstwa. 

Warszawa. 5. 2. PAT. Po uzgodnieniu za 
sad systemu płatniczego między Polską i Ru 
munią, delegacja rumuńska z dyrektorem 
Polysa na czele, która prowadziła w War- 
szawie odnośne rokowania, wyjechała w 
dniu dzisiejszym do Bukaresztu. 


Dwa nowe okręty 


fransailantyckhie 
Warszawa, 5. 2. (A). W najbliższych dniach 


rozstrzygnięty zostanie przetarg na budowę 
dwóch nowysh transatlantyków o tonażu 10000 
tonn każdy. Mają to być okręty pasazerskie do 
przewozu emigrantów polskich do portów A- 
meryki Południowej. Do przetargn stanął cały 
szereg najwybitniejszych firm zagranicznych, 
m. in. stocznia włoska, gdzie powstały nasze 
dwa wielkie transatlantyki „Piłsudski“ i „Ba- 
tory“, 


Oszust „certylikatowy* 


Warszawa, 5. 2. (A). W Zjednoczonym Ko- 
muiecie Żydowskim niesienia pomocy uchodź* 
coin z Niemiec pracował w charakterze woźne- 
go a następnie urzędnika Jerzy Rechtman, Po 
jakimś czasie zaczęły na niego napływać skargi, 
że pobiera on pieniądze za rzekome ulatwia- 
nie emigrantom uzyskania certyfikatów na 
wyjazd do Palestyny. Doniesienia te okazały 
się prawdziwe, gdyż jak się okazało, Rechtman 
pobrał od całego ezeregu osób różne kwoty, 
sięgające ogółem 20.000 zł. Rechtmanowi wy- 
toczono sprawę karną o oszustwo, Został on 
akbazany na 2 lata więzienia. 


Berlin. 5, 2 PAT. Rokowania o nabycie 


śląskich 


Katowice, 5. 2. (K) W dalszym ciągu procesu 
pizeciwko II transzy członków NSDAB przesłu- 
chano w dniu dzisiejszym świadków oskarżenia. 
Zeznania składali aspirant policji Tyc „sędzia śled 
czy dr Zdankiewicz, st wywiadowca Chwila, kon 
fident Mrozek i skazan yw poprzednim procesie 
NSDAB Jan Cebulla. Wyrok zapadnie z począt- 
kiem przyszłego tygodnia. 


—  — 


Znowu śmiertelna 


katastroła samochodowa 
Wejherowo, 5. 2. PAT. Na ezosie Kartuzy— 


Wejherowo między miejscowościami Sopieszy- 
ną i Przetoczyną wydarzyła się katastrofa sa- 
mwochodowa. Samochód osobowy zarzwił silnie 
na wirażu, skutkiem czego kapitan Liberacki 
został wyrzucony z maszyny, uderzając głową 
o przydrożne drzewo. Uderzenie było tak silne, 
że czaszka uległa zmiażdżeniu, powodując na- 
tychmiastową Śmierć. Jadący w tymże aucie 
kapitan Nowicki wyszedł z katastrofy bez 
szwanku. 


— z 


S$owieckie rozmaitości 


Moskwa, 5. 2. PAT. W willi, w której miesz- 
kał Karol Radek, urządzono dom wypoczyn- 
kowy dla członków redakcji „Izwiestii*. Cały 
majątek osubiety Radka, m. in. samochód, zo- 
stał skonfiskowany w myśl wyrsku na rzecz 
skarbu państwa. 

s m e 

Moskwa, 5. 2. PAT. Obywatele sowieccy, 
noszący nazwisko „Irocki”, zwracają się do 
wiadz z prośbą o zmianę nazwiska, motywując 
to okolicznością, że uwańają je za obelżywe. 


| 

Moskwa, 5. 2. PAT. Podczas pobytu marezał: 
ka Woroszyłowa w Leningradzie zastępował go 
mianowany ostatnio wicekomisarz obrony Or- 
low, Dotychczas w zastępstwie marszałka Wo- 


kolejki linowej austriackiej w Zugspitz na | roszyłowa występował zawsze marez. Tucha- 


granicy Tyrolu zostały zakończone, Bąwar- 
Ska kolej linowa na Żugspitz nabyła austri 
acką kolej linową na własność. 


czewski. ad" 3 
W kołach oficjalnych zmiany tej nie umieją 
wytłumaczyć. 
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Podziękowanie 
Wielm. Panu Drowi I. SCHENKEROWI 
chirurgowi, św. Gertrudy 16, za szczęśliwie 
przeprowadzoną operację u naszego synka 
i troskliwą opiekę serdecznie dziękują. 
M. Zuckerowie 
Stradom 9. 


Żydowscy robotnicy w Londynie 
na rzecz dzieci żydowskich w Polsce 


Londyn, 5. 2 ŻAT. Odbyła się tu konferencja 
z udziałem 17 żydowskich organizacyj robotni- 
czych, na której uchwalono przeprowadzić pec- 
jalną zbiórkę na rzecz dożywiania dzieci żydow- 
skich w Polsce. 

Generalny sekretarz Federacji żydowskich Or- 
ganizacyj Pomocy w Londynie p. A. N. Kaiser, 
który dopiero powrócił z Polski w złożonym 
sprawozdaniu podkreślił konieczność tej akcji 
wobec coraz większej nędzy w Polsce, 

Konferencja uchwaliła, iż każda żydowska or- 
ganizacja robotnicza w Londynie zobowiąże się 
dożywiać pewną liczbę dzieci w Polsce. W tym 
celu powołano specjalny komitet. 

Ambasador Polski w Londynie hrabia Raczyń: 
ski objął wraz z małżonką protekiorat nad pre- 
mierą filmu na rzecz akcji pomocy dzieciom pod- 
jeętą przez federację żydowskich organizacyj, któ- 
ra odbędzie się 23 maja w Londynie. 


45-stronicowa broszura zawiera 
motywy apelacji przytyckiej 


(Tetejonem od naszego korespondenta). 


423g 


Warszawa, 5. 2. (Sin). Obszerne motywy wy- 
roku Sądu Apelacyjnego w Lublinie w sprawie 
procesu przytyckiego wydane zostały przez sąd 
w formie drukowanej broszury, li zącej 45 
stron drobnego druku. W tej postaci książkę 
rozesłano stronom. 


| Komisja dyscyplinarna 
iw M. W. R. i O. P. 


| Warszawa, 5. 2. (Sin). Wczoraj odbyło się 
pierwsze posiedzenie komisji dyscyplinarnej, 
powołanej przez Ministerstwo W. R. i O. P. 
pod przewodnictwem prof. Wroczyńskiego dla 
rozpatrzenia spraw studentów, wynikłych na 
tle blokady Uniwereytetu warszawskiego. 


Warszawa, 5. 2. (A). W związku z zajściami, 
jakie miały miejsce dnia 21 ub. m. w Kole Me- 
dyków, gdzie podczas odczytu prof. Szymono- 
wicza rzucono próbówkę z cuchnącym płynem, 
aresztowani epnawcy odpowiadac będą przed 
Senatem akademickim S G. H. vraz przed Se- 
natem U. J. P. Oskarżeni w liczbie 6-ciu prze- 
bywają dotychczas w areszcie. ()skarżeni oni 
zostali z artykułu 163 K. K. 


Wycieczka do Anglii 


Warszawa, 5. 2. (A). Z okazji uroczystości 
koronacyjnych króla Jerzego Vl. przewidzia- 
ne jest zorganizowanie latem br. wycie.zki tu- 
rystycznej z Polski do Anglii. Na uroczystości 
koronacyjne wyjedzie z Warszawy specjalna 
delegacja angielskiej kolonii w Palsce. 


P. K. O. obniża opłaty 
inkasowe 


Warszawa, 5. 2. (Sin). P. K. O. obniżyło opla- 
ty, pobierane tytulem prowizji od inkasa wek- 
sli. Opłata inkasowa w Warszawie wynosi %4 
procent, tj. najaniej 30 groszy, zaś przy inka” 
sie zamiejscowym w Krakowie, Katowicach, 
Lwowie, Łodzi, Poznaniu i Wilnie prowizja po- 
bierana będzie w wysokości pół procent, naj- 
mniej 50 groszy od weksla. 


Niesamowita łajemnica 


morza 


Paryż, 5. 2. PAT. Na wybrzeże Wandei od 
kilku dni morze wyrzuca trupy, przy czym czę” 
sto trupy te związane są ze sobą powrozami. 
Dziś morze wyrzuciło ciało zabitego na wy- 
brzeże Dendenne pod lı Roche sar Yon. Dru- 
gi trup wypłynął pod Croixdevi. Tajemnicze 
zwłoki budzą pośród ludności wybrzeża ogrom 
ne wrażenie. 
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Odpowiedź ZSRR. komplikuje sprawe 


kontroli morskiej nad nieinterwencją w Hiszpanii 
Francja sprzeciwi się zmartwychwstaniu „paktu czterech“ 


na wodach 


Londyn. 5. 2 PAT. Londyński komitet 
nieintei wencji otrzymał już szereg odpowie 
dzi na kwestionariusz, rozesłany przed ty- 
godniem do wszystkich państw, biorących 
udział w porozumieniu nieinterwencyjnym 
Jak wiadomo, kwestionariusz ten stawiał 
szereg zasadniczych pytań co do gotowości 
rządów wzięcia udziału w proponowanym 
projekcie kontroli, rozszerzonej również i 
na ochotników. Jak dotychczas komitet o- 
trzymał odpowiedzi od W. Brytanii Węgier 
Finlandii, Norwegii, Szwecji i Związku So- 
wieckiego. Wszystkie te odpowiedzi są przy 
chylne i wyrażają zgodę na proponowany 
projekt kontroli i na rozszerzenie nieinter 
wencji również na ochotników. 

Jedynie odpowiedź rządu sowieckiego czy 
ni bardzo ważne zastrzeżenia, które niewąt 
pliwie znacznie skomplikuje sprawę wpro- 
wadzenia w życie kontroli morskiej. Rząd 
sowiecki oświadcza, że zgadza się na: kont 
rolę morską, która według projektu ma 
być wykonywana przez flotę międzynarodo 
wą złożoną z jednostek państw, uczestniczą 
cych w układzie nieinterwencyjnym. Rząd 
sowiecki wysuwa jednak żądanie aby w tej 
kontroli morskiej brały udział wszystkie te 
państwa, które pragną w niej uczestniczyć, 
bez przydzielania poszczególnych stref kon 
troli na morzu. Rząd sowiecki na zakończe 
nie oświadcza, że ze swej strony pragnie 
wziąć udział w proponowanej kontroli mor 
skiel. 

Ta odpowiedź krzyżuje plany, wysuwane przez 
Wielka Brytanię, a poparte na posiedzeniu ko- 
aby w kontroli uczestniczyły tylko floty bry- 
tyjska, francuska, niemiecka i włoska. Odpo- 
metu nieinterwencji przez Niemcy i Włochy, 
w'edź francuska nie została jeszcze złożona, 
ale, jak ałychać z kół dobrze poinformowanych, 
rząd francuski zamierza podkreślić, iż jeśli 
flota sowiecka nie zostanie zaproszona do u- 


czestnictwa w kontroli morskiej, to również * 


nie należy dopuścić do udziału floty niemiec- 
kiej aby nie tworzyć precedensu uprzywilejo- 
wania Niemców przed ZSRR. Rząd francuski 
pragnie również uniknąć uszelkich pozorów 
praktycznego zastosowania paktu czterech mo- 


Słabszy kurs iranka i funta! Dyrektorzy tow. okrętowego 


Warszawa, 5. 2. PAT. Na dzisiejszych gieł. 
dach walutowych nastąpiła wyraźna zwyżka 
szeregu walut, którą ewentualnie można też 
tłumaczyć jako osłabienie franka fraucuskie- 
go i funta, solidarnie zniżkujący.h. 

Na giełdzie w Paryżu zwyżkowały dewizy 
na N. Jork i Amsterdam. Bcz większych zmian 
pozostały właściwie tylko notowania Londynu. 

Na giełdzie w Zurichu dewizy na Paryż i 
Londyn wykazały pewne osłabienie, podczas 
gdy pozostałe dewizy pozostaiy bez zmian, 
wzgl. wawet nieznacznie jak N. Jork zwyżko- 
wały (przede wszystkim N. Jorky. 

Osłabienie Paryża przypisać należy odpły- 
wowi złota z Banku Francji oraz debacie par- 
lamentsrnej, która przyjęta została niezbyt 
przychylnie przez giełde. Terminowe notowa- 
nia franka francuskiego w Londynie świadczą 
o pesymistycznej oceiic rynku aogielskiego. 


Roosevelt żąda reorganizacji 
sądownictwa 


Waszyngton. 5. 2. PAT. Prezydent Roo- 
sevelt zwrócił się dziś niespodziewanie z o- 
rędziem do Kongresu, zalecającym całkowi 
tą reorganizację sądów federalnych. Orę- 
dzie proponuje zwiększenie liczby sędziów 
sądu najwyższego i sądów niższych oraz po 
rusza kwestię wykonywania postanowień 
sądu najwyższego w. sprawach konstytucyj 
nych. 

p CE 

Warszawa, 5. 2, (Sin). W Warszawie ma się 
ukazać pismo codzienne jako organ ZZZ pod 
nazwą „Głos Powszechny”, 


hiszpańskich 


| carstw, do czego w praktyce sprowadziłoby się 
ograniczenie kontroli morskiej do tych właśnie 
czterech państw. 


Wieści z frontów 


Madryt, 5. 2. PAT. Rada obrony etolicy ogła- 
sza dn. 5 bm. o godz. 12 następujący komuni- 
kat: Na odcinkach parku zachodniego i dziel- 
nicy uniwersyteckiej powstańcy usiłowali kilka- 
kmutnie odebrać nowe pozycje wojsk republi. 
kańskich. Wszędzie ataki odparto, Odwiedziny 
premiera Largo Caballero na froncie wywoła- 


ły entuzjazm. 
* 4 


Madryt, 5. 2. PAT. Obecnie toczą się opera- 
cje wojsk republikańskich pomiędzy Pozo- 
blanco i Arionilła w prowincji Kordoba. Arty- 
leria republikańska ostrzeliwuje powstanców 
pod Porcuna. 


Walencja, 5. 2. PAT. Na skutek przeprowa- 
dzonych z powodzeniem operacji wojska repu- 
blikańskie zdobyły miejscowości Montoro i Vil- 
latranca de Cordoba. 


kd . 


* 


Sewilla, 5. 2. PAT. Rozgłośnia powstańcza o 
godz. 13.40 donosi: Na fronta.h północnym i 
południowym spokój. Niepogoda uniemożliwia 
operacje o szerszyin zakresie. 


Skazani za przemyt broni 
|do Hiszpanii 


Bruksela, 5. 2. PAT. Z Liege donoszą, że tam- 
tejszy sąd apelacyjny zatwierdził rok, ska- 
| zujący na jeden miesiac aresztu Faul Jouhaux, 
dwóch Francuzów i jednego Hiszpana za nie- 
legalny handel bronia 


Ofiara wojny hiszpańskiej 


Warszawa, 5. 2. (A). W mieszkaniu znajome- 
go powiesił się Izak Wagman, który przed pa- 
ru dniami powrócił z Hiszpanii, gdzie prowa- 
dził interesy. Operacje wojskowe spowodowa- 
ły, iż stracił cały swój nvajątek. co było przy- 
czyną samobójstwa 


- 


w areszcie ochronnym 


Berlin. 5. 2. PAT. Jak słychać, przed pa 
ru dniami zastosowano w Hamburgu areszt 
ochronny wobec 5-ciu dyrektorów towarzy 
stwa okrętowego „Bernstein“, reprezentu- 
jacego interesy „Red Star Line“. Wszyscy 
są pochodzenia żydowskiego. Wśród zatrzy 
manych znajduje się właściciel firmy Bern 
stein. Dwaj z nich zostali już zwolnieni. — 
Przyczyny zatrzymania nie zostały dotych- 
czas opublikowane. Jak słychać, stoją oni 
pod zarzutem przestępstw dewizowych. — 
Przypomnieć należy, iż ostateczny termin 
amnestii dewizowej upłynął z dniem 31 
stycznia. 


Rozkład jazdy -- zamiast 
białych piam 


Ryga, 5. 2. PAT. Jedyny dziennik polski na 
Litwie „Dzień Polski“ nie ma zupełnie możno- 
ści zabrania głosu na temat akcji antypolskiej, 
siinie ostatnio zaostrzonej, którą rozpoczęły 
brutalne napady na Polaków. W ostatnich 
dniach na miejscu, przeznaczonym dla spraw 
polskich, dziennik zamieszcza dobrze znany 
rozkład jazdy, wypełniając w ten sposób miej- 
sce skonfiskowanych artykułów, gdyż litewska 
ustawa prasowa nie pozwala na białe plamy w 
dziennikach. 

Ryga, 5. 2. PAT. Władze niemieckie w Kłaj. 
pedzie w dalszym ciągu usuwają Litwinów z 
różnych stanowisk. Ostatnio dyzektorat kłaj- 
pedzki przy mianowaniu nowych członków są- 
du morskiego, pominął zupełnie Litwinów. 
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Przejęci do głębi przedwczesną Śmiercią nieodżałowa* 
nej bip. HENI TISLOWITZÓWNY. najlepszego człowie* 
ka i najszlachetniejszej koleżanki, ślemy Rodzicom wy- 
razy prawdziwego współczucia 422g 

SZYMON STERNBERG I PEREC NOWOMIAST. 


Kronika krakowska 


DYŻURY LEKARZY 1 APTEK: 

Dziś mają dyżur nocny lekarze: Dr. Bracie* 
jowski Jakub, Salinarna 22, tel. 184-64, Dr. 
Gottlieb Izydor, Długa 38, tel. 115-00, Dr. Lust 
Izaak, Starowiślna 4, tei. 117-01, Dr. Rychwic- 
ki Włodzimierz, Szewska 21, tel. 143-86. 

Dziś mają dyżur nocny apteki: Rynek gł. 22, 
Floriańska 15, Karmelicka 23, Aleja 29 Listo- 
pada 17, Dietla 76, Senatorska 5, Kalwaryjska 
27. 

SĘDZIA DR. KORUSIEWICZ WYJECHAŁ 
DO WARSZAWY 

Prowadzący śledztwo w sprawie Parylewiczó, 
wej sędzia dr Korusiewicz wyjechał wczoraj da 
Warszawy. Celem wyjazdu jest przeprowadzenie 
ma miejscu dochodzeń w sprawie Parylewiczowej. 

W niedzielę odbędzie się w Mszanie Dolnej ura 
czystość związana z wręczeniem wicewojewodzie 
dr Małaszyńskiemu dyplomu obywatela honoros 
wego Mszany Dolnej. 

SYJONISTYCZNY UNIWERSYTET LUDOWY 
Sala Hotelu Londyńskiego. Stradom 11. 

Dziś w sobotę 6 bm. wygłoszą następujące refe 
raty: 

O godz, 3 pop. dr H. Leser: „Sport — podstawą 
odrodzenia narodowego“ gudz. 4 pop.: red. Leo- 
pold Rosner: „Żydzi w dziennikarstwie świato- 
wym“ (w miejsce poprzednio zapowiedzianego 
releratu). 

Z CYKLU WYKŁADÓW TOZ'u 
u Stow. Kupców, ul. Grodzka 43. 

Dziś, sobota 6 bm. odbędzie się odczyt p. dra 
Blasberga p. t. „Walka medycyny ze starością i 
śmiercią”. 

Poczatek o godz. 


e 


7 wiecz. Wstęp 20 gr. 


ZGUBIONO 

we czwarleh 4 bm. w południe na płantach diet- 
lowskich, w okalicy ul. Brzozowej, teczkę skó- 
rzaną, zawierającą książki i zeszyty szkolne, pod- 
pisane: E. Spiegel I kl. B. — Uprasza się łask. 
znałazcę o zwrot tychże za wynagrodzeniem do 
Admin. N. Dz. pod „Lczeń”. 


— KLASA II A ŻYD. ŚREDNIEJ SZKOŁY 
HANDL. W KRAKOWIE złożyła z okazji Cha- 
misza Asar Biszwat kwotę zł. 15— na budowę 
Żyd. Domu Ludowego im. błp. dra Ozjasza Thona. 


— Z CENTRALI „EZRY CHALUCOWEJ”. — 
Przestrzega się przed osobnikami, podafjącymi się 
za chaluców, którzy rzekomo z polecenia Centrali 
„Ezry Chalucowej” względnie prezesa Centralt 
zbierają datki nu wyjazd do Palestyny. W wypad 
ku takim należy niezwłocznie porozumieć się z 
sekretariatem Centrali Nr 182-53. 

— HASZACHAR—PRZEDŚWII, Dziś 6 wiecz. 
nadzwyczajne pleuarne zebranie z następującym 
porządkiem dżiennym: 1) Sprawy organizacyjne 
(ref. kol. Korngold) 2) sprawa „Ogniska“ (ref. 
mgr. R. Woli) 3) „Przed XVII Konferencją kra 
jową* (ref. dr N. L, Woli). 

— CEIRE MIZRACHI - BRURIA. Dziś 4-ta pop. 
„Mesibat Oneg Szabat” z referatem kol. I. Schreib 
tafla. 

— „BNEJ SYJON - HERZLIJAH Wielopole 21. 
Dziś 3 pop. Oneg Szabat „ udzialem tow. dr A. 
Kahanego. 

— SEKCJA BORSERSKA „MAKKABY' w Kra. 
kowie organizuje bezpłatny kurs dla początkują- 
cych pod kierownictwem instruktora PZB p, Tu- 
reckiego. Wpisy przyjmuje się nu treningach Ww 
sali gimnastycznej Żyd. Domu Akad. przy ul 
Przemyskiej, oraz w lokalu klubowym przy ul, 
Jagiellońskiej 10 od godz. 7—9 wiecz. 

— SEKCJA NARCIARSKA ŻKS „MAKKABI” ko 
inunikuje że w niedzielę 7 bm odbędzie się wycie 
ozka na Magórkę. Wyjazd godz. 7,56 pociągiem 
popularnym. Zgłoszenia na stacji u przodownika 
górskiego kol. S. Lermera. 


Przewidywany przebieg pogody do wieczo- 
ra dnia 6 bm.: Przeważaie pochmurno i desz- 
cze. Cieplej. Umiarkowane i porywiste wiatry 
południowo-zachodnie, w górach wiatr halny. 
| c= foo m0 RE PO cech 


Warszawa, 5. 2. (A). Do Bereczy wysłany zo- 
stał mieszkaniec wsi Olesko powiatu włodzi- 
mierskiego 38-letni Daniel Student, działacz 
wywrotowej nacjonalistycznej organizacji ukra- 
ińskiej. 
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LD ZPORTU 


W DOTYCHCZASOWYCH ROZGRYWEACH 
O MISTRZOSTWO ŚWIATA W TENISIE STO- 
ŁOWYM w Baden padły następujące wyniki: — 
Polska m Austria 5:4, Polska — Czechosłowacja 
3:5, Polska — Rumunia 5:2 (Ehrlich wygrał 
Wszystkie walki á pokonał także zwyciężcę Fin- 
kelsteina Erósa), Austria — Niemcy 5:0 1 Belgia 

0, Węgry — Czechosłowacja 5:1, Litwa — Egipt 
5:0, Ameryka =- Jugosiawia 5:1, Francja — An- 
Elia 5:3, Austria — Anglia 5:1, Czecnczłowacja — 
Rumunia 54, Jugosławia — Litwa 5:1, Egipt — 
Belgia 5:2, Węgry — USA 5:4. Wielką sensacją 
dyło zwycięstwo Finkelsteina (P) nad mistrzem 
Świata Kolarem (Czech). 

NA ŚWIATOWYM KONGRESIE TENISA STO- 
ŁOWEGO w Baden uchwalono, że odiąd czas 
trwania rozgrywek ma wynosić maksymalnie 90 
Minut. 

W ZAWODACH NARCIARSKICH CRACOVII 
W KRAKOWIE, rozegranych we wtorek na tra- 
ie boisko Cracovii — Sowiniec i z powrotem, 
twyciężyli w grupie seniorów na 12 klm Tylko w 
Czasie 1,08.30 g., w grupie juniorów Lilienthal na 
9 kim w 0,50.25 g, w grupie pań na 8 klm Walte- 
równa w 0,53.58 g 

LOSOWANIE ROZGRYWEK TENISOWYCH O 
PUCHAR DAVISA, przeprowadzone przez komi- 
Bję pucharu w Londynie, wyznaczyło Polskę od- 
tazą w drugiej rundzie z Czechosłowacją. W I 
rundzie walczyć będą Węgry — Belgia, Szwajca- 
tia „, Irlandia, Połudn. Afryka — Holandia, Chi- 
hy = Nowa Zeiandia. W JI rundzie: Austria — 
Niemcy, Włochy — Monaco, Szwecja — Grecja, 

umunia — Jugosławia, Francja == Norwegia, 
Polska — Czechosłowacja. W strefie amerykań- 
kiej, USA — Japonia, Australia — Meksyk. 

W MISTRZOSTWACH KOSZYKÓWKI MĘS- 
KIEJ OKRĘGU KRAKOWSKIEGO KPW Olsza 
pokonał Modrzejówkę 14:11 (12:3) Cracovia — 
Garbarnię 18;5 (10:3), Makkabi — YMCA 30:0 — 
walkower z powodu niestawienia się YMCA. Ró- 
wnież Beskid nie stawił się. 

ANGLICY ZDOBYLI MISTRZOSTWO SWIA- 
NA BOBSLEJOWE (dwuosobowe) w Cortina 
WAmpezzo, 2) Włochy, 3) Szwajcaria, 4) Czecho- 
slowacja, 5) Luksemburg, 6) Niemey. 

HOKEIŚCI UNII (SOSNOWIEC) pokonali kra- 
kowski Wawel 3:2 w meczu towarzyskim. 

LECHIA (LWÓW) — 09 MYSLOWICE mecz 
hokejowy w Mysłowicach zakończył się remiso- 
wo 0:0. 

START KUSOCIŃSKIEGO na zimowych lekko- 
atletycznych mistrzostwach Polski w Przemyślu 
w biegu sztafetowym 3800 mir okazał się bar- 
dzo udałym i wykazał bardzo dobrą tormę byłego 
mistrza, który wrócił na bieżnię. 

STANISŁAW MARUSARZ wygra konkurs sko 
ków we Wiśle, osiągając 515 i 525 m., 2) Czech 
Bron. 48 t 49 m, 3) Kolesar, 4) Schindler, 5) Gut 
Szczerba, 6) Kozdroń. W skokach juniorów 1) 
Krzeptowski Danie. W próbie pobicia rekordu 
skoczni uzyskali Stan. Marusarz i Schindler po 
55.5 mtr. r 

RED. STATTER. dotychczasowy długoletni i 
zasłużony wiceprezes KOZPNu, zrezygnował pl- 
uemnie na ręce prezesa gen. Monda z powyższego 
stanowiska, solidaryzując się ze stanowiskiem 
klubów robotniczych. 

MARATON NARCIARSKI O MISTRZOSTWO 
POLSKI w Głębcach koło Wisły na trasie 45 klm 
wygrał niespodziewanie Czepczora (SKN Katowi- 
Ce) w czasie 3:02.17 godz., 2) Dawidek (Zakopane, 
3) Wowkonowicz (Zak), 4) Sikora (Katowice), 5) 
Matuszny (Kat), 6) Karpiel (Zak), 7) Dziadoń 
(Zak), Wielki sukces narciarzy śląskich, którzy 
zdystansowali renomowanych narciarzy zako- 
piańskich. Bieg ukończylo 30 zawodników. Sen- 
sacją jest klęska Karpiela. 

DRUŻYNOWE BOKSERSRIE MISTRZOSTWA 
POLSKI; Warta — IKP 9:7 w Łodzi, HCP — O- 
kęcie 8:8 w Poznaniu. 

BOKSERZY SOKOŁA (POZNAŃ) pokonali w 
Gdyni RKS Bałtyk 11:5, oraz Sokół z Tczewa 11:5. 

NADZWYCZAJNE WALNE ZEBRANIE PO- 
ZNAŃSKIEGO OKR. ZWIĄZKU HOKEJOWEGO 
uchwaliło zmłanę statutową w kierunku przyj- 
Mmowania tylko klubów chrześcijańskichi| Co na 
to Polski Związek Hokeja Lodowego, ZPZS i 
PUWF? 

TEAM BOKSERSKI HASMONEA I LECHIA 
(Lwów) pokonał we Lwowie Policyjny KS Ka- 
towice 12:4. 

PZPN wysłał do Paryża zgłoszenie na mistrzo- 
stwo świata, 

RUCH z W. Hajduk przegrał znowu w Szopłe- 
Nicach z młodym klubem TS 1:3, który pokonany 
tostał następnie przez Slavię z Rudy 1:4. 

CRAMM POKONAŁ HENKLA w finale mis- 
trzostw tenisowych na hali w Bremie, Jędrzejow- 


- Potępienie 
niesłychanego najścia 
(Telefonem od naszego korespendenta) 


Warszawa, 5. A (A) Pod przewodnict- 
wem dyrektora Szafara odbyło się posie- 
dzenie komitetów centralnych wszystkich 
organizacyj syjonistycznych Warszawy. — 
Posiedzenie było poświęcone ostatnim napa 
dom na lokal ceńtralnego Urzędu Palestyń- 
skiego. Po przemówieniach przedstawicieli 

ych komitetów centralnych po. 
stamowiomo wydać wspólną odezwę do spo 
łeczeństwa żydowskiego z wyjaśnieniem 
przyczyny konfliktu i najsurowszym potę- 
pieniem metod, zastosowanych przez rewi 
zjonistów. 

Równocześnie komenda „Betaru“ na Pol 
skę ogłosiła komunikat, w kt oświad* 
cza kategorycznie, że ostatnia demonsirac- 
ja młodzieży rewizjonistycznej w lokalu C. 
U. P. miała cele wyłącznie pokojowe, a do 
pożałowania godnych zajść doszło jedynie 

ina skulek napaści ze strony straży, która 
została Ja: zaangażowana przez U- 
e 


rząd Palestyński specjalnie w celu uchro- 
nienia Hua) napadami rewizjonistów. 

Jak się przedstawia faktyczny stan rze- 
czy, okaże się już chyba nie wcześniej, jak 
podczas rozprawy sądowej, która wkrótce 
odbęczie się przeciwko 33 tewizjonistom, 
zatrzymanym w czasie zajść. Rewizjoniści ci 
zostali już wypuszczeni z aresztu i oddani pod 
dozór policji. 


Tetmajer skarży czeską 
wytwórnię iilmową 
$Telejonem od naszego korespondenta). 


Warszawa. 5. 2. (Sin.) Sensacyjny zatarg 
literacki wynikł na tle sfilimowania „Legen 
dy Tatr“ przez czeską wytwórnię filmową. 
Czesi zapożyczyli dla swego scenariusza, 
szereg fragmentów z utworów Kazimierza 
Tetuajera, paruszając w ten sposób jego 
prawa autorskie. Tetmajer z powodu tego 
plagiatu wystąpił do sądu w Warszawie Z 
wnioskiem o zdjęcie filmu z repertuaru. — 
Niezależnie od sprawy karnej Tetmajer wy 
stąpił z powództwem o odszkodowanie w 
wysokości 10000 zł. 


Warszawa, 5. 2. (A) Urząd Palestyński otrzy- 
mag dziś z Jerozolimy 33 driszot od obywateli pa- į 
lestyńskich dla ich krewnych w Polsce. 


Warszawa, 8. 2 (A). Dyrektor Jointu dr Kahn | 
zachorował na grypę i nie przyjmuje ua razie 
deiegacyj w sprawie pomocy z funduszów a- 


merykańskich. 


Warszawa. 5. 2 (Sin) Zawarte zostało 
porozumienie między Polską a Włochami, 
w sprawie przedłużenia dotychczasowych 
układów handlowych na czas do 1 kwietnia 
B. r. 


ska, wyeliminowana w singlu przez Zehden w 
półlinalłe, wygrała w parze z Zehden mecz z pa- 
rą Sperling Krahwinkel — York. 

STAN ZIELIŃSKIEGO, hokeisty reprezentacyj- 
nego Polski, po odniesionej kontuzji sobotniej w 
meczu z Gryfem (Toruń), jest bardzo groźny. Zie- 
liński jest już kilka dni nieprzytomny i ciągle śpi. 
Zdaje się poza wstrząsem mózgu odniósł on ob- 
rażenia wewnętrzne. 

ARSENAL prowadzi w zawodach piłkarskich 
o puchar Anglii. Ostatnio pokonał Manchester U- 
nited 5:0. 

W POŁUDNIOWEJ AMERYCE w mistrzoe- 
twach piłkarskich prowadzi Brazylia przed Ar- 
gentyną, Urugwajem, Paragwajem, Chile i Peru, 

SENSACJĄ NARCIARSKICH MISTRZOSTW 
ZJAZDOWYCH CZECHOSŁOWACJI w Banskiej 
Bystrycy było zwycięstwo Heima (Jugosławia) 
przed Berauerem (HDW), Aserem i Hromadką, 
dopiero 9) Lahr, faworyt biegu, który startował 
z gorączką. 

CZECH I MARUSARZ zostali wyznaczeni przez 
PZN do wyjazdu na mistrzostwa FI$ w Chamo- 
nia w lutym br. Postanowienie to krytykuje os- 
tro Śląsk, uważając, że eliminacje we Wiśle na 
mistrzostwach Polski wykazały wybitne walory 
Ślązaków, którymi należy tę małą ekspedycję uzu- 
pełnić, : 


* s 


WODY KOLOŃNEIJB Ol 
brsymi wybór. Wszystkie 
zapachy kwiatowa, kompe- 
sysje kwiatowe, fantasyjn0 
oras specjalne dla Panów. 
PARFUMIERIE „YLANG* 
Kraków, Szpitalna 82, tel, 
149-44. 1957 


MEBLA piękne, nowoczee 
ane, solidnie wykonane ku- 
piss najkorzystniej wprost 
we FABRYCH „STYL* — 
Kraków, Wiólną 8 obok 
plant. 87%k 


MEBLE kuchenna, przed- 
pokojowe i pokoje dzieotę 
ce, nowoczesne, szlajflako- 
wane, najsolidniej i naj- 
taniej „Specjalność" Rynsk 
gl 12 podwórze. 

1741k 


WYSPRZEDAŻ polqwentae 
rsowa BIELIZNY. Wytwór 
nia „Lira“ Kraków, Sew- 
ska 18 503k 


»„RIGO* usuwa niezawo 
dnie ODOISKI, 50 groszy, 
Drogeria 
SCHAPSENSOHNA 

Kraków, Plac Nowy. 
STk 


DYWANY ręcsae kilimyą 
OBiOLA meblowe nowo; 
ouesne „Dywan“, Kraków; 
Podgórza Kingi $ Tel 
116-09. Naprawa, Strayże 
nie owymosania. “iN 


MEBLE KUCHENNE, -4 
przedpokojowe, dziecinne 
najtaniej — najsolidniej =~ 
wielki wybór. — Offner ~+ 


Kraków, Mały Rynek 4. — 
162g 


FORTEPIANY od najtańs 
azychi Władysław BOLON 
SKI, Kraków, ów. Anny & 

"475 


OKAZYJNA  wysprzedaś 
narciarskiego obuwia. Cea 
ny najniższe. Zuakerman, 
bożego Ciała 32. g 


ELEGANCKIE urzgdzo- 
nie sklepowe okazyjnie do 
sprzedania. Wiadomość: 
Kalwaryjska 75, drzwi 7. 
ag 


KILIMY artystyczne — na: 
rzuty — obioła meblowe 
Gruenerowa, Kraków, To- 
Mmhszą 26. 60TK 


„LUX“ Teodor Dombita 
zer, Kraków, Mikołajska $, 
urządzenia elektryczne, naw 
prawy dzwonków = Żarówe 
rówki 90 groszy 647E ; 


KUPUJESZ 
ZDROWIE! 


ŻĄDAJĄC TYLKO 
„OLLA” 


Ą0-1ETNie OOSWIADCZENI® PACHOWE, 


S NOWOCZEŚNIE URZĄDZONYCN FABRTK. 
PATENT AMER. OR.BALOGA NAa.1957701 


SKLEP spożywczy okazyje 
nie do sprzedania z powo. 
dn wyjazdu. Kraków, 
Zwierzyniecka 14. 


sg 


ZA każdą możliwą do przy 
jęcia cenę sprzedaje przez 
krótki czas Fabryka Biali- 
zny „Paw*, Kraków, Flo- 
riańska 4, Przykład: Pyjam 
ka flanelowa 2.50. 647k 


MEBLE newoczesnė. szafy 
komhinowane, sypialnie, ja 
dalinio, najtaniej, Kraków, 
KRACKA 13. 8462k 


MASZYNY do pisania bia- 
rowe walizkowe różnych 
marek w olbrzymim wy- 
barza tanio dogodnie pole- 
ca, „Maszynodom*, Max 
Lóweneiein, Kraków, Żw'e 
rzymiecka IL 569k 


M 


JEŚLI nie dzia, to już nl- 
gdy nie knpisz tgk tanio 
wszelką bieliznę w Fabry 
ce Bielizny „Paw“, «= 
Kraków, Floriańska 46, =a 
Przykład: Majteczki mila- 
nes kioszowe zamiast 6.30 
tylko 3.15. firk 


INSERATOW 
DROBNYCH 


nie przyjmuje ele 
telefonicznie 
tylko wprost 
w Adminiatracji 
I wyłącznie 
ZA GOTOWKĘĄ, 


Pocztę szytrewą 
odbierać meżną tylko 
w ciągu 16 du od daty 
alazania alo oduośncgo 
inzeratn. 


Wzorowa pracownia dla 
napraw maszyn biurowych 


URER i ABSLER 
Kraków. św. Jana 11 
Tel. 169 05 


KRYNICA 
PENSJONAT LOTOS Eszenan. Tar zs 


pod zarządem 


Drowej R. i S. WAHRHAFTIGOWEJ 
Pełny komfort — Ciepła i zimna woda — Centralne 
ogizewanie — Pokoje słoneczne — huchnia wykwiatna 


Ceny niskie 


Cały rok otwarty 


RES m ZA a 
Reklama dźwignią handlu 
+. N i Sw 


Pocztę szyfrową 
inseratową 


należy wrancać w ci 
całego dnia z" 


tylko . 
do skrzynki 


wmurowanej w bramie 
| przed „Nowym Dzienaikiem* 
a którą opróżnia się 
6 razy dziennie. 


Wolne posady 


RUTYNOWANEGO aplikan 
ta z substytucją w Sądzie 
Okręgowym poszukuję do 
natychmiastowego wstąpie- 
nia, kancelaria adwokata 
w  Krakowle. Zgłoszenia 
Kraków, Skrytka 64. 

5925 


POSZUKIWANY zastępca 
z brąnży galanteryjnej, za- 
prowadzony u grosistów 
krakowskich. Zgłoszenia 
a referencjami do Adm. No 
wego Dziennika pod „Pro 
wizja". Fk 


BUCHALTERKA _ począt- 
kująca zostanie przyjęta. 
Zgłoszenia pisemne pod 
„Ładna pismo” do Biara 
Ogłoszeń Stattera, Ryner 
8. 630kr 


POSZUKUJĘ rutynowane. 
go pakiera branży naczyń 
emaliowanych oras prakty- 
kanta branży. Wiener, — 
Krakowska 51. 404g 


ZAROBIÓ można dziennie 
zł 10.— bez ryzyka, przy 
akwizycji drobnegu artyxu 
łu. Kaucja zł. 20.— na k9- 
lekcją obowiązkowa. Za- 
nytania zaopatrzyć zwrot- 
nymi znaczkami. „Tekta- 
ra" Nowy Sącz, 617k 


PRZYJMĘ  punienką do 
dwuletniego dziecka na 
popołudnia. == ZgłoszBu:a: 
Adm. Nowego Dziennika 
„Kwalifikowana. g 


PIELĘGNIARKĄ POSZT- 
KIWANA. ZGŁOSZENIA 
TEI» 164-83. 430g 


Posad poszukują 


KORESPONDENT yołsko. 


niemiecko - francuski, 7 
dobrą praktyką biurową i 
kandlową oraz  księgowo- 
6cią szuka posady. Zgło- 
saenia do Adm. Nowego 
Dziennika pod „Prosperite ' 

gg 


POLSKO » niemiecki ko- 
respondent buchalter- bl- 
lansista, lat 31 reprezenta- 
tywny przyjmie posadę lub 
zastępstwo. Loewy, Bielsko 
Miekiewicza 3. 177k 


MŁODA panna z dobrej ro- 
dziny szuka posady ekspe- 
dientki do sklepu spoży*- 
CZ0 a kolonialnego lub cu- 
kierniczo = owocowego. — 
Zgłoszenia Adm. Nowego 
Dziennika pod „Dobre trak 
tun anie". 891g 
SYMPATYCZNA bardza 
pracowita 39-lefnia Żydów- 
ka poszukuje posady Jako 
gospodyni do starszego 
wdowca lub do dworu al- 
bo do większego gospodur- 
stwa jako zarządczyni do- 
mu. Berta Linzer dwór 
Rzeczyca poczta UHNÓW, 
Małopoleka. 3935 


DO wynajęcia lokale na 
magazyny składy, warszta- 
ty lub przemysł. Wiado- 
tmość tel 107-80. 878g 


LOKAL około 400 m. kw. 
na I piętrze o 13-tu oknach 
weneckich, składający się 
z obszernej hali ! kilku po. 
kol, centralnie ogrzewa. 
nych do wynajęcia od lgo 
czerwca. Kraków, Karme- 
licka 16. 889k 


DWUPOKOJOWE miesz- 
kanie pełnokomfortowe ało 
neczne Skawińska od za- 
raz do wynajęcia. Wiado. 
Imość: Rakower, Krowoder 

ska 43, tel. 148-61, między 


godz. 14—16. 519k 
HALE fabryczne nowo- 
wybndowane, około 1000 


m3, woda, elektryka, w 
całości lnb częściowo od 
zaraz do wynajęcia. Wia 
domość Płaszowsaka 45 
tel. 120-40. 


1088k 


PRZEMYSŁOWY lokal ja- 
sny, elektryka, gaz w VII 
Dzielnicy do odstąpienia. 


Zgłoszenia pad  „Cieby 
przemysł“, Adm. Nowego 
Dziennika. 412g 


LOKAL frontowy z nowo. 
czesnym portalem na Htia 
domiu tanio odstąpię. In- 
formacje telefon 168-14. 
41 


POSZUKUJĘ umeblowane. 
go pokoju z użyciem ła- 
zienki ł telosfonn dla pana. 
Zgłoszenia pod „Poli“ B'u- 
ro Ogłoszeń Stattora, Ry- 
nek 8. 6153 


MIESZKANIE jedno i 
trzechpokojowa wolne. Ba 
torego 7/6. Telefon 149-13. 

flik 


POKÓJ umeblowany, os3b- 
ue wójście odnajmę. Die- 
tla 165, m. 1. 631k 


MIESZRANIE 4-POKOJU- 
WE, pełny komfort, Kra- 
ków, Łobzowska 47 do wy- 
najęcia zaraz. Cżynsz przej 
wojenny. Dozbyczyni wSK4- 
że. 383g 


PEŁNOKOMFORTOWE — 
słoneczne 2 pokoje, kuch- 


nia, nyża do wynajęcia. 
Krakowska 51 dozorca waxa 
że. 4037 


MŁODE małżeństwo poszu- 
kaje elegancko umeblowa- 
nego pokoju w centrum. — 
Ewentualnie Śniadania. — 
Zgłoszenia do Adm. No- 
wego Dziennika  „Punk- 
tualni". 403g 


4 POKOJE kuchnia, sło- 
neczne, komfort, fronts- 
we trzecie piętro Podgó- 
rze, Brodzińskiego 8 za- 
raz do wynajęcia. Wiadoe 
mość: Tel. 170-98. 640k 


DQ wynajęcia dwa pokoje 
komfortowe na binro lab 
mieszkanie. Ewentualnie 
jeden pokój. Groble 17 m. 
16. 413g 


3 POKOJE 1 kuchnia z 
przynależnościami na III 
p. front oraz lokal partero 
wy 2-pokojowy nadający 
sią na przemysł spożywczy 


przy ul. Bożego Ciała 10 
do wynajęcia.  Dozor:a 
wskaże. 415g 


PRENUMERATA w Krakowie z odnosze- 
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji 
iz przesyłką pocztową >o e „ mięsięcznie zł. 4.30 kwartalnie zł. 12.90 
Zagranicą z przesyłką pocztową miesięcznie zł 7.50 kwartalnie zł. 22.50 

OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 4 milimetr w jednym łamie Strona w 
tekście i padesłanem na 3 łąmy po 76 milimetr Strona za tekstem 6 ła- 


mów po 88 mm. 


„NOWY DZIENNIK sobota 6 lutego 1937 


W ZAKOPANEM 
j R | gi (właściciel Oskar Seiiter) 
99 KRUPÓWKI Nr. 69. 


kupuj 
tylko 


W Perfumerii 


LOKAL przemysłowy par- 
ter 1 piętro, osobny bnady- 
nek w podwórzu í garaż 
przy ul. Strzeleckiej 9 do 
wynajęcia zaraz. Dozorca 
wskaże. 419g 


MIESZKANIE 5-pokojowe 
komfortowe do wynajęcia 
Jasna 5, m. 3. 403g 


Zdrojowiska 


ZAKOPANE pełnokomfar- 
towa willa „Heńka'* droga 
do Białego wykwintne u- 
trzymanie, ceny przystęp- 
ne. W willi niema żadnego 
obozu, 384g 


ZAKOPANE. PENSJONAT 
DLA DZIECI „SWOJA“ 
ul. Zamojskiego tel. 10-61, 
poleca pokoje komfortowe 
Opiska pedagogiczna. 
HELENA BAUMGARTEN. 

217k 


KRYNICA „BAJKA“ na 
przeciw Nowyco Łazienek 
Telfon %4. — pod za- 
rządem Drowej R. Lọ 
WOWEJ i C. GOLIGE- 
ROWEJ. Nowoczesny kom 
fort — centralne ogrzewa- 
nie — wykwintna kuchoia. 
Ceny przystępne. 


KRYNICA — pensjonat 

„RIVIERA tel. 225 poleca 
pokoje pełnokomfortowe — 
centralne ogrzewanie sąlon 
bridgeowy, radio, kuchnia 
wykwintna i obłita. Ceny 
przystępne. Zarząd R, Glas- 


sowej i A. Huberonej, — ; 


17145 


ZAKOPANE pensjonat — 
„RIVIERA* (dawniej „Kró 
łewianka') Pod Łipkami, 
tel. 13-84, Gruntownie od 
uowiony pod zmisnionyio 
zarządem  HOCHDORFO. 
WEJ poleca psłnokomtor- 
towe pokoje słoneczne ta- 
rasy — radio — patefón. — 
Obfita wykwintna kuchnia 
rytualna. 49k 


Warto kupić na zapas! 


ZAKOPANE „OPIEKA ' 
pensjonat dla DZIECI 
DROWA BLOOHUWA -- 
Telefon 1557 ul. Kasprusie 

Zagórze. ny 


KRYNICA „PODHALE” 
pełnokomfortowy pensjo 
nat pod kier. Brandowej 
poleca pokoje z wykwint- 
nym utrzymaniem., Tele- 
fon 316. 219k 


ZAKOPANE. Pełnokomfor- 
towy Pensjonat „WEBSAL' 
Krupówki. Gruntownie od- 
nowiony. 30 słonecznych 
pokoi z bieżącą zimną i go 
rącą wodą, Salony 
Bridgeowe -=  towarzy- 
skie. Znana kuchnia wy: 
kwintna. Zarząd: Scherer- 
Rebenowa, tel. 1299. 1525k 


ZAKOPANE „Magnolia“ 
pełnokomfortowy pensjonat 
Róży Żmigrodowej. Kuch- 
nia warszawska. Telefon 
13-22. 1317 


DLA WYBREDNEGO PANA 
ISTNIEJE TYLKO-NANA" 


JEDNAK przekonałeś sią, 
że tupczany, fotele, otom:- 
ny itd. kupiłeś najtaniej w 
wytwórni Ch. Goldseumidt, 
$ŚW.-KRZYŻA trzy. 

429g 


WYKWINTNE obiady 1 zł. 
wydaje inteligentna rodzi 


na żydowska. Brzozowa 
12, m. 8. 881g 
„LUX“ Teodor Dembirzse 


Kraków, Mikołajska 5. =- 
Urządzenia elektryczne — 
naprawy dzwonków — ta- 
rówki 90 groszy. 


Robimy miajsce na bielizną latnią!t 
Wyrzucamy zimową za BEZCEN! 
JEGA“, Sklap fabr. Kraków, Szewska 23, 


— 


Czy mogę państwu ofiarować coś do orzeż: 
As | 


Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 10 słów. 


POGOTOWIE stolarskie. 
Odnawiam najbardziej uty- 
wane mebla, == DUzwoniół 
1351-91. Zgłaszam się natych 
miast. 636k 


WYTWÓRNIA swetrów — 


Jasna 8/8 dawniej Szewska 
24 poleca się. 605k 


FUTRA. — Wytwórnia Gë- 
meinera została przeniesto 
na z placu Mariackiego na 
Grodzką 9 plerwaze piętro, 
poleca futra — lisy — ceny 
reklamowe, Dogodne warun 
kt. 653k 


Nauka i wychowanie 


LEKCJE hebrajskiego po- 
jedyncze i kolektywne po- 
cenach umiarkowanych 
przyjmuje: Szewach Wal- 
kowski, Kraków. Miodowa 
22, II p. 385b 


JĘZYKI — Znakomitą me- 
todą Ansona — Zl 4.— 
miesięcznie. Krowoderska 
5. 353g 


PRAKTYCZNA ZNAJO. 
MOŚĆ OBCYCH JĘZYKÓW 
dostępna dla każdego. PIrJ« 
spekty wysyła Stanisław 
Goldman, Kraków, Szewska 
11. 446k 


NA pięciomiesięczny KURS 
KSIĘGOWOŚCI korespon- 
dencji etcet. FEINBERGA, 
Btarowiślna 28 przyjmuje 
się WPISY codziennie, 
187 


WZOROWE Przedszkole 
ul. Syrokomli 17 przyjmie 
jeszcze kilkoro dzieci. 


4037 


W NAJBLIŻSZYCH dniach 
rozpoczynamy SPECJAL- 
NIE DLA OSÓB O WY. 
KSZTAŁCENIU ŚREDNIM 
I WYŻSZYM  (pozakurso» 
wą)  2-miestęczną naukę 
KACHUNKOWOŚCI (księ» 
gowości). Ilość miejso ogra 
niozoną. Zgłoszenia codzien 
nig od 8—10 i 16—18-ej. -— 
KIEROWNICTWO KUR. 
SÓW HANDLOWYCH S 
GRYSZPANA, KRAKÓW, 
SABEGO 12. 

463k 


ZA obiady lub skrom- 
na wynagrodzenie obejmę 
lekcje. Zgłoszenia do Adm, 
Nowego Dzienika pod „Na- 
uczycielka gimnazjalna'. 

628k 


= m AMO S 
PRZEDSZKOLE SZKOŁY 
MUZYCZNEJ przy Ż. T. M. 
„Zyblikiewicza 5 przyjmuje 
po feriach nowe wpisy. Za- 
jęcia freblowskie — rytm» 
ka orkiestra psrkusyjnn. 

458k 


wo o o oOo 
LEKOJI tańców indyw'= 
dualnych zbiorawych 
udzielam. Wiadomość tel. 
1435-80. 411g 


SZYBKO | tanio trykotar 
stwa maszynowego Wy- 
uozam. Kupfer Starowiśl. 
na 93b. 389g 


KURSY KROJU. MODELO- 
WANIA | szycia koncesjo- 
nowane przez Kuratorium 
ELWIRY HALPERN — 
SUSSEROWEJ, absolwentki 
Wiener Moden - Akademie. 
Nauka najnowszym nyste- 
mem wiedeńskim. Po ukoń- 
czeniu świadectwa. Wpisy: 
Kraków, KRUPNICZA 18. 

784k 


— —— — l m nan ZOZ AP O 


WPISY KURS ZAWODO. 


WY KLEMENTYNY BO- 
BROWSKIEJ „ SWAŁTEK 
Nauka kroja modelowania 
å szycia. Krój oceniany 
przez komisje zawodowa 
oechów Krakowa i Warszs- 
wy Kurs daje wykształce- 
nie mistrzowskie. System 
angielski | francuski dame 
ski | dziecinny. Kurs ros- 
poczyna się 15 lutego. Po 
ukończenin Świadectwa. — 
Kraków, Felicjanek 1, m. 7. 

ok 


Matrymonialne 


EWA Walter proszą pal- 
jąć list dla orientacji od 
1994, Wg 


POŚLUBIĘ pannę cherica 
osiedlió się w Palestynie. 
Zgłoszenia pod „Pilne” = 
Adm. Nowego Dzienika 
Kraków. 593k 


MŁODA rozwódka pozna 
starszego eleganckisg0 
pana. Cel matrymonialny. 
Zgłoszenia do Adm. Nows- 
go Dziennika pod „Tempa- 
rament“, 507k 


POZNAM pannę młodą, — 
ładną, — dobrą — (samo- 
dzielną) porządną, odpowie 
dnim większym  posagiem 
(15.000 zł.) Jestem portad- 
nym, spokojnym, solidnym 
kupcem lat, zamożnym 
samodzielnym. Absolutna 
dyskrecja zupewniona, 
Dokładne zgłoszenia nieano 
nimowe pod  „Oharaktez” 
Adm. N. Dziennika. SJ 


Interesy. handlowe 


ZASTĘPSTWO lub przystą 
pię do dobrze prosperującę 
go interesu. Zgłoszenia Ad 
min Nowego Dzlennika dla 
„20.000. 863g 


10.080 ZŁ. i współpracę wto- 
żę w dobrze prosperujgce 
jakiekolwiek przedsiębioc- 
stwo. Pod :„Aptekarz” do 
Adm. Nowego Dziennika. 

591x 
SPÓLNICZKĘ do wydzier- 
żawienia pensjonatu po. 
azukuje fachowczyni. Zgło» 
szukuje fachowca. Zglos 
adig 


„Prompt. 


KUPUJĘ używana skrzy- 
nie, płacąc najwyźsze ceny. 
Wiadomość telefon Nr. 
184-53. 102g 


Sprzedaż 


CHODNIKI trwałe, 
rantowsne do prania pole: 
ca tkalnia w różnych ko 


gwa: 


lorach NAPRAWIAMY, 
dorabiamy frendzle do rób. 
nych dywanów. Kraków — 
Józefa 2, telefon 173-98. 
6373 


MEBLE nowoczesne, solid- 
ne, ceny konkurencyjne, do 
godne warunki. Anisfeld — 
Plac Dominikański 4. 
4151 
WYPRAWY ślubne, WY 
PRAWKI niemowlęce, 
KONFERCJA dziecięca 
najtaniej Obständer, Ry- 
nek 11. %28k 


p O CC cj 


CENY w złotych: I. strona 1.25. — Tekst. 1-— Nadesłane 0.75.—- Za tekstem 
0.25. -- Drobne od słowa 0.10 gr. Dia poszukujących pracy 0.05 gr. Gratu- 
lacje i kondolencje do 4 wierszy zł. 55— Ogłoszenia ślubne i zaręczynowe 
ZŁ. 10.—, Podziękowania lekarskie do 25 mm. Zł. 10.—. Nekrologi (klepsy- 
dry) do 60 mm. w L łamie ZŁ 20.—, Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 
250%, za druk kolorowy 50%. 


„NOWY DZIENNIK‘ wychodzi codziennie, także w poniedz i dni poświąt. 


Wydawca: Za spółkę Wyd. „Nowy Dziennik*; Zygmunt Hochwald. — Redaktor odpowiedzialny: Dr. Mojżesz Kanter 


Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, — pod zarządem Maksymiliana Feldmana. 


